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technika i gospodarka morska
P O Ś W IĘ C O N Y  

Rok v

m i e s i ę c z n i k

Z A G A D N IE N IO M  T E C H N IC Z N Y M  I  E K O N O M IC Z N Y M  Ż E G L U G I, 
____________________B U D O W N IC T W A  o k r ę t o w e g o  i  m o r s k i e g o

______ Czerwiec 1955

PO RTÓW , R Y B O ŁÓ W S TW A ,

| N r  46 (48)

Po pierwszej sesji naukowej Instytutu Morskiego
M g r inż. W itold U R B A N O W IC Z  -  Ins ty tu t Morski, Gdańsk

M e  je s t ty lk o  p rzypadk iem , że p ie rw sza  sesia nauko 
w a  IM  w yp ad ła  w  czasie podsum ow ania  p ra cy  r/ałegc S e -  
sjięeiolecia, dZieiącego nas od c h w il i  zniszczenia h it le ro w -  
skiego najeźdźcy, p o w ro tu  naszego w ybrzeża do p ra w o w i­
ty c h  gospodarzy i rozpoczęcia nowego życ ia  i  p racy  no 
c a łym  fronc ie  gospodark i m o rs k ie j. P y  na

In s ty tu t pow sta ł w  po łow ie  tego dziesięcio lecia i w ła  
c z y ł swą p racę  w  og ó lny  n u r t,  b u d u ją c  od fun dam e n tów  
szereg zupe łn ie  now ych  m orsk ich  o d c iik ó w  Prac n a u k o l7  
techn icznych  i  ekonom iczno -p raw nych  i n fe  l  ;  , T

„ t a  ,  „  1 0 - t a o i e V * 7  w ° i ej  c a l e i  ™
ju ,  In s ty tu t da ł w ie lu  za in te resow anym  m ożność w e i rże­
n ia  w  jego dz ia ła lność o raz k ie ru n k i i  te m a tykę  prac

n i e l f f h w  dla  IM  ra d z e n ie  szczególne, po­
n iew aż by ła  p ie rw szą  i  b y ła  jub ileuszow ą . A le  n ie  ty lk o
n U e7 7 Z" L 7 ma P ic n v 's7-e»> Podsum ow ania p ra c y  s ia ­
nego e t lo u  dla n ż v 7 Znie3S2a J6St p rz y  ty m  an a liza  m in io -  ego etapu dla  u ż y tk u  w ew nętrznego, d la  oceny dalszych
In s ty tu t !]  T Zi , 7 ; C\ i  * * 4!r " y ' d la  ” “ » > » ]* ] obecnej po zyc ji

E " 0* * * * * 1 ie s °
In s ty tu t M o rs k i z ja w ił się pośród te.j ro d z in y  m orsk ie j 

nosc pozno, k ie d y  liczba  (problem ów o du żym  zasięgu p ro ­
b lem ów  kom p leksow ych  narosła , zwłaszcza w  ś c S a  po­
w ią za n iu  z d u ż y m i zam ierzen iam i m w e e ty c y jn o -g o ^ o d a r-  
cz jon i, co n iezaw odnie  zmusza do r o z le g ły ^  C e ro z  d m - t -  

an i podstaw ow ych s tud iów , k tó re  je d y n ie  mogą zapew -
ry Cgo7 ^ r ° c r >ŚT>P-IX)CeSÓW m w e 'stycy j'n ych  i  w łaśc iw e  e fe k - y  gospodarcze. Dziś wiiemy, że te  poczynan ia  b y ły  począt­
ko w o  w  dużej m ie rze pozbaw ione podbudow y m io d y c z n e i 
i  techno-ekonom iczne j i  że n ie  m og ło  się obejść tu  i  S i e  
bez b łędów  ] rozczarow ań. Już samo istnlieniie In s ty tu tó w  
reso rtow ych  (choćby jeszcze n,iezb:d  m ocnych) m u s f S  
w ie rac  co n a jm n ie j d w o ja k i w p ły w  na  t r y b  re a liz a c ji w  te - 
lenae w ie lu  zadań gospodarczych —  przyśp iesza jący i  n ie ­
raz  po rzą d ku ją cy  tam , gdżie w yko rzys tyw an o  pomoc In s ty -  
u  u, gdzie p rzeds ięb io rs tw a szuka ły  w spó łp racy, zda jąc so- 

b l® Spf awĘ z b ra k u  w łasnych  m oż liw ośc i p o k ry c ia  rosnących 
po trzeb w  te j dz iedz in ie  o raz w p ły w  pon iekąd  w s trz y m u ­
ją c y  kom pleksow o n ie  opracowane i  pochopne poczynania 
czy tez ryzykow ne  in d y w id u a ln e  decyzje, k tó re  m og łyb y  
byc w y tk n ię te  po odpow iedn ie j ana liz ie . Jest to  oddzttały- 
tu tó w  t0 rzystne  * ’Pożądane obok w ła śc iw e j p ra c y  In s ty -

i *PtiaCa rO|Zw ija ła  się sta le  pom im o w ie lu  trudn ośc i 
sitała się n ieodzow nym  ogn iw em  w  fu n k c ja c h  R esortu , k tó -

r y  d a s  pow ie rza In s ty tu to w i opracow anie p ro b lem ów  o de -
cy  u jącym  znaczeniu. W p ły w  te j p ra cy  oraz je j w y n ik i 
u ja w n ia ją  s ię  coraz w y ra ź n ie j i  częściej, aczko lw iek  n ie  
.esc ona w o lna  od us te re k  i  s topn iow o k rzepn ie , system a- 
yzu je  s ię  i  u sp ra w n ia  jiakośdiowo. Dośw iadczenia la t  os ta t-

4 ' i5, ,Że p ra k ty k i,  czy li in s ty tu c ji te re ­
n y . " 1 do In s ty tu tu  u lega s ta łe j e w o lu c ji w  k ie ru n k u
w  7  ZefS * * *°  ■ zaurfan 'ia > w sp ó łp ra cy  i  po szuk iw an ia  oparc ia

ni,ej3Zych zaidar>iiach, zwłaszcza "w  ic h  s tron ie  teo re -
yczne j koncepcy jne j i  ekonom icznej.

ta„t>kł az jl 1 S.®9 *j ii N a uko w e j nasuw a ją  się zatem  re fle k s je
lu d z i tp>ron ws*połpracy , gdyż ce lem  sesji b y ło  zb liżen ie  do 
si Wh un.H ’ 1Cd. Pracy  i  k ło p o tó w , w  k tó ry c h  na u ka  m u - 
n ia  k h  za d a ń 60 1 W pr0w adzlć na ła t'Wiejsze d ro g i w yko n a -

To jes t pole, na  k tó ry m  w łaśn ie  śc ie ra ją  się poglądy

U roczystość o tw a rc ia  I  S es ji N a u ko w e j In s ty tu tu  M o rsk iego  w  R a­
tu szu  S ta ro m ie js k im  w  G dańsku. R e fe ra t w yg łasza  d y r . inż . Ć w iek.

i  p rz e c iw s ta w ia ją  suę sobie s tud ia  i  k a lk u la c je  oraz do­
św iadczenia z p ra cy  naszych p rze ds ięb io rs tw  m orsk ich . Tu 
n a jtru d n ie j jes t po łączyć w  na jko rzys tn ie jszą  całość dąże­
n ie  n a u k i z m oż liw o śc ia m i p ra k ty k i,  P ierw sza s taw ia  cza­
sem propozyc je  ra d y k a ln y c h  zm ian  w  u ta rty c h  sposobach 
p ra cy  w  teren ie , lu b  w s trz y m u je  n ie k tó re  zam ia ry , a  d ru ­
ga p rzyb ie ra  postawę k ry ty c z n ą  (czasem na w e t obronną) 
zan im  przekona się  o po trzeb ie  ty c h  zm ian, lu b  od rzuc i 
p rzestarza łe  ru ty n y .

W y n ik a  stąd pewność n iezb ita , że w spó łp raca n a u k i 
z p ra k ty k ą  m us i b yć  c iąg ła  i  b lis ka  oraz nacechowana w za­
je m ną  szczerością i  zau fan iem , k tó re  n a jle p ie j w yraża  się 
przez udostępn ien ie  naukow com  w g lą d u  do w a rsz ta tó w  p ra ­
cy, w  ożyw ionych  a le  zawsze ż ycz liw ych  i  k o n s tru k ty w n y c h  
dyskus jach  i  po le m ikach  i  we w sp ó ln ym  p o szuk iw an iu  d ro ­
g i do celu.

N a  to  zau fan ie  trzeba  je d n a k  zasłużyć i  w yd a je  się, że 
m in io n y  okres p ra cy  zdo ła ł w  w ie lu  w ypadkach  przekonać 
teren, że In s ty tu t,  choć jeszcze m ło dy , zdo ła ł ud z ie lić  re -  
a ln e j pomocy. Sądzim y, że se’s ja  nauko w a  spe łn iła  zada­
n ie  w iększego zb liżen ia  obu  s tron , de m onstru jąc  całą róż ­
norodność p ro b lem ów  ¡i w ła sn y  do robek  In s ty tu tu  w  dużvm  
asortym encie  p rzyk ła d ó w . J

. W ygłoszonych zostało 17 re fe ra tó w  w  czterech sekcjach 
■1 tu  na leży  po dkre ś lić  d w ie  ważne cechy ty c h  opracow ań:

Po p ierw sze —  w szys tk ie  są zw iązane z a k tu a ln y m i po - 
trzeba m i ¡1 pracą te renu ; w iększość bezpośrednio a  ty lk o  
m ek to re  na nieco dłuższą metę. W yda je  się, że ta  cecha 
sesji dodaje w ła śc iw e j w a rto śc i i  k w a lif ik u je  ja  do rea ln e ­
go w yko rz y s ta n ia  zarów no przez w ładze R esortu  Ż eg lug i 
ja k  1 przez szerokie grono p ra co w n ikó w  w ybrzeża i  morza.’

dlU5 e ~  Wygł1oszone re feraty były niem al bez w y -  
ją tku  oparte juz o własne, oryginalne badania laboratory j- 

* tarenowe Instytutu, lub stanowiły własne koncepcje 
techno-ekonomiczne dla zamierzeń rozw oju gospodarki 

orskiej. Instytu t nie chciał pokazywać na sesji prac b ar-
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dz ia j op a rtych  na  adap tacjach i  ana lizach  w iedzy  p u b lik o ­
w ane j, choć ii ta k ie  prace is tn ie ją  :i są potrzebne.

Ten dobór te m a tó w  na sesję św iadczy o zapoczątkow a­
n iu  w łasnego, skrom nego jeszcze w k ła d u  do różnych  dzie­
dz in  na uk i, co by ło  m oż liw e  po okresie tw o rze n ia  w łasne j 
bazy badawczej w  postaci la b o ra to ró w  i  m etod  p ra cy  te re ­
now e j.

G dy p rz e jrz y m y  poszczególne te m a ty  sesji i, to  s tw ie r­
dz im y, że prace zosta ły  w ykonane  przez m łodą kad rę  n a u ­
kow ą w  żm udne j, n ie raz w ie lom ies ięczne j łu b  p a ro le tn ie j 
pracy, w  b u du jących  _ się dopiero, c iasnych la bo ra to ria ch , 
w śród  szeregu sukcesów i  niepowodzeń, w łasnych  radości 
i  w łasnych  k ło po tó w , z k tó ry c h  w ych od z i się bogatszym i
0 dalszą dozę w iedzy, jeszcze o k ro k  b liższym i ce low i, k tó ­
ry m  je s t lepsza, w yd a jn ie jsza  i  u ła tw io n a  praca naszych 
lu d z i m orza i  w yższy poziom  gospodark i na ty m  polu.

B y ły  w  ty m  p ro g ra m ie  także prace o znaczeniu p ro b le ­
m ow ym , w yb iega jące  przed dzisie jszą p ra k ty k ę , w iążące się 
z w ie lo m a  sąs iedn im i zagadn ien iam i w  poważne kom p leksy, 
ja k  now a f lo ta  rybacka , p ro b lem  in s tru m e n ta liz m u  f lo ty  
ha nd low e j, w o lnośc i ryb o łó w s tw a  na m orzu , e fek tyw nośc i 
in w e s ty c ji m orsk ich , ty p iz a c ji doków , czy też zagadnie­
n ie  s ta tk u  optym alnego. T ak ie  prace d o jrze w a ją  w o ln ie j
1 w ym a ga ją  obok samej p ra cy  naukowca, jeszcze w ie le  
c ie rp liw o ś c i zan im  ic h  nowa, odm ienna, a czasem i  re ­
w o lu c y jn a  m yś l zostanie w ch łon ię ta , zrozum iana i  p rzysw o­
jo na  przez p ra k ty k ę , przez w iększe zespoły lu d z i w  teren ie , 
aby po uw zg lę dn ie n iu  m oż liw ośc i rea liza cy jn ych , dać spo­
dziewane ko rzyśc i na przyszłość.

W ygłoszone re fe ra ty  zna laz ły  żyw y  oddźw ięk  w śród 
p rze d s ta w ic ie li R esortu  i  p rze ds ięb io rs tw  oraz in n y c h  in ­
s ty tu c ji naukow ych . N a pokazie badań m ode low ych  w  la ­
bo ra to ria ch  In s ty tu tu  b y ł obecny M in is te r  Ż eg lug i M ie czy­
s ła w  P op ie l i  w ic e m in is te r P io tr  S to la rek, k tó ry  b y ł na ca­
łe j sesji w’raz z d y re k to ra m i k i lk u  de pa rta m en tó w  Resortu. 
N a o tw a rc iu  Sesji oraz n ie k tó ry c h  re fe ra ta ch  b y l i R ekto rzy 
i  p ro feso row ie  w yższych ucze ln i w ybrzeża a także p ro fe ­
sorow ie, rep reze n tu ją cy  ucze ln ie  w arszaw skie, poznańskie, 
szczecińskie i  w ro c ław sk ie . L ic z n ie  b y ła  reprezentow ana 
p ra k ty k a  m orska.

B io rąc  pod uw agę ca łoksz ta łt w yp o w ie d z i w  dyskusjach, 
dorobek In s ty tu tu  zosta ł oceniony po zy tyw n ie , p rz y  czym  
o tw o rzy ło  się po le  do da lszych dysku s ji, k tó ry c h  pisem ne 
s fo rm u ło w a n ia  w p ły n ę ły  po sesji do IM  i  k tó re  In s ty tu t  
zam ierza da le j w yko rzys ta ć  na osobnych zebran iach nauko ­
w ych  ju ż  w  na jb liższym  czasie.

W L a b o ra to r iu m  B adań M o d e lo w ych  IM . Z u rządzen iem  do badań 
bocznego w odo w an ia  s ta tkó w  zapoznaje. M in is tra  Ż eg lug i, gości 
z C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j oraz p rze d s ta w ic ie li przedsię­

b io rs tw  re s o rto w y c h  m g r inż. T. Z d ybek .

N ies te ty  og ran iczony czas n ie  p o z w o lił po n ie k tó ry c h  re ­
fe ra ta ch  na leżycie rozw inąć  dysku s ji, co w skazu je  na k o ­
nieczność odm iennego zorgan izow an ia  re fe ra tó w  na p rzysz­
ły c h  sesjach naukow ych .

* * •

R e fe ra ty  S e k c j i  Ż e g l u g i  w y k a z a ły  z rozw ażań 
teo re tycznych  i  pokazu badań m odelow ych , że spraw a ro z - 1

1 O dsy łam y tu  c z y te ln ik a  do n r  4/1955 „T e c h n ik i i  G ospodark i 
M o rs k ie j“ , ,  zaw iera jącego streszczenia w yg łoszo nych  re fe ra tó w .
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w o ju  ty c h  badań, w ym aga jąca  stw orzen ia  pełnego Z a k ł a ­
d u  B a d a ń  M o d e l o w y c h  O k r ę t ó w ,  je s t k a p i­
ta ln y m  zagadnieniem  m o d e rn iza c ji ta b o ru  p ływ a jącego  
i  tw o rze n ia  naw e j f lo ty  ry b a c k ie j, h a nd low e j i  ś ród lądow e j. 
W ystępu je  w y ra ź n ie  konieczność op racow yw an ia  kon cep c ji 
zespołów  f lo t  oraz ty p ó w  s ta tk ó w  przez samego u ż y tk o w ­
n ika , jak im ^ je s t R esort Ż eg lug i, k tó ry  p o w in ie n  w  sw ym  
rę k u  skup ić  całość a p a ra tu  koncepcy jno -tw órczego  w raz  
z ty m  zakładem .

N o w y  s t a t e k  -  b a z a  d l a  r y b o ł ó w s t w a  
ś l e d z i o w e g o ,  pokazany na sesji ja k o  jedna  z szeregu 
opracow anych przez IM  kon cep c ji, da je  pe rspek tyw ę  zupe ł­
n ie  nowego u ję c ia  sp ra w y  dostarczen ia d la  k ra ju  śledzia 
solonego w  try b ie  w ie lko p rze m ys ło w ym  p rz y  u ła tw ie n iu  
p ra cy  cz łow ieka na m orzu  drogą m ech an izac ji i  znacznego 
przyśp ieszenia p rze ła d u n ku  oraz po tan ien ia  ca łe j p ro d u k ­
c ji.  Dalsze dyskus je  w  te j dz iedz in ie  są w  toku , czjego 
w ym o w n ym  dow odem  je s t zam ieszczony w  n in ie jszym  n u ­
m erze a r ty k u ł p re cyzu jący  s tanow isko C entra lnego Z arzą­
du R yb o łó w stw a  M orsk iego w  te j spraw ie .

R e fe ra t o t y p i z a c j i  d o k ó w  i  w y k o rz y s ta n iu  re ­
ze rw  naszego ta b o ru  dokowego je s t w y n ik ie m  obszernych 
badań i  da je  ko n k re tn e  propozyc je  dużego rozszerzenia je ­
go przepustow ości bez tru d n e j u  nas b u d o w y  now ych  do­
ków , co zw iązane je s t z w ie lo m ilio n o w y m i oszczędnościa­
m i. S praw a ta  w in n a  być  przedm io tem  szczególnego za­
in te resow an ia  naszego p rzem ys łu  rem ontow ego okrę tów .

Bieżąca pom oc In s ty tu tu  w  e ksp lo a tac ji techn iczne j s ta t­
k ó w  zna lazła  w y ra z  w  re fe rac ie  o pom ia rach  m ocy s i ln i­
k ó w  p a row ych  p rz y  zm iennych  pa ram e tra ch  pa ry .

S e k c j a  B u d o w n i c t w a  M o r s k i e g o  i  P o r ­
t o w e g o  m og ła p rzedstaw ić  ty lk o  część swego rozleg łego 
zakresu prob lem ów , k tó ry c h  waga została n iedaw no p o d k re ­
ślona przez ko n su lta c je  uczonych ra d z ie ck ich  i  ic h  zale­
cenia ogólnego ro z w o ju  p rac oceanologicznych.

Ze w zg lędu na znaczenie gospodarcze duże za in tereso­
w a n ie  w zb u d z ił re fe ra t o z a s t o s o w a n i u  p a l i  z 
d r e w n a  k l e j o n e g o  w  b u d o w n i c t w i e  m o r ­
s k i m .  B adan ia  w y k a z a ły  dużą w y trzym a łość  połączeń k le ­
jonych , co k w a lif ik u je  te  pa le  do szeroikiego stosowania 
i m asow ej p ro d u k c ji.

R e fe ra t o b a d a n i a c h  m o d e l o w y c h  f a l o ­
w a n i a  w  po rc ie  ry b a c k im  H e l poda ł m etody badawcze 
i  ko rzyśc i tego rod za ju  p rac d la  uzyskan ia  op tym a ln ych  
u k ła d ó w  fa lo ch ro n ó w  i  rozs trzygan ia  w ie lu  w ą tp liw o ś c i 
i  rozw ażań ana litycznych . Pokaz basenu i  badan ia  fa l 
w  po rc ie  da ł uczestn ikom  naoczne uzupe łn ien ie  re fe ra tu .

P rob lem  zm nie jszen ia  s tra t u ro b k u  pog łęb iarsk iego 
w  szalandach b y ł p rzedm io tem  dalszego re fe ra tu  opartego 
na w łasnych  badan iach m odelow ych , k tó re  będą rozsze­
rzone na różne rodza je  g ru n tó w , różne k s z ta łty  ła d o w n i sza- 
la n d  itd .

W p ływ ' czyn n ikó w  hyd rom eteoro log icznych  na w a ru n k i 
w y k o n a n ia  p rac hyd ro tech n iczn ych  na redzie  w  zatoce 
oraz w p ły w  fa lo w a n ia  na ksz ta łto w an ie  się stożka u jś c io ­
wego W is ły  —  to  te m a ty  k tó re  w y w o ła ły  dyskus ję  z w ła ­
szcza, że w ysu n ię ta  została w łasna  o ryg in a ln a  h ipoteza IM  
co do w p ły w u  fa lo w a n ia  w  u jś c iu  rzeki.

D la  zam ierzeń rozb ud ow y dróg ś ród lądow ych  IM  w y k o ­
n a ł opracow an ie  prognozy fa lo w a n ia  i  p ię trzen ia  eolicznego 
na pe w n ym  z b io rn ik u  dopiero p ro je k to w a n ym . O pracow a­
n ie  to także zostało na sesji p rzedstaw ione. O gó ln ie  d y ­
skus je  w yka za ły , że Z ak ła d  B u d o w n ic tw a  M orsk iego  p ra ­
w id ło w o  ro z w ija ł swą dzia ła lność p rzyczyn ia jąc  się do po­
stępu w  nauce i  zaspoka jan ia  po trzeb gospodarczych.

R e fe ra ty  S e k c j i  E k o n o m i k i  T r a n s p o r t u  
M o r s k i e g o  i  P r a w a  M o r s k i e g o ,  w z b u d z iły  d u ­
że za in teresow anie  i  dyskus ję  nad n a s tępu ją cym i tezami.

Zagadn ien ie i n s t r u m e n t a l i z m u  w in n o  być u j ­
m ow ane w  sposób e w o lu c y jn y  zgodnie z k ie ru n k a m i p o li­
t y k i żeg lugow ej państw a p rzy  czym  p ro b lem  po w in ie n  być 
s taw ian y  kom p leksow o ob e jm u jąc  zarów no zagadnienie p la ­
now an ia  i  eksp lo a tac ji f lo ty ,  ja k  rów n ie ż  kw e s tię  k ie ru n k u  
rozbudow y f lo ty ,  sk ładu  ilościow ego i  jakościow ego tonażu 
zgodnie z po trzebam i gospodark i na rodow e j.

S t a n  z a t r u d n i e n i a  w  p o r t a c h  n ie  uw zg lęd ­
n ia  czasu posto ju  s ta tków , in tensyw nośc i p ra ć  p rze ła dun ko ­
w ych  oraz n ie  je s t p lan ow a ny  w e  w ła śc iw ym  stosunku do 
p o tenc ja łu  technicznego po rtó w , stąd m a rn o tra w s tw o  dewiz. 
IM  p o s tu lu je  dokonan ie  zasadniczych zm ian w  ty m  za k re ­
sie przez zm ianę p lan ow a n ia  zdo lności p ro d u k c y jn e j posz­
czególnych e lem entów  p ra cy  po rtu , co posiada zasadniczy 
w p ły w  na ry tm iczność  jego pracy.



P odstaw ow ym  w ska źn ik ie m  e f e k t y w n o ś c i  i n ­
w e s t y c j i  w  t r a n s p o r c i e  m o r s k i m  ja k  też 
w  caie j gospodarce na rodow e j, p o w in ie n  być w ska źn ik  n a j­
niższego kosztu jednostkow ego p ro d u k c ji,  o ile  dana in w e - 
s iy c ja  odpow iada p ra w u  planowego, p ro po rc jona lnego  roz­
w o ju  gospodark i soc ja lis tyczne j.

,naszej  f lo ty  n ie  odpow iada ją  po trzebom  naszej 
feOspodarki. _ W in n y  one odpow iadać k r y t e r i u m  o p t y -  
m  a i  n  o s c i  s tanow iącym  podstaw ę zarów no d la  sporzą­
dzania p ro je k tó w  in w e s tycy jn ych , ja k  też d la  ra c jo n a liz a c ji 
eksp loa tac ji obecnego tonażu.

W o l n o ś ć  r y b o ł ó w s t w a  na m o r z u  p e ł -  
y m  na po tyka  na tendenc ję  og ran iczan ia  je j przez pa ń ­

s tw a  im p e ria lis tyczn e  w  pracach K o m is ji P raw a  M iędzyna­
rodowego ONZ. Celom  im p e ria lis ty c z n y m  s łuży też koncep­
c ja  s tw orzen ia  organu m iędzynarodow ego d la  reg la m e n ta ­
c j i  w yko n yw a n ia  ryb o łó w s tw a  oraz p ró b y  w p row adzen ia  
m iędzynarodow e j p o lic j i ry b a c k ie j. P onadto w ys tę p u je  dą - 
back ie j d ysk ry m in a c -ii  Państw  o m a łym  tonażu f lo ty  r y -

S e k c j a  M a t e r i a ł o z n a w s t w a  da ła re fe ra ty  
najm łodszego zak ładu  In s ty tu tu , będące przeglądem  badań 
w  la b o ra to ria ch  i  na te ren ie  po rtó w . Z agadn ien ia  w a lk i 
z ko roz ją  oraz och rony ka to dow e j ścianek szczelnych i  w re ­
szcie w łasne badan ia  nad n o w y m i k ra jo w y m i fa rb a m i o k rę ­
to w ym i. k tó re  da ły , ja k  w iadom o, dobre  w y n ik i,  w zb ud z i­
ły  za in teresow anie po tw ie rdzone  przez dużą fre k w e n c je  s łu ­
chaczy na tych  re fe ra tach . I  tu  także dyskus ja  p o tw ie rd z iła  
słusznosc k ie ru n k ó w  p ra cy  i  p rzyczyn iła  się do k o re k ty  m e­
to d y k i oraz s ko n fro n to w a n ia  o p in ii.

O brady p ie rw sze j Sesji N auko w e j IM  w yka za ły  także 
pewne b ra k i o rgan izacyjne , k ró tk i czas na dyskus je  i  d a ły  
dośw iadczenia d la  następnych sesji. P onadto ogó ln ie  w y ­

s tą p iły  p o s tu la ty  n a tu ry  ogólne j d la  dalszej p ra cy  IM . 
A  w ięc In s ty tu t  w in ie n  nada l dążyć do w iększego zb liżen ia  
z terenem  pracy, wejść g łę b ie j w  p ro b lem y p ro d u kcy jn e , 
w  szczególności w  ry b o łó w s tw ie  oraz w zm óc pomoc d la  
przeds ięb io rs tw .

In s ty tu t  p o w in ie n  także ro z w ija ć  w spó łp racę z in n y m i 
p la có w ka m i _ n a u k o w y m i na w ybrzeżu  i  w  g łęb i k ra ju ,

* in s ty tu ta m i. W iąże się to  z w łaśc iw ą  ro lą  
IM , k tó ry  w  poszczególnych dz iedzinach bada m oż liw ośc i 
stosowania osiągnięć p rzem ysłu  i  in s ty tu tó w  spec ja lis tycz­
n e *1 w  w a ru n ka ch  m o rsk ich  a także ich  p rzydatność d la  
po trzeb R esortu  Żeglug i.

P race In s ty tu tu  rozszerzają się sta le  na dalsze od c in k i 
i  ju z  dziś w ys tęp u je  konieczność rozb ud ow y  la b o ra to r ió w  
i  zak ładów . N a czele s to i om ów iony  ju ż  p ro b lem  stw orze­
n i *  zak ładu  badan m ode low ych  oraz w łasnego nowego b u ­
d y n k u  la b o ra to ry jn o -b iu ro w e g o  p ro jek tow anego  spec ja ln ie  
d la  ce iow  In s ty tu tu .

D a!e j po trzebne są k o m ó rk i ch łod n ic tw a , badań osadów 
m o rsk ich  i  p rac podw odnych  oraz dalsze p ra cow n ie  oceano­
lo g ii techn iczne j w ra z  ze stac ją  m orską  i  s ta tk ie m  badaw - 
czym.

P ie rw sza sesja naukow a, k tó ra  odby ła  się n ie ja ko  na 
p rze łom ie  p la n u  6-le tn ie go  i  następnego p la n u  5-le tn ie go  
je s t d la  In s ty tu tu  pon iekąd  pu n k te m  z w ro tn y m  In s ty tu t  1 
w łączy  się do zadań nowego p lan u  ju ż  ja ko  o rgan izm  s k ry -  ' 
s ta lizow a ny  m ogący w y p e łn ić  coraz poważnie jsze zadan ia 1 
s taw iane przez Resort, lecz w ym a ga jący  dalszej rozb ud ow y  1 
stosownie do ro zw o ju  po trzeb gospodarczych, aby jego p ra ­
ca do ta rła  do w szys tk ich  kom ó rek  te renu  m orsk iego i  wszę- .
oTczym y813 Wesprzeć w a lk ę  0 dalszy  ro z k w it  L u d o w e j :

Nowe ks iążk i m orskie  W yd a w n ic tw  K om un ikacy jnych
B U D O W A  I  R E M O N T  S T A T K Ó W

C z e ł n o k o w  A . M .: Organizacja 
i Planowanie pracy stoczni, t łu m . 
z ros., str. 412, cena z ł 37,60.

K siążka zaw iera sys tem a tyczny  w y k ła d  
g łó w n ych  zasad o rg a n iz a c ji i  p lanow an ia  
p ra c y  stoczm  o k rę to w e j — w  oparc iu
0 techno log iczne p rzyg o to w a n ie  p ro d u k c ji.  
W zw iązku  z ty m  a u to r om aw ia  szczegóło­
w o  zagadnienia n o rm ow a n ia  technicznego
1 op racow an ia  w zo rco w ych  p la n ó w  tech no ­
lo g iczn ych  b u d o w y  o k rę tó w , ja k  ró w n ież  
w y k o rzys ta n ia  ty c h  m a te ria łó w  p rz y  p la ­
n o w a n iu  p ra cy  zak ładu , w y d z ia łó w  i  od­
dz ia łów .

A u to r  om aw ia  ró w n ież  zagadnien ia  p la ­
n o w a n ia  kosztów  w ła sn ych  zarów no ca ło­
k s z ta łtu  p ro d u k c ji o k rę tó w , ja k  i  je d n o ­
ro d n e j p ro d u k c ji w y d z ia łó w  o b ró b k i.

K s iążka przeznaczona je s t d la  p rz o d u ją ­
cych  ro b o tn ikó w , in ż y n ie ró w , te ch n ikó w , 
ekonom is tów , p la n is tó w  i  te c h n ik ó w  n o r­
m o w a n ia  na stoczn iach b u d u ją c y c h  nowe 
je d n o s tk i i  na s toczn iach  re m o n to w ych  
oraz w  b iu ra ch  p ro je k ó w . Może ona ró w ­
n ież  s tanow ić pom oc d la  w yk ła d o w có w  
i  uczn ió w  te c h n ik u m  b u d o w y  o k rę tó w .

P i ę t r o  w  W. A .: Technologia bu­
dowy statków drewnianych, tłum . 
z roś., s tr. 220, cena z ł 18,40.

K siążka om aw ia  do k ła d n ie  zagadnienia 
zw iązane z tech no log ią  b u d o w y  łodzi, m o ­
to ró w e k  itp ., ponadto  zaś zaw ie ra  pod­
s taw ow e w iadom ośc i o m a te ria ła ch  stoso­
w a n ych  w  b u d o w n ic tw ie  m a łych  s ta tków  
d re w n ia n ych . A u to r  poświęca szczególną 
uw agę p o to ko w ym  m etodom  budow y. 
W zw iązku  z ty m  op isu je  n a jb a rd z ie j t y ­
pow e procesy tech no log iczne  m on tażu  w ę- 
z łów  i  zespołów, ja k  ró w n ież  ca łych  s ta t­
kó w  ró żnych  ty p ó w , uw zg lę d n ia ją c  p rzy  
ty m  podstaw ow e ro dza je  w yposażenia  
i  urządzeń.

Z  ks iążk i m ogą ko rzys tać  u czn io w ie  śred­
n ic h  szkół tech n icznych , sp e c ja lizu ją cych  
się w   ̂b u d o w n ic tw ie  s ta tkó w  d re w n ia n ych , 
ja k  rów n ież  p ra co w n icy  in ż yn ie rsko -te ch - 
n ic z n i odpow ied n ich  p rzeds ięb io rs tw

N A U T Y K A
I  P R A K T Y K A  M O R S K A

K r z y m o w s k i  Z., R o s e n b a u m  
D.: Logi okrętowe, str. 164, cena zł 9,80

K siążka  pośw ięcona je s t zagadnien iu  
m ie rzen ia  szybkośc i i  p rze b y te j d rog i 
w  żeg ludze m o rs k ie j. W y ja śn ia  ona zasa­
d y  dz ia ła n ia  i  budow ę logó w  ró żnych  t y ­
pów , ze szczególnym  u w zg lę dn ien iem  t y ­
pów  na jczęśc ie j stosow anych na po lsk ich  
s ta tkach . K s iążka  poda je  ró w n ież  p ra k tye z - 
ne, ilu s tro w a n e  p rz y k ła d a m i w ska zó w k i do­
tyczące po s łu g iw an ia  się ty m i lo g a m i oraz 
ic h  ko n se rw a c ji. Osobny ro zdz ia ł pośw ię­
con y  je s t o k re ś la n iu  szybkości na m i l i  po­
m ia ro w e j.

K s iążka  przeznaczona je s t d la  załóg po­
k ła d o w ych  i lo t y  ha n d lo w e j i  ry b a c k ie j o ra j 
d la  u czn ió w  szkó ł m o rsk ich  i  k u rsó w  do­
kszta łca ją cych .

O R G A N IZ A C JA  P R A C Y  F L O T Y  
I  PO R TO W

H e y b o w i c z  W.,  J a n k o w s k i  
L .: O płaty za usługi i ich kalkulacja  
w  polskich portach morskich, str. 272 
cena zł 19,50.

W  książce te j a u to rzy  p o d ję li próbę 
s k la sy fiko w a n ia  op ła t, w y ja ś n ie n ia  zasad, 
na k tó ry c h  o p ie ra ją  się s ta w k i za poszcze­
gó lne us łu g i oraz po da li m etodę k a lk u la c ji 
ob o w ią zu ją cych  staw ek. , P rzytoczono d la 
po rów na n ia  ró w n ież  n ie k tó re  p rz y k ła d y  do­
tyczące o p ła t za om aw iane us łu g i w  obcyc łi 
p o rtach  m o rsk ich .

K siążka  przeznaczona je s t d la  szerokich 
k ó ł od b io rcó w  us ług  p o rto w ych , d la ta ry -  
f is tó w  i  ia k tu rz y s tó w  p o rto w y c h  oraz s łu ­
chaczy szkó ł ekonom icznych.

P l u t y ń s k i  K. ,  S z c z y t t  W.: 
Przeładunek drobnicy workowanej
s tr. 54, cena z ł 2,40.

K siążka  m a za zadanie  zazna jom ić  czy­
te ln ik a  z p rze ła d u n k ie m  je d n e j z podsta­
w o w y c h  g ru p  d ro b n ic y  — d ro b n ic y  w o r- 
kow an e j.

A u to rz y  po k ró tk ie j ch a ra k te rys tyce  d ro b ­
n ic y  w o rko w a n e j i po o m ó w ie n iu  og ó lnych  i 
w a ru n kó w  je j  p rze ła d u n ku  poda j a w  op a rc iu  .
0 dośw iadczen ia p ra k ty k i naszych p o rtó w
1 p o rtó w  zag ran iczn ych  ra c jo n a ln e  m e to d y  ' 
p rze ła d u n ku  ch a ra k te rys tyczn ych  g ruo  
d ro b n ic y  w o rko w a n e j.

K siążka  n in ie jsza  przeznaczona je s t g łó w - ; 
n ie  d la  ro b o tn ik ó w  p o rto w ych .

B U D O W N IC TW O  M O R S K IE  
I  PO RTO W E

H ü c k e l  St.: Budowle morskie, 
t. I I I ,  s tr. 322, cena z ł 33,10.

Tom  I I I  „B u d o w li m o rs k ic h “  s tanow i 
uzu p e łn ie n ie  p ro b le m a ty k i za w a rte j w  po ­
p rze d n ich  tom ach. Część I  ob e jm u ją ca  roz- 
d z ia ły  I  — V I I I  om aw ia  w yb ra n e  zagad- ' 
n ie n ia  z zakresu p ro je k to w a n ia  i  w y k o -  1 
naw stw a, dotyczące za rów no  now ych , ]a k  i 
i  ty c h  d a w n ie jszych  te o r ii,  m e tod  o b li-  , 
czania i  sposobów w yko n a w s tw a , k tó re  po 
w y p ró b o w a n iu  w  p ra k ty c e  u zysku ją  dziś 1 
d e fin ity w n ie  uznan ie  lu b  inne  na św ie tle - 1 
n ie . Część I I  ob e jm u ją ca  ro zd z ia ły  IX  _  X I • 
zaw iera  p rz y k ła d y  ob liczeń h yd ro lo g icz - , 
nycb i  s ta tycznych  b u d o w li m o rsk ich  oraz : 
ic h  e lem entów . Część I I I  je s t zb io rem  ta ­
b lic  po m ocn iczych  n iezbędnych  do p ro je k ­
to w a n ia  b u d o w li m o rsk ich .

_ K siążka  przeznaczona je s t d la  in ż y n ie ­
ró w  h y d ro te c h n ik ó w , p ro je k ta n tó w  oraz d la 
s łuchaczy w yższych  szkó ł te ch n iczn ych  spe­
c ja liz u ją c y c h  się w  te j dz iedz in ie  b u d ó w - ; 
n ic tw a .

R Y B O ŁÓ W S TW O  M O R S K IE t
K I  im a  j A.: Łowiska południa-^

wego Bałtyku, .str. 120, cena z ł 12,40. f
B roszu ra  c h a ra k te ry z u je  p rzybrzeżne 

i pe łn o m o rsk ie  ło w iska  po łudn iow ego  B a ł-  f 
ty k u . O m aw ia to p o g ra fię  dna ło w isk , is tn ie - jj 
jące p rzeszkody denne, po łożenie , sezony , 
i  te ch n ikę  po łow ów .

B roszu ra  przeznaczona je s t dla ry b a k ó w  : 
m o rsk ich .



B U D O W A  I  R E M O N T  S T A T K Ó W

Szkolenie kadr inżynier yjno-technicznycli 
dla budownictwa okrętowego NRD

Prof. m gr inż. A. K R A U S E  —  Uniw ersytet w  Rostock

W w y n ik u  w spó łp racy, naw iązane j z p ro f. A . K rause  w  ub. ro k u  podczas jego po­
by tu  w  Polsce, o trzym a liśm y  ko le jne  opracowanie, k tó re  n ie w ą tp liw ie  zain teresuje  
naszych czy te ln ikó w . Zagadn ien ie  szkolen ia  k a d r in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  d la  b u ­
d o w n ic tw a  okrę tow ego N R D  s ta n o w iło  rów n ie ż  p rze d m io t re fe ra tu , k tó ry  p ro f. 
Krause w y g ło s ił w  pa źdz ie rn iku  ub. r. na  naradzie  ok rę tow ców  N R D 1.

. Duże znaczenie, k tó re  p rz y w ią z u je  się do w ychow an ia  
i  w yksz ta łcen ia  m łodz ieży  w  NR D, zn a jd u je  sw o je  p o tw ie r ­
dzenie w  lic zn ych  uchw a łach R ady M in is tró w  i  Iz b y  L u d o ­
w e j z osta tn ich  la t, p rz y  czym  w szys tk ie  w iążące się  z ty m  
zagadnienia tra k to w a n e  b y ły  ja k o  ważne zagadnien ia  spo­
łeczne. Rów nież szkolen ie k a d r  d la  ¡budownictwa- okrętowego

w ażne j ga łęzi p rze m ys łu  'NRD —  s tan ow iło  s ta ły  przed­
m io t tro s k i naszego rządu.

W  p rze c iw ie ń s tw ie  do bezplanowego kszta łcen ia  k a d r 
w  gospodarce ka p ita lis ty c z n e j ¡szkoli się obecnie w  NR D 
p lanow o przysz łych  fachow ców  d la  Stoczni zapew nia jąc im  
rów nocześnie stałe za trudn ien ie . Z upe łn ie  odm ienn ie  w y ­
g ląda ło  to  zagadnienie w  N iem czech w  okres ie  m iędzyw o­
je nn ym , gdzie w  końcu  la t  dw udz iestych  n a s tą p ił znaczny 
o d p ły w  ok rę tow ców  do in n ych  ga łęzi gospodark i na rodow e j, 
a nieco późnie j —  w  okresie p rze jśc io w e j k o n iu n k tu ry  —  po 
p ro s tu  zab rak ło  fachow ców  d la  istoczni.

S tan ten zw iązany b y ł organ iczn ie  z system em  gospo­
d a rk i ka p ita lis ty c z n e j, pod lega jące j s ta łym  w a h a n io m  k o ­
n iu n k tu ra ln y m , w  w y n ik u  k tó ry c h  k a d ry  fachow ców  nie  
zna jd o w a ły  stałego za trud n ien ia  w  sw o im  zawodzie, a na ­
w e t m us ia ły  go szukać w  in n ych  ga łęziach gosnodairki n a ­
rodow e j.

Te z ja w iska  chorobowe zosta ły w  N R D  przezwyciężone 
i  przed m ło d y m i abso lw en tam i o tw ie ra ją  się szerokie  p e r­
s p e k ty w y  p racy . N ie  m ożna jedinak n ie  doceniać fa k tu , że 
w  okres ie  począ tkow ym  ro z w o ju  stoczni N R D  b ra k  facho­
w ych  k a d r  daw a ł się s iln ie  w e  znak i. M iędzy  in n y m i p rz y ­
czyn iła  się do tego ew akuac ja  ca łych załóg stoczniow ych 
w  os ta tn ie j faz ie  w o jn y  na zachód.

P atrząc d z is ia j z pe rsp e k tyw y  dłuższego okresu można 
W caie j pe łn i ocenić, ja k  w ie lk i b y ł w k ła d  fachow ców  ra ­
dz ieck ich ido przezw yciężen ia m. im. i  tych  trudnośc i. W  du- 
zym  s top n iu  p rzyczyn iło  się do tego także wzrasta jące 
uśw iadom ien ie  naszych ro b o tn ikó w . W yras ta ją cy  z s o c ja li­
stycznego stosunku do p ra cy  nuch ¡rac jona liza to rsk i i  w s p ó ł­
zaw odn ic tw o  p ra cy  w n io s ły  pow ażny w k ła d  do podnosze­
n ia  k w a lif ik a c ji  zaw odow ych stoczn iow ców , co u m o ż liw iło  
opanow anie tru d n o śc i ka d ro w ych  do c h w ili,  gdy rozpoczęto 
szkolen ie k a d r  i zaczęto u-zupelniać podstaw ow e b ra k i.

Jako szczególnie szczęśliwą okoliczność na leży uważać 
fa k t, ze zasadniczy ro zw ó j bu do w n ic tw a  okrę tow ego w  N R D 
zapoczątkow any został dopiero w  okresie p lan u  dw u le tn iego  
1949— 1950, t j .  w  okresie, gdy gospodarka p ian ow a  s ta ła  się 
-prawem i  gdy is tn ia ły  ju ż  po ds taw y  p lanow ego kszta łcenia 
kad r. U m o ż liw iło  to sk ie row an ie  p ie rw szych  in ż y n ie ró w  do 
p ro d u k c ji ju ż  w  począ tkow ym  okresie  gw a łtow nego rozw o ju  
stoczni. J

Kształcenie kadr w  szkołach inżynierskich
Jako p ierw sza rozpoczęła szkolenie -kadr d la  przem ysłu 

okrę tow ego w  1949 ro k u  szkoła in żyn ie rska  w  W ism ar, i  to 
od razu od czw artego semestru, na k tó ry  ¡przeszli s tudenci 
budow y m aszyn, oraz od drug iego  sem estru, k tó r y  zgrom a­
dz ił s tudentów  różnych  specja lności, k o n ty n u u ją c y c h  naukę 
po p rz e rw ie  w o jenne j.

W  1950 ro k u  rozpoczęła kszta łcenie k a d r  in żyn ie rsk ich  
dalsza uczeln ia, a m ia no w ic ie  szkoła in ż y n ie rs k a 'w  F ra n z - 
bu rg , k tó ra  pow sta ła  w  1948 ro k u  w  S tra lsu nd  i  ksz ta łc iła

n r  'r /S 01'’ W a l u s z e w s k l  S t.: N arada o k rę to w có w  N R D , TG M

początkow o średn i ¡personel techn iczny  (m a js tró w , te c h n i­
kó w  no rm ow an ia  p ra c y  itp .). Od 1951 ro k u  szkoła ta  m ieści 
się w  W ism ar.

M oż liw ośc i szkolen iow e ty c h  szkó ł n ie  b y ły  zb y t w ie lk ie  
i n ie  m og ły  one sprostać szybko w zras ta jącem u od 1950 ro k u  
zapotrzebow aniu  ze s tro n y  p rzem ysłu  okrętowego. Szczegól­
n ie  ¡poważne b y ły  tru d n o śc i loka low e, co u |n iem ożliw ia io  
kszta łcen ie  w iększe j ilośc i ¡studentów.

Poważne zadania, k tó re  przed p rzem ysłem  ok rę to w ym  
po s taw ił ¡plan p ię c io le tn i 1951— 1955, w ym a g a ły  zw rócen ia 
szczególnej u w a g i na  zagadnienie kszta łcen ia  k a d r  in ż y ­
n ie rsk ich  d la  stoczni. W  W ism a r ¡rozpoczęto budow ę no ­
w ych  pomieszczeń, k tó ry c h  p ie rw sza  część o po jem ności 
500 ¡studentów została oddana do u ż y tk u  w  1952 roku . R ó w ­
nież szkoła w  W arnem ünde o trzym a ła  w  1953 ro k u  nowe 
pomieszczenia.

Rozszerzenie ty c h  ucze ln i u m o ż liw iło  poważne zw iększe­
nie  ilośc i s tud en tów  w  p o rów nan iu  z okresem  poprzednim , 
p rzy  czym  szkolen ie fachow ców  rozdzie lono na dw a ¡podsta­
w ow e k ie ru n k i:  budow a m aszyn o k rę to w ych  i  budow a k a ­
d łubów . Szkoła in żyn ie rska  w  W arnem ünde p rze ję ła  po­
nadto od szko ły  ¡morskiej w  W us trow  kszta łcen ie  k a d r  m e­
cha n ików  i m aszyn istów  ¡dla f lo ty .

W y n ik i dotychczasowej p ra cy  obydw óch ucze ln i przed­
s ta w ia ją  się następująco:

Inżynierow ie budowy okrętów

Rok S-koła inżynierska 
Wismar

Sykoła inżynierska 
Warnemuende lJgółein

1950 10 10
1851 9 — 9
1952 13 — 13
1953 17 37 54
1954 44 13 57

93 50 143

Inżynierow ie budowy maszyn okrętowych

R k Szkota inżyoie ska 
V\ ismar

Szkuta inżynierska 
Warnemuende Ogól m

1952 48 _ 48
1953 84 23 107
1954 138 15 153

270 38 308

P rzystąp iono rów n ież  do szkolen ia  k a d r in żyn ie rsk ich  
W zakresie e le k tro te c h n ik i ok rę to w e j (w  W ism ar); je d n a k  
p ie rw s i absolw enci p rzys tąp ią  do p racy  w  p ro d u k c ji dop ie ­
ro  w  1957 roku .

Obecnie m ożliw ośc i obydw óch szkół in żyn ie rsk ich , liczba  
s tud iu jących  oraz p lan y  rozw o jow e u m o ż liw ia ją  —  p rz y
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uw zg lędn ien iu  przecię tnego odsiewu —• w yc iągn ięc ie  w n io s ­
k ó w  w  spraw ie  ilośc i fachow ców , k tó ry c h  szko ły  te do-star- 
czą w  na jb liższych  la tach  p rze m ys ło w i okrę tow em u. 

P rzedstaw ia ją  się one następująco:

In żyn ie ro w ie budow y okrętów

Rok Szkoła inżynierska 
Wismar

Szkoli inżynierska 
W7arnemuende Ogó em

1055 50 30 80
U56 40 35 75
1957 50 35 85

od 1958 50 35 85

Inżynierow ie budowy maszyn okrętowych

Rok Szkoła inżynierska 
Vv ismar

Szkoła inżynierska 
Wainemuende Ogółem

1955 140 30 170
1956 80 3 i Ü5
1957 100 35 135

od 1958 25 25 50

Inżynierow ie elektrotechniki okrętowej

P.ok Szkolą inżynierska 
Wismar

Szkoia inżynierska 
Warnmnuende Ogółem

1957 50 _ 50
od 1958 25 - 25

_ J k k  w y n ik a  z po rów nan ia  w szys tk ich  ty c h  ta b lic  szko ły  
in żyn ie rsk ie  d o s ta rczy ły  ju ż  p rze m ys łow i okrę to w e m u 
stosunkow o poważne ilo śc i fachow ców . W  ja k im  s topn iu  po­
k ry w a ło  to  zapotrzebow anie, ja k  rów n ie ż  czy p lanow ane 
na następne la ta  lic z b y  abso lw en tów  są w ystarcza jące, om ó­
w im y  b liże j w  da lszym  c iągu  a rty k u łu .

Kształcenie kadr na uniwersytecie

Szkolenie k a d r  m a g is tró w -in ż y n ie ró w  ( in żyn ie ró w  d y p lo ­
m ow anych) d la  b u d o w n ic tw a  okrę tow ego N R D  rozpoczęło 
się rów no leg le  z rozbudow ą w spom n ianych  szkó ł in ż y n ie r­
skich . M ia no w ic ie  na un iw e rsy te c ie  w  Rostoek u tw o rzono  
W 19oC ro ku  w y d z ia ł b u d o w y  ok rę tó w , na k tó ry m  rozpo­
częło naukę 10 s tuden tów , k tó rz y  up rzedn io  u ko ń czy li szko­
ły  zawodowe lufo p rzesz li z in n y c h  k ie ru n k ó w  s tu d ió w .

. .'Ogółem do końca 1954 roku..’ ukończyło , s tud ia  na  ty m  
w ydz ia le  40 abso lw entów , k tó rz y  z a s ilil i oś rodk i przemysłu., 
okrętowego, ja k  rów n ież  ..personel naukow y, w yd z ia łu .

Rozbudowa w yd z ia łu , k tó ra  nos tąp iła  w  os ta tn ich  la tach, 
um ożliw ia , us ta len ie  -.następujących lic zb  abso lw en tów  (m a-, 
g is trów -inżyn ie -rów  b u do w y  ok rę tów ) na na jb liższe  la ta :

1955 —  102
1956 —  65
1957 — ,120 

od 1958 —  60
Od w rześnia 1953 ro k u  ksz ta łc i się na. w ydzia le , bu dow y 

o k rę tó w  rów n ież  m g r- in ż y n ie ró w  budowy -maszyn o k rę to ­
w ych  oraz e le k tro te c h n ik i ok rę to w e j. P ie rw s i absolwenci 
tych  k ie ru n k ó w  s tud iów  opuszczą uczeln ię w  1957 ro ku . Na 
la ta  następne p rz e w id u je  się corocznie 40 abso lw entów  
w  zakresie bu do w y m aszyn o k rę to w ych  -oraz 20 -absolwentów 
W zakresie e le k tro te c h n ik i ok rę to w e j.

W  zw iązku  z p lan o w a n ym  rozw o jem  ■wydziału budow y 
o k rę tó w  p rze w id z ia na  je s t ró w n ie ż  rozbudow a obecnych 
pomieszczeń, k tó re  są ju ż  n iew ysta rcza jące.

Zapotrzebowanie na kadry techniczne

U stalen ie ścisłego zapotrzebow ania na k a d ry  in ż y n ie ry j­
no-techn iczne d la . stoczni, re je s tru  s ta tków , urzędów  m o r­
sk ich  itp . jes t s tosunkow o trudn e . Zak łada jąc , że dalszy

! N iska liczba  abso lw en tów  w y n ik a  z p rze jśc ia  w  o s ta tn ich  
la ta c h  z s tu d ió w  4 - le tn lch  na  5 -le tn ie .

rozw ó j p rze m ys łu  okrę tow ego będzie o d b yw a ł się ry tm iczn ie , 
że u d z ia ł persone lu  in żyn ie ry jn e g o  w  og ó lnym  sk ładz ie  za­
ło g i będzie w y n o s ił nada l ok. 5% (co s ta n o w i przec ię tną 
w ie lkość  d la  p rze m ys łu  maszynowego, w ys tęp u jącą  za ró w ­
no w  przeszłości ja k  i  -obecnie, i  to  ta k  w  państw ach  so­
c ja lis tycznych , ja k  i kap ita lis tycznych^ , w reszcie  że ogólny 
stan za tru d n ie n ia  w  stoczniach N R D  n ie  będzie u lega ł 
w iększym  w ahaniom , można s tw ie rdz ić , że ogólne zapotrze­
bow anie  na k a d ry  techn iczne w yn os i ok. 3500 fachow ców  
L iczba  ta  ob e jm u je  ok. 1 500 p ra co w n ikó w  techn icznych  bez 
s tud iów  wyższych, ok. 1 500 in ż y n ie ró w  oraz ok. 500 m a­
g is tró w -in ż y n ie ró w  bu dow y okrę tów , b u d o w y  m aszyn ok rę ­
tow ych  oraz e le k tro te c h n ik i okrę tow e j, z ' dośw iadczenia 
w iadom o, że z każde j z tych  g ru p  u b yw a  roczn ie  pewna 
il-ość fachow ców  z ipowodu osiągnięcia  g ra n ic y  w ie k u  itp., 
a m ianow ic ie  po 75 fachow ców  z p ra c o w n ik ó w  bez s tud iów  
w yższych i  z in ż y n ie ró w  oraz 30 m g r- in ż y n ie ró w .

N ieste ty  n ie  jes t znana dok ładna  liczba  in ż y n ie ró w  i  m g r- 
in ż y n ie ró w  poszczególnych specja lności o k rę to w ych  z a tru d ­
n ionych  obecnie w  przem yśle o k rę to w ym  NRD, jednak  
w  1950 ro ku  n ie  przekracza ła  ona 100— 150 fachow ców .

P orów nan ie  ty c h  p rzyb liżo n ych  danych z p ra k ty c z n y m i ' 
m oż liw ośc iam i zaspoko jen ia po trzeb  w  ub ieg łych  la ta ch  ja -  ’ 
sn-c, u w y p u k la  o lb rzym ie  lu k i,  k tó re  is tn ia ły  w  zakresie k a d r  ' 
in żyn ie ry jn o -te ch n iczn ych  w  przem yśle o k rę to w ym  NRD. 
D latego też przedsięw zięto na ta k  szeroką ska lę  zakro jone  : 
ś rodk i, zm ierza jące do szybkiego p o k ry c ia  ty c h  b raków . -

W  w y n ik u  dysp rop o rc ji, k tó re  z a is tn ia ły  m ię dzy  zapo- : 
trzebow an iem  na k a d ry  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn e  o. m o ż liw o ­
ścią jego zaspokojenia, konieczne b y ły  także -pewne posu­
n ięc ia  p ra k tyczn e , ja k  n.p. u tw o rzen ie  cen tra ln ych  b iu r  k o n -  : 
ś tru k c y jn y ć h . W reszcie dysp roporc je  te  w skazu ją  -na roz­
m ia r  samopomocy, ja ką  m u s ia ły  zastosować zak ład y  p rze m y- ’ 
s łu  okrę tow ego dla  sprostan ia  s to ją cym  przed n im  zada- ' 
n iom . Samopomoc ta  tylk-o w  nieznacznym  -stopniu po legała • 
na w c iągn ię c iu  do -pracy w  przem yśle o k rę to w ym  in ż y n ie - - 
ró w  in n ych  specja lności, lecz op ie ra ła  się przede w szys tk im  
na w ysu n ię c iu  na k ie ro w n icze  s tanow iska na jlepszych p ra k -  1 
ty k ó w , k tó rz y  w  o p a rc iu  o sw o je  dośw iadczenie m o g li - ró w -( 
n ież opanować n iezbędny zasób w iedzy  teo re tyczne j.

Obecnie m-ożna s tw ie rdz ić , żę -było to -szczęśliwe posu- ‘ 
nięcie, k tó re  w  dużym  s topn iu  p rzyczyn iło  -się do w y ró w ­
nan ia  is tn ie ją cych  n iedoborów . D z ięk i no w ym  po sun ięc iom ! 
rzą d o w ym  sp raw a  ta  będzie się te raz  jeszcze le p ie j ro z w ija ć .' 
M ia n o w ic ie  -przy wyższych ucze ln iach N R D  pow s ta ją  t z w . ' 
in s ty tu ty  przem ysłow e, w  k tó ry c h  nie  pos iada jący w y k s z ta ł­
cenia wyższego personel tech n iczn y  będzie mógł..-przy pe łne j 
pom ocy państw a uzupe łn iać sw oje W iadom ości i  u z y s k a ć ' 
n iezbędną ..podbudowę teoretyczną.

W  zakresie b u d o w n ic tw a  okrę tow ego in s ty tu t ta k i p o w - .' 
s ta ł w  s tyczn iu  b r . p rz y  un iw e rsy tec ie  w  Óostock.. S tud ia ; 
w  n im  trw ą ją  dw a  la ta  i o b e jm u ją  zarów no zagadnienia, 
techniczne, ja k  i ekonom iczne. P rocentow a liczba zajęć, p o - • 
św ięcona poszczególnym  przedm io tom , p rzedstaw ia  się na - 1 
-stępująco: podstaw y m atem a tyczno -p rzyrodn icze  —  25"/»:1 
p rzedm io ty  techniczne — . 45%>, p rze dm io ty  ekop-omiczne — 
30°/o. Na p ie rw szym  ro k u  rozpoczęło s tud ia  26 p rzodu jących  
p ra co w n ikó w  przem ysłu  okrę tow ego N R D *. '

Jednak .naw et po uw zg lędn ien iu  w szys tk ich  ty-ch p rz e d - ‘ 
sięwzięć m ożna s tw ie rdz ić , że w  b u d o w n ic tw ie  ok rę to w ym  ‘ 
N R D  is tn ie je  nada l poważne zapotrzebowanie na k a d ry  m - .1 
żynię-ry jno-techniezne, k tórego ro z m ia ry  p rz e d s ta w ia ją /s ię i 
w  p rzyb liże n iu  następu jąco: '  1

S pecja lność A tosolw cnci 
szkó ł in ż y n ie rs k ic h M g r- in ż y n ie ro w  ie

B u-Iow a ok rę tów 375 225
Hudowa m aszyn  o k rę to w y c h 250 150
E le k t o te c h n ik a  o k rę to w a 125 75

750 450

L iczb y  te  op ie ra ją  się na założeniu, że z podanego upr-zed-a 
n io  zapotrzebow ania -około po łow a została ju ż  zaspokojona 
przez sk ie row an ie  do p ro d u k c ji abso lw en tów  w y d z ia łu  b u - r. 
dow y ok rę tó w  oraz szkó ł in żyn ie rsk ich , ja k  rów n ież  przez z 
w łasne zabiegi p rzeds ięb io rs tw .

! P or. R e i s :  E rö ffu n g  des In d u s tr ie - In s t itu te s  f ü r  S ch iffb a u  1 
a-n de r U n iv e rs itä t R ostock, „S c h ifb a u te c h n lk “ , n r  3/55.
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W szystko to  w ska zu je  na to , że m iędzy  pow yższym  za­
po trzebow an iem  a spodziewaną do końca 1957 ro k u  liczbą  
abso lw en tów  is tn ie ją  nada l pewne dysproporc je , k tó re  ob ra ­
zu je  poniższe zestaw ienie:

Specja'nosc

Absolwenci szkól 
inżynieikich Mgt-inżynierowie

.
Zapotrze­
bowanie

4 b^olwenci 
1955- ly 07

Zapotrze­
b u j anie

A Lsolwenc 
1955-19 57

tcudowa okrętów 376 240 225 195
Budowa mnszyn « krętowych 250 420 150 60
Ł.lektro echnika okrętowa 125 50 75 20

750 710 450 275

Jak  z tego zestaw ienia w y n ik a  w  zakresie  b u d o w y  
o k r ę t o w  nie  uda się p o k ry ć  do końca 1957 ro k u  zapo­
trzebow an ia  na abso lw en tów  szkó l in żyn ie rsk ich , na tom iast 
w  zasadzie w ysta rcza jąca  będzie liczba  m gr-in ży in ie ró w  te j 
specja lności.

W  zakresie b u d o w y  m a s z y n  o k r ę t o w y c h  n i­
skiem u zapotrzebow aniu  na abso lw en tów  szikół in ż y n ie r­
sk ich  p rzec iw s taw ia  się stosunkow o w ysoka p lanow ana lic z ­
ba tych  absolw entów , podczas gdy zapotrzebow anie na m g r- 
in zyn ie ró w  te j specja lności n ie  może być w  p e łn i zaspoko­
jone do końca 1957 ro ku .

W reszcie w  zakresie e l e k t r o t e c h n i k i  o k r ę t o w e j  
zapotrzebowanie na abso lw en tów  szkół in ż y n ie rs k ic h  i  m gr- 
in ż y n ie ró w  będzie m og ło być p o k ry te  do 1957 ro k u  ty lk o  
częściowo.

Ten stan rzeczy w skazu je  na konieczność dokonania 
jeszcze pew nych  przesunięć, aby w  ten  sposób zapewnić 
w iększe skoo rdynow an ie  zapotrzebow ania  i  kszta łcenie k a d r 
in żyn ie ry jn io -techn ieznych  d la  p rzem ysłu  okrę tow ego NRD.

Organizacja studiów

P lany  s tud iów  w  trzech  ośrodkach kszta łcen ia  k a d r dla 
p rzem ysłu  okrę tow ego N R D  w y k a z u ją  Zbliżoną s tru k tu rę . 
Są one ta k  skonstruow ane, że od pow iada ją  zarów no po trze­
bom  p ra k ty k i,  ja k  i  w ym ogom  na uko w ym .

C z a s  t r w a n i a  s t u d i ó w  w y n o s ił w  szkołach in ż y ­
n ie rs k ic h  początkow o 5 sem estrów , a późn ie j zosta ł p rze ­
d łużony  do 6 sem estrów . Podobnie na w yd z ia le  budow y 
ok rę tó w  u n iw e rsy te tu  w  Rostock nas tąp iło  p rzed łużen ie  cza­
su^ s tu d ió w  z 8 na 10 sem estrów. O gó lny  czas trw a n ia  s tu ­
d ió w  je s t w p raw d z ie  s tosunkow o d łu g i, lecz w y n ik a  to 
z uw zg lędn ien ia  p rzy  k o n s tru k c ji p la n ó w  s tu d ió w  znanej 
i  po tw ie rdzone j w  p ra k tyce  n iem ie ck ie j zasady kszta łcen ia  
in żyn ie ró w , k tó ra  zakłada zdobycie przez s tud en tów  szero­
k ie j podbudow y teo re tyczne j, a n ie  ogran iczen ie się do wąs- 
sk ie j spec ja lizac ji.

Bardzo in te resu jące by ło  d la  nas stw ie rdzen ie , że ró w ­
nież w  Polsce L u d o w e j odchodzi się obecnie od założonej 
początkow o zasady spe c ja liza c ji. Podczas mego p o b y tu  w 
G dańśku i  w  W arszaw ie w  ub. ro k u  ko ledzy  z P o lite ch n ik i 
G dańsk ie j i M in is te rs tw a  S zko ln ic tw a  Wyższego in fo rm o ­
w a li m nie, że życzenie dokonan ia  ta k ie j zm iany  wyszło  z 
p ra k ty k i,  gdzie s tw ie rdzono n ieko rzystne  o b ja w y  kszta łce­
n ia  w ą sk ich  spec ja lis tów . W  ty m  też sensie u le g a ją  zm ian ie  
p la n y  s tud iów  w  zakresie bu dow y o k rę tó w  na P o litechn ice  
G dańskie j. Te dośw iadczenia po lskiego szko ln ic tw a  wyższe­
go s tanow ią  d la  nas jeszcze jeden dowód słuszności naszych 
rozw iązań  w  ty m  zakresie.

N a tom ias t b ra k ie m  naszych p la n ó w  s tud iów  w  zakresie 
bu do w y m aszyn o k rę to w ych  i  e le k tro te c h n ik i okrę tow e j 
jes t p rzyw ią zyw a n ie  Zbyt m ałego znaczenia do zagadnień 
k o n s tru k c y jn y c h . Jest to  ty m  ba rdz ie j n iep oko jący  ob jaw , 
że w łaśn ie  w  ty m  zakresie w ys tę p u ją  szczególne trudnośc i 
w  naszym  przem yśle pom ocniczym . T ym  sam ym  s to i to 
w  ja s k ra w e j sprzeczności z po trzebam i p ra k ty k i :i p lanow ane 
dalsze ograniczenie kszta łcen ia  k o n s tru k to ró w  jes t n iez ro ­
zum iałe . B ra k  k ie ru n k u  ko n s tru kcy jn ego  na w yd z ia le  b u ­
dow y ok rę tów  u n iw e rsy te tu  w  Rostock w y w o ła ł rów nież 
zdz iw ien ie  u po lsk ich  ko legów  w  G dańsku i  w  W arszaw ie, 
gdyż ta m  p rz y k ła d a  się do ty c h  sp raw  specja lną wagę. D la ­
tego na leżałoby p rz y n a jm n ie j w  szkołach inżyn ie rsk ich .

gdzie is tn ie je  jeszcze ta  m ożliw ość, zw róc ić  w iększą uwagę 
na zagadnienia k o n s tru kcy jn e , aby w  ten  sposób le p ie j 
sprostać potrzebom  p rzem ysłu  w  zakresie kszta łcen ia  w y ­
so k o k w a lif ik o w a n y c h  k a d r  in ż y n ie ró w  b u do w y  maszyn 
o k rę to w ych  i  e le k tro te c h n ik i okrę tow e j.

. S k ł a d  s t u d e n t ó w  je ś t obecnie zupe łn ie  in n y  a n i­
że li w  przeszłości. Cechą cha rak te rys tyczną  jes t duży odse­
te k  m łodzieży pochodzenia robotn iczo-ch łopskiego. D uży 
w p ły w  na u ksz ta łtow a n ie  się nowego ty p u  s tud en tów  szcze- 
go ln ie  na  w yd z ia le  b u d o w y  ok rę tó w  u n iw e rs y te tu  w  Ro- 
stoc-k, m ia ł też fakt_ sk ie row an ia  na te  s tud ia  dużego p ro ­
centu m łodz ieży, k tó ra  ukończy ła  s tu d iu m  przygotow aw cze 
W yd z ia ł b u do w y  o k rę tó w  m ó g ł z p rzy jem nośc ią  s tw ie rdz ić , 
ze w szystk ie  ob a w y  w ysuw ane pod adresem absolw entów  
s tu d iu m  przygotow aw czego okaza ły  się nieuzasadnione 
a s tudenc i c i w y k a z u ją  się do b rym i, a naw e t bardzo do­
b ry m i w y n ik a m i. S tw ie rdzen ie  to  je s t ob iektyw ne, gdyż 
pow sta ło  na pods taw ie  cz te ro le tn ich  doświadczeń, ty m  sa­
mym. na leży zaprzeczyć w yp ow iad an ym  jeszcze n ieraz w ą t­
p liw ośc iom  o m n ie jsze j p rzyda tnośc i abso lw en tów  stud iów  
p rzygo tow aw czych  do w yższych s tu d ió w  techn icznych  w  po­
ró w n a n iu  ze z w y k ły m i m a tu rzys tam i.

W  i  a d o m o ś c i  p r a k t y c z n e  w ym agane są p rzy  
w stępow an iu  do szkó ł in żyn ie rsk ich . Zazw ycza j zdobyw a sie 
je  przez no rm a ln ą  naukę zaw odu i  złożenie egzam inu cze­
ladniczego. W y ją te k  stanow ią  tu ta j abso lw enci o ukończo­
nych 10 k lasach szko ły  ogólnokszta łcącej, w  stosunku do 
k tó ry c h  b ra k  jeszcze sprecyzowanego poglądu na ich  k s z ta ł­
cenie p raktyczne , przede w szys tk im  ze w zg lędu na  zbyt 
d łu g i czas trw a n ia  tego ostatn iego. P rze w id u je  się, że ab­
so lw enci c i będą przechodzić p ra k ty k i p ro d u k c y jn e  na p rze ­
m ia n  z za jęc iam i teo re tycznym i; je dn ak  w  zw iązku  z ty m  
może okazać się kiopieczne p rzed łużen ie  czasu trw a n ia  s tu ­
d iów  do trzech  i  pó ł, a  na w e t do czterech la t.

N a tom ias t na  w yd z ia le  b u d o w y  o k rę tó w  u n iw e rsy te tu  
w  Rostock s tud ia  rozpoczyna ją  się —  zgodnie z po w z ię tym i 
w ub. ro k u  ostatecznie po s tano w ie n iam i —  pó łroczną p ra k ­

ty k ą  zawodową. Z dobyte  w  ten ¡sposób w iadom ośc i p ra k ty c z ­
ne uzupe łn ia  się czterom a da lszym i p ra k ty k a m i sześcio­
tyg o d n io w ym i, od b yw a n ym i w  końcu  każdego ro k u  s tud iów  
W  ten sposób system p ra k ty k  został ściśle pow iązany z za­
ję c ia m i teo re tyczn ym i i  s tan ow i n ieodłączną część stud iów . 
R e a łip c ja  tego system u odbyw a się w  ścisłej w spó łp racy  
w y d z ia łu  b u d o w y  o k rę tó w  z zak ładam i pracy.

P l a n o w e  z a t r u d n i e n i e  a b  s o l  w ‘e‘.n t  ó w  zostało 
dopiero n iedaw no zapoczątkowane i  d la tego nie  m ożna jesz­
cze dokonać oceny stosowanej m e tody  i  je j  w y n ik ó w . W  ty m  
zakresie .szkoln ictwo wyższe N R D  może jeszcze w ie le  sko­
rzystać z dośw iadczeń po lsk ich . W zorem  rozw iązań p o l­
sk ich  na leży przede w szys tk im  dążyć do uzyskan ia  do k ła d ­
nych danych  o rzeczyw is tym  zapotrzebow aniu  p rzedsię­
b io rs tw  przem ysłu  okrę tow ego na fachow ców . D op ie ro  w te ­
d y  będzie m oż liw e  w łaśc iw e  p lan ow a n ie  lic z b y  abso lw entów  
v / szko ln ic tw ie  w yższym  i  coraz lepsze zaspoka jan ie  po trzeb 
b u d o w n ic tw a  okrę tow ego N R D  w  ty m  zakresie.

B IB L IO T E K A  M IN IS T E R S T W A  Ż E G L U G I

Biblioteka M inisterstw a Żeglugi jako główna b i­
blioteka branżowa resortu gromadzi, opracowuje 
i udostępnia w ydaw nictw a krajow e i  zagraniczne 
z zakresu: żeglugi m orskiej i śródlądowej, portów, 
rybołówstwa morskiego i  przetwórstwa rybnego, bu­
downictwa okrętowego i wodnego, praw a m or­
skiego itp.

K sięgozb ió r B ib lio te k i ob e jm u ją cy  24 000 w o l. jes t 
dostępny w  drodze w ypożyczeń m iędzyb ib lio teczn ych  
w szys tk im  p ra co w n iko m  reso rtu  żeglugi, ja k  rów n ież  
p ra co w n iko m  n a u k i in te resu jącym  się pow yższym i 
zagadnien iam i.

B ib lio te k a  p re nu m eru je  350 ty tu łó w  fachow ych  
czasopism k ra jo w y c h  i  zagran icznych.

B ib lio te k a  czynna je s t codziennie w  godzinach od 
9 do 16 p rzy  u l. F ilt ro w e j 57.

142



Zastosowanie pow łok fosforanowych w przemyśle okrętowym
M gr Łnż. W . T Y L C Z A K  —  Polski Rejestr Statków, Gdańsk

w , n a w ią zan iu  do doświadczeń k ra jo w y c h  da je przegląd h is to ryczny  środ­
ków  do fo s fa tyzow an ia  przechodząc d a le j do w łasności p o w ło k  oraz procesu tech ­
nologicznego n a k ła d a n ia  p o w ło k  och ronnych  tego nowego typ u . N a  zakończenie  
om aw iane są m oż liw o śc i ic h  zastosowania w  naszej gospodarce m orsk ie j.

P ro je k t PN/H-04609 —  „P o jęc ia  podstaw ow e z k o ro z ji 
m e ta li"  („W iadom ości P K N “  n r  7 z r .  1954) prócz podania 
Ogólnych po jęć i  określeń z ja w is k  ko ro zy jn ych , poda je do- 
ko ro z ją S° We osiągnięcia i  w skazan ia  och rony m e ta li przed

W śród w ie lu  okreś leń w a rs tw  ochronnych, a n ty k o ro z y j­
nych , w ym ie n ia  w w  p ro je k t P N /H  p o w ło k : fosforanow e.

A n ty k o ro z y jn e  p o w ło k i fos fo ranow e w  przem yśle ok rę ­
tow ym . pom im o ich  wcześnie jsze j zna jm ości i  stosowania 
w  przem yśle sam ochodow ym , lo tn iczym , e le k try c z n y m  i  in -  
nych, zosta ły  zalecone dop iero  w  r . 1951 przez In s p e k to ra t 
M a te r ia ło w y  PRS, k tó ry  szuka jąc m a te r ia łu  zastępczego na 
m e zawsze dobrą  m in ię , w skaza ł na  m ożliw ość zastosowania 
p o w ło k  fos fo ra now ych  do p o w le kan ia  poszycia ka d łu b ó w  
w n ę trz  jednostek p ły w a ją cych  pe łnom orsk ich , przybrzeżnych 
i  śród lądow ych.

B adan ia prow adzone w  la ta ch  1945— 50 i  zb ie ra ny  m a­
te r ia ł obserw acy jny  p o z w o liły  m a te ria ło w co m  PRS śm ie le j 
n r ^ CmS=AŜ a n if  t y d i  p o w ło k  a n tyko ro zy jn ych  i  z trude m  
prze łam ać stare tra d y c je  zw iązane z pow szechnie stosowa­
n ym  m in iow an iem .
k i p ° z“' t y w ” e w y n i^ i ,  osiągnięte przez ochronę m agazynów 
b lach i  k s z ta łto w n ik ó w  sk ładow anych  pod go łym  niebem, 
ja k  rów n ież trw a ło ść  p o w ło k  fos fo ranow ych  w  po rów nan iu
? d° tąd V \ OW? n? m i’ Prz.e łam a ły  dotychczasow y konse rw a- 
yzm  k o n tro li , techn iczne j stoczni i  a rm a to rów , da jąc ju ż  

gospodarce pa ńs tw o w e j poważne oszczędności.
„i-- ■ w yrożrńen ie  zas ługu ją  osiągnięcia : S toczn i G dań­
s k ie j, G dańsk ie j i  G d yń sk ie j S toczn i R em on tow e j, M ORS
—  G dynia, PRO —  G dyn ia, S toczni Rzecznej w e W ro c ła w iu  
i  Sandom ierzu.

Bardzo c iekaw ie  zopow iada ją  się badan ia  i  p ró b y  sto- 
w T w in o u jś c M ryZ a t° rÓW W R yb ack ie j S toczn: R em ontow ej

Środki do fosfatyzowania. Rozwój historyczny

=;e P le^ Scą k.ąp ie,1 do fos fa tyzow an ia  s ta li, k tó ra  sk łada ła  
«fnrnn Dm y kw a su  fosforow ego 1 rozpuszczalnego fo ­
s foranu żelazawego w  roz tw o rze  w o dn ym  zatosował T  W  
Coslett, k tó ry  op a ten to w a ł ją  w  r . 1906.

Fosfa tyzacja  w  te j k ą p ie li, zwana cosle tyzow aniem  od­
byw a ła  się w  tem pe ra tu rze  90— 100°C. C osietyzow ani^ da ­
w a ło  s ta li po w ło kę  o m a łe j w a rto śc i och ronne j przed k o ­
roz ją .

W  r. 1909 C oslett u lepszy ł sw o ją  k ą p ie l przez zastoso­
w a n ie  rozpuszczalnego fos fo ranu  cynku , a w  r. 1911 R. G. 
R ichards w p ro w a d z ił do tychże k ą p ie li rozpuszcza lny fos­
fo ra n  m anganu. W  po ró w n a n iu  z fos fo ranem  żelaza, fos fo -

iSpVfcgsyc T a s „s "sa“ d,wa,y pow!* i *™d”
Osiągnięcia Cosletta, R ichardsa i  in n y c h  u m o ż liw iły  am e- 

ykan sk ie j f-m .e  „P a rk e r  R u s t-P ro o f C om pany1' w y p ro d u ­
kow an ie  w łasne j ką p ie li, złożonej z rozpuszczalnych fos fo - 

m anganu i  żelaza z pew ną ilośc ią  w o ln e ­
go kw asu  fosforowego, a fos fa tyzow an ie  s ta li w  te jże  k ą ­
p ie li zaczęto nazyw ać pa rke ryzow an iem . 
i k  ,Gi  ^ afb e n in d u s tr ie  A  .G. w yp ro d u ko w a ło  w  r  1929 
kąp .e l fos fa tyzu jącą  zwaną „A tra m e n to l“ , a w  ro k  późn ie j 
„K ra s n y j C h im ik ' w  Le n ing ra dz ie  w y p ro d u k o w a ł w łasny  
środek do fos fa tyzow an ia  pod nazwą „D ig o fa t“

Następne la ta  p rzyn io s ły  now e ś ro d k i do fo s fa tyza c ji da - 
jące  w a rs tw y  ochronne w  bardzo k ró tk im  czasie.

P re p a ra ty  am erykańsk ie  „B o n d e r ite “  i  n ie m ie c k i „B o n -
o c h m n n v ih °^ ian+0 iu-le  t y lk °  do ^ b k ie g o  tw o rze n ia  w a rs tw  ochronnych, a le  także rozszerzono ic h  zastosowanie do ob rób ­
k i  p lastyczne j s ta li.

Procesy o trz y m y w a n ia  w a rs tw  fos fo ra now ych  nazwano 
bonderyzow am em  granodyzacją  (tem pe ra tu ra  procesu oko - 
fo bu C) i  e lek trog ranodyzac ją  (e lek tryczna  m etoda fos fa ­
tyzow an ia  prądem  zm iennym ).

s t a i? iatm e taiT Piin m adZOn?. bardzo szeroko bonderyzow an ie ' 
30° r  w T 1 1 k o lo ro w ych  na zim no w  tem pe ra tu rze  2 0 -
pow ^zechn iło i6 WZględ° w  oszczędnościowych szybko się. roz-

Własności powłok fosforanowych

c z a fn T h ° ^ L f? f f0ran0W e f k ła d a ^  si{? g łó w n ie  z n ierozpusz-
p rz w ie a ia 1 monnn0^  Cynk£  zelaza 1 m anganu. P o w ło k i te p rzy leg a ją  m ocno do podłoża, iz o lu ją c  po w ie rzchn ie  ieeo 
przed dz ia łan iem  cz y n n ik ó w  ko ro du jących . W ars tw a  k r y ­
sta liczna  g rubości 8— 10 m ik ro n ó w  fo s fo ra n ó w  o trz y m a ­
nych  drogą k ą p ie li, tw o rz y  na s ta li w zg lędn ie  in n y c ł/m e -
ia s n o iu b c ie m n  '  nadzw yczaj  spo joną pow łoczkę o ko lo rze  

l  b , no sza.r ym , a czasami przechodzącym  w  czerń i 
Bardzo d robne p o rk i lu b  k a p ila ry  za jm u ją  oko ło 0 3 do 0 5

w T s z a naodZOmosp T ierZChnL W ars tew ka  fos fo ranow a  je s t

G rubość p o w ło k  fos fo ra now ych  uza leżniona je s t od ilo -
tu r y  k a M e T  s n n fh liZaC ji’ czasu .fos fa tyzow an ia , tem pera-: tu r y  k ą p ie li, sposobu oczyszczenia bonderyzow anego m a-

¿ S p S 'a  2 S S .  r02‘ ” ru  t ,P ie l ‘ ‘  le l •
5nnorWi k i+bonderu  w y trz y m u ją  k ró tk o trw a łe  ogrzan ie dc 
ouu L , ale tez m e zm ie n ia ją  się zupe łn ie  p rz y  d łu g o trw a ły m  
p rze b yw a n iu  w  tem pe ra tu rze  oko ło 200 °C . ,
a P0W ł° k i bonderu  poddane zgn io to w i n ie  odsta ją  od s ta li' 
s tw l  k tó ra ś  lc b . p ?w ie rzchm a tw o rz y  ś liską  i  szk lis tą  w a r* 

kt0,ra  w y b ltm e zm nie jsza w s p ó łczyn n ik  ta rc ia , co zna-

n ieS e?“ o°cz°enSe PrZy ° brÓbCe p lastyczne ł  s ta li <n p - ciąg-; 
D e lik a tn a  porow atość s tru k tu ry  p o w ło k  fos fo ra now ych  

bardzo d o b ry  po d k ła d  pod o le je  i  la k ie ry , które 
dZ k  „ te™  bardzo m ocno p rzy leg a ją  do p o w ie rzch n i fo- 
s fa tyzow anych , s ta ją c  się odporne na ko ro z ję  słone j w o d \ 
i  słonego pow ie trza . J *

P o w ło k i fos fo ranow e posiada ją  bardzo w ażną za le tę  po.' 
lega jącą na tym , ze w  p rzyp a d ku  uszkodzenia p o w ło k i no- 
w opow sta jąca  rdza n ie  rozp rzestrzen ia  się pod n ią

W artość ochronna n ie  m a low a nych  p o w ło k  fosforano-'
nym h z X d a t k '  P°  nat/ us,ZCZGniu ic h  le k k o  o le jem  m inera ł-' nym  z do da tk iem  m a ły c h  ilo śc i p a ra fin y .

dz ia l ają, rów n ie ż  ja k o  odrdzewiacze. Rdz; 
P łf  kw asu  fosforow ego przekszta łca się w  fosfo- 

n rJ J o h n i3.23’ r.ow npczesnie z in n y m i s k ła d n ik a m i kąpiel,' 
p rzechodzącym i w  tru d n o  rozpuszczalne fos fo rany .

Fosfatyzowanie
Dotychczasowa p ra k ty k a  w ykaza ła , że trw a ło ść  pow ło li 

fos fo ra now ych  zależy od na leżytego p rzyg o tow an ia  po w ie rz ! 
chm  p rze d m io tó w  przeznaczonych do fo s fa tyza c ji. P rzygo ­
tow a n ie  to  może być m echaniczne (szczotkowanie, p iasko­
w anie ) lu b  chem iczne (odtłuszczanie, tra w ie n ie ). P o w ie rz ­
chn ie  odtłuszczone benzyną, tró jc h lo ro e ty le n e m  itp  da j; 
p o w ło k i bardzo d ro bn okrys ta liczne . P ow ie rzchn ie  od tłusz­
czane ro z tw o ra m i sody z w y k łe j,  sody żrące j i  in n n y m i środ ­
k a m i da ją  p o w ło k i g ru bo krys ta liczn e . P odobnie zacho wu^ 
ją  się pow ie rzchn ie  s ta li traw ione; kw asam i, da jąc n a ic z e i 
scie j p o w ło k i g ru b o k rys ta liczn e  i  ba rdz ie j porow ate . Sto-’ 
sując je d n a k  dłuższy czas fos fa tyzow an ia  m ożna na po! 
w ie rzchn ia ch  tra w io n y c h  kw asam i o trzym ać p o w ło k i d ro b p 
n o k rys ta liczne  i  m ocno zw arte . a

N a s ta lach n isko -w ę g lis tych , używ anych  do b u do w y  je d  
nostek p ływ a ją cych , o trz y m u je  się zazw yczaj w a rs tw y  fo l 
sforanow e g ładk ie , trw a łe , m a ło  po row a te  i  drobnokrysta=  
liczne. Da ło się s tw ie rdz ić , że w trą ce n ia  n iem eta liczne, za’ 
w a rte  np. w  b lachach na poszycie kad łubów , w yw ie ra j;- 
n ieko rzys tn y  w p ły w  na pow staw an ie  p o w ło k  fos foranow ych
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P ow ie rzchn ie  m n ie jsze j g ładkośc i s p rz y ja ją  pow staw an iu  
p o w ło k  d ro bn okrys ta licznych , po w ie rzchn ie  g ła d k ie  i  po le ­
row ane da ją  p o w ło k i o g ru b y m  z ia rn ie .

W a rs tw y  fos fo ranow e na s ta lach  (p rzedm io tach  bo nd e ry - 
zow anych) o trz y m u je  się przez zanurzen ie  p rzedm io tów  
w  kąp ie lach  (z im nych  lu b  gorących), przez m a low a n ie  i  na ­
c ie ran ie , przez n a try s k  i  drogą e lek trob ond eryza c ji.

W ym ia ry  z b io rn ik ó w  na ką p ie le  do fo s fa ty z a c ji na leży 
uza leżniać od w ie lk o ś c i fos fa tyzow anych  p rzedm io tów . 
Z b io rn ik i w ykonane, ze z w y k łe j s ta li na leży zabezpieczyć 
przed dz ia łan iem  ko ro d u ją cym  k ą p ie li przez pom alow an ie  
ic h  w zg lędn ie  p o k ryc ie  masą z tw o rz y w  sztucznych albo 
gumą. Z b io rn ik i do fos fa tyzow an ia  na gorąco, na leży w y ­
konyw ać ze s ta li odpo rnych  na koroz ję . W  n ie k tó ry c h  
skoczniach zastosowano do k ą p ie li z im n ych  z b io rn ik i w y ­
konane z desek.

O grzew anie k ą p ie li może być parow e, w zg lędn ie  e lek ­
tryczne. N a leży je d n a k  zaznaczyć, że wskazane je s t stoso­
w an ie  ogrzew ania  bocznego zb io rn ikó w . O grzew anie k ą p ie li 
°d  do i u da je  zm ącenia osadu zna jdu jącego się na dn ie 
z b io rn ik ó w  i  n ie ró w n o m ie rn ą  pow ie rzchn ię  po w ło k .

Do  zanurzan ia  w  kąp ie lach  w iększych  d e ta li na leży uży-  
wać m ocnych s ta lo w ych  u ch w y tó w , p rze d m io ty  drobne 
m ożna bonderyzow ać przez zanurzan ie  ic h  w  kąp ie lach  
w  odpow iedn im  koszu, w zg lędn ie  siatce.

S tosu jąc fos fa tyzow an ie  drogą n a try s k u  na leży pa m ię ­
tać, że końców ka  p is to le tu  p o w in na  być w yko na na  ze s ta li 
odpo rne j na korozję .

Do  ̂rozcieńczania k ą p ie li wrskazane je s t używ an ie  w ody 
m ię k k ie j. W sku tek  zm iany  stężenia ro z tw o ru  k ą p ie li po d ­
czas pracy, na leży ją  co pew ien  czas ko n tro lo w a ć  i  uzu ­
pe łn iać roz tw o rem  stężonym  n ie  dopuszczając do w ahań 
stężenia, k tó re  może u je m n ie  w p ły w a ć  na dz ia łan ie  ką p ie ­
l i  i  proces tw o rze n ia  się je dn o s ta jn e j p o w ło k i.

W  p rzyp a d ku  fos fa tyzow an ia  na gorąco na leży un ika ć  
dużych w ahań  te m p e ra tu ry  k ą p ie li. P rze d m io ty  z im ne przed 
zanurzeniem  do gorącej k ą p ie li dobrze je s t w p ie rw  ogrzać 
przez zanurzenie ich  w e w rzące j wodzie.

G rubość p o w ło k  (zarów no p rzy  fos fa tyzo w a n iu  na z im - 
no. ja k  i na gorąco) na leży regu low ać w y łączn ie  czasem 
tos ia tyzow an ia . P rze trzym yw a n ie  p rze d m io tó w  fos fa tyzo ­
w anych d łuże j n iż  podane je s t w  przep is ie  je s t bezcelowe. 
P ra k ty k a  w ykaza ła , że pow o lne ru c h y  (co pew ien  czas) 
przedm io tu w  k ą p ie li, w p ły w a ją  doda tn io  na tw o rze n ie  się 
pow łok d ro bn okrys ta licznych .

N a leży s tw ie rdz ić , że k o lo r  o trzym an e j p o w ło k i fo s fo ra ­
nowej^ i  czasami b ia ły  p y lis ty  na lo t, n ie  są m ia rą  je j ja kośc i 

w łaśc iw ośc i. P o w ło k i o trzym ane zgodnie z w yp ró b o w a - 
ly m i procesam i, p rzep isam i i  in s tru k c ja m i są na ogół zaw ­
sze dobre.

Z uw a g i na kw a śny  ch a ra k te r k ą p ie li do fo s fa ty z a c ji 
irz e d m io ty  po w yc iągn ię c iu  z k ą p ie li na leży w y p łu k a ć  n a j­
p ie rw  w  w odzie bieżącej z im ne j, a następn ie w  gorącej 
naw e t do 100°C).

P łu ka n ie  m a na celu usunięcie  resztek w o lnego kw asu  
os torow ego z u tw o rzon e j w a rs te w k i och ronne j fos fo ranów  

uczyn ien ie  je j m n ie j h yg rosko p ijną . W skazane je s t do­
la n ie  do gorącej w o dy m a łych  ilo śc i zw iązków  chem icz- 
ly c h  tzw . in h ib ito ró w , k tó re  pow odu ją  pasyw ację  żelaza 
czynią zelazo odporne na dz ia łan ie  chem iczne w  porach 
io w ło k i fos fo ranow e j). Zalecane je s t stosowanie ja k o  in -  
lib ito ró w  ch ro m ian u  sodu i  azo tynu sodu.

Po w y p łu k a n iu  p rze d m io ty  fos fa tyzow ane na leży szybko 
• dok ładn ie  osuszyć w  suszarkach (z w e n ty la to re m ). N a jo d - 
low iedn ie isza  te m pe ra tu ra  suszącego po w ie trza  pow in na  
wynosić 110 200°C. Jeże li de ta le  fosfatyzow anego p rzed- 
niOoLi trzeba u ch ron ić  od p o k ry c ia  ich  w a rs tw ą  ochronną, 
n ie jsca te p o k ry w a  się la k ie re m  kauczukow ym . Po osusze- 
l iu  p o ia k ie ro w an ych  m ie jsc  m ożna zanurzyć dany  przed- 
n io t w  ką p ie li. Po dokonanym  procesie fo s fa ty z a c ji w a r-  
tw ę  kauczuku  zde jm u je  się m echan iczn ie lu b  rozpuszcza 
ą  w  benzynie. D ru g im  sposobem och rony części e lem entów  
osfa tyzow anych  p rze dm io tów  może być m iedz iow an ie  ich 
¡a lw an iczn ie

Zastosowanie powłok fosforanowych w  przemyśle 
i gospodarce morskiej

N a k ład an ie  na sta le  w ęg lis te  p o w ło k  fos fo ra now ych  ma 
ta celu:

1) zakonse rw ow an ie  i  uodporn ien ie  ich  zew nę trzne j po­
w ie rz c h n i na ko ro z ję ; *

2) ochronę przed rozp rzestrzen ian iem  się rd zy ;
3) , usuw an ie  z b lach  i  k s z ta łto w n ik ó w  zgo rze liny  w zg lę ­

dn ie  rdzy ;
4) u n ik n ię c ie  stosowania a n ty k o ro z y jn y c h  p o w ło k  m e ta ­

lic z n y c h  na przedm io tach , k tó re  dotychczas b y ły  np. ocyn­
kow ane, chrom ow ane, n ik lo w a n e  i  kadm ow ane;

5) u n ik n ię c ie  stosowania d e ficy to w e j m in ii  do m alow an ia  
kad łu bów , k o n s tru k c ji dźw igow ych , ru ro c ią g ó w  itp ;

6) uzyskan ie  p o w ło k  sm aru jących  i  u ła tw ia ją c y c h  p rze ­
ciąganie s ta li i  g łębok ie  tłoczen ie  (p o w ło k i z k ą p ie li ,Bon- 
de r“  sk ła da ją  się z fo s fo ra n ó w  cynku );

7) zaoszczędzenie 20 -k ro tne  na rzędzi podczas ciągn ien ia  
p re cy z y jn y c h  r u r  i  p rę tó w  ze s ta li s topow ych  oraz z m n ie j­
szenie zużycia  pras i  przec iągarek;

8) uzyskan ie  w iększego s topn ia  zgn io tu  i  jego szybkości 
podczas op e ra c ji c iągow ych;

9) o trzym yw a n ie  po operacjach c iągow ych  p rzy  stosowa­
n iu  bond e ryzac ji po w ie rzch n i ba rdz ie j g ła d k ic h  i  w o lnych  
od rys  i chropow atości;

10) zabezpieczenie przed ko ro z ją  sprzę tu  e lektrycznego, 
rad iow ego, naw igacy jnego  itp ;

11) zastosowanie p o w ło k  fos fo ra now ych  ja k o  w a rs tw y  
izo lu ją ce j przed p rądem  o n is k im  nap ięc iu ;

12) konserw ację  go tow ych  części i  urządzeń p rze kazy ­
w anych  ch w ilo w o  do m agazynu (konserw acja  m iędzyope- 
ra cy jn a );

13) u trw a la n ie  znaków  i  cech na p rzedm io tach  leżących 
w  m agazynach pod go łym  n iebem  np. n r  w y to p u , cech h u t­
n iczych. zna k i i  s tem ple itp . na b lachach, ksz ta łto w n ika ch , 
od iew acn sezonowanych i  w ie lu  in n y c h ;

14) doc ie ran ie  części m aszyn i  urządzeń na rażonych na 
ta rc ie  (b lo k i c y lin d ró w  m aszyn pa row ych , świeżo sz lifow ane 
s iln ik i,  w o d z ik i itp ) ;

N a leży s tw ie rdz ić , że używ an ie  bo nd eryza to rów -od rdze - 
w iaczy  do usuw an ia  rdzy, zm iękczan ia w a lcow n icze j zgorze- 
h n y  i  n iem e ta licznych  w trą ce ń  i  n a lo tó w  na blachach 
1 K sz ta łto w n ikach  s ta low ych  uzależnione je s t od stężenia 
k ą p ie li, kw asu  fosforowego, czasu, te m p e ra tu ry  oraz a k ty ­
w a to ra  pow ie rzchn iow ego. K ażda w a rs tw a  zgo rze liny  
i  rd z y  po okresie  ok. 1,5 godziny dz ia ła n ia  k ą p ie li da je  się 
ła tw o  usunąć z b lach  przez le k k ie  os tukan ie  w zg lędnie 
szczotkowanie.

Szybkość dz ia ła n ia  k ą p ie li zależy rów n ież  od zw artośc i, 
przyczepności i  s t ru k tu ry  zgorze liny. Podobnie, ja k  każdą 
operację  p rzyg o tow an ia  b lach  do m a low an ia , odrdzew ian ie  
na leży w ykonać starann ie , gdyż częściowe od rdzew ien ie  
m a te r ia łu  może być początk iem  późn ie jszych w że rów  k o ­
ro z y jn y c h  (różn ica po te n c ja łó w  pom iędzy zgo rze liną  a czy­
s tym  m ateria łem ).

U sun ięc ie  staranne rd zy  i  zgo rze liny  np. z b lach  na 
poszycie m a bardzo duży w p ły w  na trw a ło ść  na łożonej po­
w ło k i a n ty k o ro z y jn e j z fa rb . Z gorze lina  n a  blasze stano- 
w i fa rb  z ły  po dk ład  i  s ta je  się m ie jscem , gdzie fa rb y  
prędze j czy późn ie j „p u ch n ą “ , łuszczą się i  po zw a la ją  na 
ła tw ie jszą  pene trac ję  w o d y  m orsk ie j.

Higiena i bezpieczeństwo pracy

Z a le tą  używ anych  dotychczas p re p a ra tó w  i  k ą p ie li k ra ­
jo w y c h  je s t fa k t, że są one w  zasadzie m a ło  szkod liw e dla 
zdrow ia . Szkod liw ość podstaw owego sk ła d n ik a  w w  k ą p ie li 
kw asu  fosforow ego —  po rozc ieńczen iu  w y ra źn ie  m a le je  
(stężony może w yw o ła ć  le k k i stan zapa lny  skó ry  i  drażnić 
d ro g i oddechowe).

Isałeży je d n a k  przestrzegać pew nych  zasad ostrożności 
podczas do kon yw an ia  fo s fa ty z a c ji m e ta li i  n ie  ob lewać 
p iep a ra te m  ra n  o tw a rty c h  i  ub ran ia . Jeże li to  je d n a k  na­
stąp i, m ie jsca ob lane na leży op łukać  wodą. U b ra n ia  n a le ­
ży ch ron ić  ko m p le ta m i o ch ron nym i z gum y. Na ręce do­
brze je s t na łożyć ręka w ice  ochronne. Podczas p ra cy  p is to ­
le tem  n a try s k o w y m  na leży u n ika ć  w d ycha n ia  m g ły  z roz - 
p jdonego p repa ra tu , gdyż d ra żn i on d ro g i oddechowe, a na ­
w e t pow odu je  n ie p rzy je m n y  kaszel. Ł a tw o  je s t tego u n ik ­
nąć zaopa tru jąc  p ra co w n ika  w ykonu jącego  pow ie rzoną p ra ­
cę w  maseczkę ochronną chron iącą nos i  usta.

Po skończonej p ra cy  na leży ręka w ice  i  k o m p le t och ron ­
n y  op łukać w  5% roztw orze  w o d y  z sodą am on iaka lną  lu b  
k rys ta liczną .
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Metoda dokładnego palenia blach okrętowych

M gr inż. M . M Y Ś L IW IE C  —  Stocznia Gdańska

W ykonanie  ca łkow ic ie  spaw anych k a d łu b ó w  okrę tow ych  
oraz zastosowanie do tego- ce lu  au tom atów  spaw a ln iczych 
pociągnęło za sobą konieczność dokładnego p rzygo tow an ia  
k raw ęd z i spaw anych m a te ria łó w , b o w ie m  od dokładności 
tego p rzygo tow an ia  zależą w łasności spaw anej k o n s tru k c ji 
kad łu bow e j oraz pracochłonność prac m on tażow o-spaw a tn i- 
czych na p re fa b ry k a c ji i  p o ch y ln i ja ko  pow iązana z ilośc ią  
p rac pow odow anych pasow aniem  s tyka ją cych  się k raw ęd z i 
s e k c ji1.

Stocznie, k tó re  w p ro w a d z iły  budow ę spaw anych k a d łu ­
bów  okrę tow ych , n ie  rozporządza ły początkow o odpow ied­
n im  oprzyrządow aniem , an i nowoczesnym i m etodam i p ro ­
d u k c ji,  d latego zastosowanie maszynowego cięcia gazowe­
go b y ło  d u żym  k ro k ie m  naprzód  w  k ie ru n k u  podn iesien ia 
w yd a jn ośc i i jakośc i pracy. U ła tw iło  to  w yko na n ie  d e ta li 
z obrysem  k rz y w o lin io w y m . P osługując się tą  m etodą osiąg­
n ię to  w ym aganą dokładność p rzygo tow an ia  k ra w ę d z i e le­
m entów , u n ik a ją c  jednocześnie do da tko w e j ob róbk i. W  p rz y ­
p a d ku  konieczności ukosow ania  k ra w ę d z i m a te ria łu , opera­
c ja  ta  m ogła być w yko n yw a n a  rów nocześnie z operacją  c ię­
cia k raw ęd z i w e d łu g  żądanego obrysu. Dokładność ob ro ­
b ien ia  k raw ęd z i dlla spaw anych k o n s tru k c ji okreś la  się m oż­
liw ośc ią  zabezpieczenia w ym aganych  odstępów  m ię dzys ty - 
kow ych. T a k  np. je że li p rzy  zastosowaniu spaw ania au to ­
m atycznego pod to p n ik ie m  is tn ie je  konieczność zabezpie­
czenia w yże j w spom nianych odstępów  w  gran icach  1,5 m m , 
to  o d ch y łk i od l i n i i  teo re tycznych  odcię tych gazem k raw ęd z i 
e lem entów  n ie  p o w in n y  przekraczać 0,75 m m .

Szerokość blach 

Rys. 1

Podane w ym agania  mogą być spe łn ione ty lk o  p rz y  op ra ­
cow an iu  określonego procesu technolog icznegb cięcia gazo­
wego p rzy  kon iecznym  uw zg lę dn ie n iu  ty c h  d e fo rm a c ji e le­
m entów , k tó re  pow sta ją  na sku tek  n ie rów nom iernego  n a ­
grzan ia  podczas procesu cięcia. T w orzen ie  się d e fo rm a c ji 
P izy  c ięciu je s t podobne w  zasadzie do analogicznego p ro ­
cesu zachodzącego podczas spaw ania . W  p rzyp ad ku  odcięcia 
od p ły ty  pasa dane j szerokości pozostała część p ły ty  i  o:d- 
c ię ty  pas będą pos iada ły  ostateczną deform ację , ch a ra k te - 
iy ż u ją c ą  się sh-załką w yg ięc ia  f ,  k tó rą  m ożna okreś lić  w g

w^.oru f  — C g , gdzie L  je s t d ługością  odciętego pasa,

zaś C —- k rz y w iz n ą  pasa czy li w ie lko śc ią  ró w n ą  odw ro tnośc i 
p ro m ien ia  ko ła  w ed ług  k tó rego  zde fo rm ow ała  się kraw ędź 
p i j  ty . W ie lkość k rz y w iz n y  pasa zależy od jego szerokości 
i  sposobu a ściś le j ko le jn ośc i cięcia. N a rys. 1 podane są 
w ie lko śc i k rz y w iz n  pasów w  zależności od ic h  szerokości 
p rzy  cięciu  je dn e j k raw ędz i. Jak  w idać z powyższych da­
nych  na jw iększą  de form ację  m a ją  pasy w ąskie. Ze w zros­
tem  szerokości odcinanych pasów k rz y w iz n a  ic h  g w a łto w ­
ni1®; m ale je . P rzy  c ięciu  pasów dw om a k o le jn y m i c ięc iam i 
de fo rm acje  w yp a d a ją  znacznie m niejsze. D ośw iadcza ln ie  
usta lono, że de form acje  b lach  ze s ta li n iskow ęg low ych  
i  n iskostopow ych  różn ią  się m iędzy sobą n ie  w ięce j ja k  
o 10°/o i  w  p rz y b liż e n iu  m ożna je  p rz y ją ć  ja k o  jednakow e.

Jak  w idać  z w yk re su  na rys. 1 dostatecznie duże zm iany  
k rz y w iz n  w ys tę p u ją  d la  pasów do szerokości 60 cm, pasy 
szersze d e fo rm u ją  się m in im a ln ie . D latego też d la  celów  
p ra k tyczn ych  p rz y  ok re ś la n iu  k rz y w iz n y  szerokich pasów 
m ożna z dostateczną dokładnością  p rz y ją ć  w ie lkość  ic h  ró w ­
ną k rz y w iź n ie  pasa o szerokości 60 cm. O kreślen ie  s trz a łk i 
w yg ięc ia  b lachy  p rzy  p ie rw szym  c ięc iu  może być dokonane . 
p rzy  pom ocy nom ogram u przedstaw ionego na rys. 2. W  gó r-

1 O pracowano na  podstaw ie  k s ią ż k i M . K . G u s i e l s z c z i k o -  
w  a E le k tr icze ska ja  i  gazow aja sw a rka  w  su d o s tro ije n iji i  sudo- 
re m on tie . M oskw a 1953.

Rys. 2

ne j p ra w e j ćw ia rtce  w yk re su  podana je s t zależność w ie l­
kości k rz y w iz n y  C od szerokości pasa. W  ćw ia rtk a c h  le ­
w y c h  podane są W ykresy pom ocnicze d la  ob liczan ia  w ie l-

kosci i  okreś len ia  s trza łek  w yg ięc ia  w  zależności od

I 2
k rz y w iz n y  C i  w ie lko śc i Sposób ko rzys tan ia  z nom o-

gram u pokazany je s t na  p rzyka łd z ie  okreś len ia  s trz a łk i w y -
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gięcia p rzy  p a le n iu  b lach y  o grubości 8 =  16 m m , szero­
kości h  =  650 m m  i  d ługości L  — 7 000 m m . W edług szero­
kości b lach y  h  =  650 m m  okreś lam y k rz y w iz n ę  C posługu­
ją c  się w ykresem  um ieszczonym  w  górne j ćw ia rtce  (p u n k t 1). 
P row adząc poziom ą d la  d ługości b lachy  L  =  7 000 m m  zn a j­
du je m y w  le w e j do lne j ćw ia rtce  w yk re s u  w  m ie jscu  je j

U
przecięcia się z k rzyw ą , w ie lkość  ~~~ (p u n k t 2). P rzecięcie

8
poziom ej w yp row adzone j z p u n k tu  1 z p ion ow ą  w y p ro w a ­
dzoną z p u n k tu  2 da je  na  le w y m  gó rnym  w y k re s ie  w ie l­
kość s trz a łk i w yg ięc ia  (p u n k t 3). W  danym  w yp ad ku  s trz a ł­
ka  w yg ięc ia  f  =  2,2 m m . Powyższy nom ogram  ob liczony je s t 
i  w yk re ś lo n y  d la  zna lezien ia s trz a łk i w yg ięc ia  b lach y  p rzy  
p ie rw szym  cięciu. S trza łka  w yg ięc ia  k o le jn y c h  następnych 
cięć d la  b lach  o stosunkow o n iedużych  szerokościach 
(h <  800 m m ) będzie co ko lw ie k  inna . D la  b lach szerokich 
(p rzy  h  >  800 m m ) w za jem n y w p ły w  cięcia po p rze c iw ­
le g łych  k raw ędziach  je s t n ie w ie lk i, m ożna go w ięc p o m i­
nąć i  w  ty c h  w ypadkach  m ożna korzystać z nom ogram u 
(rys. 2) d la  okreś len ia  s trza łek  w yg ięć rów n ież  p rzy  cięciu  
po p rze c iw leg łych  kraw ędziach .

W  w y n ik u  badań procesów d e fo rm a c ji e lem entów  p rzy  
c ięc iu  gazow ym  usta lono, że dokładność i zachow anie w y ­
m ia ró w  ga ba ry to w ych  zależy w  znacznej m ie rze od k o le j­
ności cięcia. N a jw yższą dokładność o trzym u je  się bow iem  
p rzy  ta k ie j ko le jnośc i, k ie d y  oddzie lenie de ta lu  od b lach y

O

Metoda cięcia
Deformacje pasów®/0

pas pierwszy pas drugi

trzecie cięcie 5 100
kolejne cięcie 45 135
mechaniczne przecięcie pasa 
mającego dwie krawędzie cięte gazem 524 584

W ycina jąc  k i lk a  d e ta li z b lachy  naiieży zabezpieczyć ta ­
k ie  ich  w za jem ne ułożenie, żeby detale, od k tó ry c h  w y m a ­
gana jes t w iększa dokładność b y ły  w yc inane  za trzec im  
cięciem. U łożenie de ta li i  ko le jność cięcia zgodnie z m eto ­
dą „trzeciego c ięc ia “  podano na p rzyk ład z ie  w yp a la n ia  
z arkusza p ię c iu  e lem entów : 1, 2, 3, 4, 5, z k tó ry c h  deta le  
1 i  2 w ym a ga ją  w yso k ie j dok ładnośc i cięcia (rys. 3a, b, c). 
P rzy  w y c in a n iu  e lem entów  au tom atem  w ed ług  szablonu 
pa lona  blacha zam ocowana jes t sztyw no do sto łu , co og ra ­
nicza je j przesuw anie się spowodowane de fo rm acją  w  cza­
sie  ̂ cięcia. W  p rze c iw n ym  w yp ad ku  dokładność e lem entów  
pa lonych  w ed ług  szablonu może okazać się niższą n iż  do­
k ładność p rz y  c ięciu  w ed ług  trasy , gdyż w  czasie pa len ia  
w ed ług  ko p ia łu , p a ln ik  n ie  je s t zw iązany z c ię tym  a rk u ­
szem i  przem ieszczenie b lachy  pow oduje  przesun ięcie p a l­
n ik a  z l in i i  cięcia. Zam ocowania b lach y  na leży dokonać 
ty lk o  z jednego je j końca, a posuw  p a ln ik a  p o w in ie n  się 
odbyw ać w  k ie ru n k u  od swobodne j k raw ęd z i b la ch y  do 
zam ocow anej; ty lk o  w  ty m  w yp a d ku  n ie  nastąp i odchy le ­
nie  p a ln ika  od l in i i  cięcia. P rzy  p rze c iw n ym  k ie ru n k u  po­
suw u (od k ra w ę d z i zam ocowanej do swobodnej) przesun ię­
cie p a ln ik a  od l i n i i  cięcia je s t n ieu n ikn io ne . P rz y  pa len iu  
szablonowymi, b io rą c  pod uwagę de fo rm ację  b lachy, możina 
zabezpieczyć -w ye lim inow an ie  oczekiw ane j d e fo rm a c ji przez 
w stępne w yg ięc ie  b lach szerokich, np. b lach poszyc iow yth  
kad łuba . Cięcia pasów w ąsk ich , np. e lem entów  usztyw n ień , 
na leży 'dokonywać rów nocześnie dw om a p a ln ik a m i, p rzy  
czym  m ożliw e  są jeszcze dwa w a r ia n ty  podane na rys . 4.

b

1 przejście 2przejście 3 przejście 4 przejście

C
Rys. 4

D la  u k ła d u  podanego na rys . 4a zabezpiecza się u trz y m a ­
nie  dok ładnych  w y m ia ró w  ty lko , d la  części e lem entów . N a ­
tom ias t w  w yp a d ku  podanym  na rys. 4b w szystk ie  detale 
będą posiada ły dokładne w y m ia ry , ale p rz y  ty m  n ie u n ik ­
n ione są odpady m a te ria łu  kosztem  pasów pom ocniczych, 
szerokość k tó ry c h  nie  może być m nie jsza n iż  30 m m .

Podane w yże j p rz y k ła d y  pa len ia  e lem entów  usz tyw n ień  
w skazu ją  na konieczność podn ies ien ia  poziom u opracowań 
technolog icznych procesu pa len ia  b lach. Celem p ra k tyczn e ­
go rozw iązan ia  w yże j om awianego zagadnienia naiieży:

Rys. 3

dokon u je  „się za trze c im  cięciem. Stąd też pochodzi nazwa 
te j m etody „trzeciego c ięc ia “ . W  poniższej ta b lic y  podane 
są w ie lkośc i, k tó re  c h a ra k te ry z u ją  dokładność w yc inanych  
z blalchy dw óch pasów o szerokości 100 m m :

1. opracować nom ogram y d la  okreś len ia  de fo rm a c ji p rzy  
pa len iu  poszczególnych ty p o w y m ia ró w  b lach okrę tow ych ,

2. zm ien ić  k o n s tru k c ję  s to łó w  służących do p o d trz y m y ­
w an ia  a rkuszy b lach podczas ich pa len ia  zaopa tru jąc  je  
w  urządzenia m ocujące jedną kraw ędź arkusza,

3. p rzy  op racow yw an iu  k a r t  w y k ro jó w  i  p rzy  p ro je k to ­
w a n iu  szablonów cło pa len ia  uw zg lędn ić  zagadnienia k o ­
re k ty  szablonów, w łaśc iw e j ko le jn ośc i pa len ia  poszczegól­
nych  e lem entów  i  sposobu ich  wzajem nego usytuow ania .
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N A U T Y K A  I P R A K T Y K A  M O R S K A

Alarm  „C złow iek za burtą !“  i jego skuteczność
K pt. ż. w. Stefan G O K A Z D O W S K I —  Gdynia

Konieczność zw rócen ia  w iększe j uw a g i na  zagadnienie ra to w a n ia  cz łonka  
załogi, k tó ry  w y p a d ł za bu rtę . Z achow anie  się tonącego, um o ż liw ia ją ce  jego u ra ­
tow anie . Ro la s ta tk u  w  zapob iegan iu w yp ad kom  w yp ad n ię c ia  za bu rtę , w  szko­
le n iu  za łog i i  dz ia łan iach  ra tow n iczych .

R atow anie życ ia  ludzk iego  na m orzu  jes t p ie rw szym  
i  podstaw ow ym  obow iązk iem  każdego m arynarza . Zasada 
ta  od w ie kó w  została na m orzu  p rz y ję ta , uznana i  p o tw ie r­
dzona nie  ty lk o  przez us taw odaw stw a k ra jo w e  i m iędzyna­
rodow e, lecz rów n ie ż  przez p ra k ty k ę , a  ścisłe je j p rzestrze­
ganie, n ie k ie d y  naw e t za cenę życ ia  ra tu jącego, je s t spra­
w ą  honoru każdego m arynarza . Jednym  z p rzypadków , 
w  k tó ry c h  zachodzi potrzeba ra to w a n ia  życ ia  ludzk iego , jes t 
w ypadn ięc ie  cz łow ieka za bu rtę . Jedyną szansą u ra to w a n ia  
tak iego  cz łow ieka jeisit na tychm ia s to w a  a k c ja  przeprowadzo­
na przez s ta tek w  sposób sp ra w n y  i  z g ó ry  usta lony. Do 
tego s łuży a la rm  „C z ło w ie k  za b u r tą !“ , k tó ry  po w in ie n  być 
przez załogę każdego s ta tku  opanow any na na jw yższym  po­
z iom ie  i  w  w y n ik u  k tó reg o  ton ący  p o w in ie n  być  u ra to w a ­
ny . W  p ra k tyce  tym czasem  jest rzeczą powszechnie wśród 
m a ryn a rzy  znaną, że szanse u ra to w a n ia  cz łow ieka, k tó ry  
w y p a d ł za b u rtę  s ta tku  będącego w  ruchu , są bardzo n ie ­
w ie lk ie  i  ty m  m niejsze, im  w iększy  je s t statek. P raw dę tę 
po tw ie rdza  c a ły  szereg trag icznych  w ypadków , a m iędzy  in ­
n y m i i  w  naszej flo c ie  ha nd lo w e j i ryba dk ie j.

W  św ie tle  tak iego  stanu rzeczy słuszne w yd a je  się p rze ­
ana lizow an ie  całości zagadnienia. B yć może, że w y n ik a ją c e  
stąd w n io sk i p rzyczyn ią  się choć w  n ie w ie lk im  s top n iu  do 
po p raw y s y tu a c ji w  ty m  w zględzie i  u m o ż liw ią  w  p rzysz ło ­
ści u ra to w a n ie  życ ia  tonącego cz łow ićka  dotychczas p ra w ie  
zawsze z gó ry  skazanego na śm ierć.

P rob lem  w ym aga om ów ien ia  z p u n k tu  w idzen ia  tonące­
go człow ieka oraz z p u n k tu  w idzen ia  s ta tku , pon iew aż t y l ­
ko  ich  zgodne i  na tychm ia s to w e  w spó łdz ia łan ie  może być 
uw ieńczone .pom yślnym  sku tk iem .

Zachowanie się człowieka tonącego

Tonącym  zw yk le  je s t cz łow iek, k tó ry  zna laz ł się w  w o­
dzie  nagle i  n ieoczekiw an ie , to  znaczy, że pod żadnym  w zg lę­
dem  n ie  b y ł p rzyg o tow any  do w yp ad ku , a  w  każd ym  razie 
n ie  lic z y ł, że ta k a  ew en tu a ln ość-sp o tka  go w łaśn ie  w  ty m  
momencie.

Oznacza to, że cz łow iek ta k i doznaje w sku te k  w yp ad ku  
m niejszego lu b  w iększego szoku psychicznego i  fizycznego, 
a  ponadto zn a jd u je  się w  m orzu  zazw yczaj w  w a run kach  
n ie  sp rzy ja jących  u trz y m a n iu  się na wodzie, a  ty m  ba rdz ie j 
p ły w a n iu , poniew aż u b ra n y  i o b u ty  je s t z w y k le  dość ciężko. 
Zasadnicze znaczenie m a oczyw iście  stop ień doznanych 
w  czasie upad ku  obrażeń c ia ła. Jeśli cz ło w ićk  ta k i s tra c i 
choćby na k ró tk o  przytom ność np. w s k u te k  uderzen ia  g ło ­
w ą  o bu rtę  s ta tk u  lu b  in n e  części wyposażenia okrę tow ego 
lu b  spadnie ze znacznej w ysokośc i p łasko na wodę i  w  sta­
n ie  n ie p rzy to m n ym  zanurzy  się do w o dy  riie  odzyskawszy 
p rzytom nośc i n a tychm ia s t —  z re g u ły  od razu to n ie  i  n ie  
m a d la  niego ra tu n k u . Zazw ycza j je d n a k  ta k  n ie  jest 
W  przew aża jące j części w yp a d kó w  cz łow iek  w pada do w o ­
d y  p rzy tom ny, lecz dop iero  po w yn u rze n iu  się z w o dy  zda­
je  sobie spraw ę, że w y p a d ł za burtę . M om ent ten  z w yk le  
decydu je o da lszych losach tonącego. Jeże li n ie  p o tra f i on 
opanować ogarn ia jące j go p a n ik i,  zaczyna in s ty k to w n ie  sza­
m otać się w  wodzie u s iłu ją c  w b re w  zdrow em u rozsądkow i 
zb liżyć  się do przesuw ające j się w  n ie w ie lk ie j od n iego od­
leg łości b u r ty  s ta tku . To in s ty k to w n e  zachow anie się to n ą ­
cego stało się p rzyczyną n iepotrzebne j śm ie rc i w ie lu  ju ż  
lu d z i. Znaną je s t rzeczą, ja k  tru d n o  je s t uderzyć poszyciem  
s ta tku  p rzedm io t p ły w a ją c y  swobodnie na po w ie rzchn i m o­
rza. B ow iem  fa la  p rz y b u rto w a  spowodow ana szybkością sta­
t k u  odrzuca ta k i p rze dm io t od b u r ty  na dość znaczną od­
ległość. P raw dopodobn ie  to powszechnie znane z ja w isko  jest 
p rzyczyną, d la  k tó re j tonący —  je ś li n ie  zdaje sobie sp ra w y

z rzeczyw is te j s y tu a c ji —  poczyna z w y k le  p łynąć  w  k ie ­
ru n k u  sta tku . W yżej wspom niane z ja w isko  odnosi się je d ­
n a k  ty lk o  do ob ię k tó w  sw obodnie p ły w a ją cych  n a  p o ­
w i e r z c h n i  w o d y .  C z łow iek p ły w a ją c y  w  w odzie na­
tom ia s t n ie  z n a jd u je  się na po iw ierzchnl, lecz zanurzony 
je s t p ra w ie  ca łkow ic ie  poniże j pow ie rzchn iow e j w a rs tw y  
w o d y  odpychanej przez dz iób sta tku . W sku tek  tego „ z b l i­
ża jąc się do s ta tk u “  tonący  dosta je  się w  s tru m ie ń  w ody 
wsysane j p rzez śrubę lu b  ś ru b y  okrę tow e , z k tó rego  w y ­
p łyną ć  ju ż  n ie  je s t w  stanie. W  ko n sekw enc ji cz łow iek  ta ­
k i  dos ta je  się w  śnuibę s ta tk u  i  to na w e t w tedy , je ś li zdą­
żono ju ż  za trzym ać maszynę, ponieważ w śku tę k  szybkości 
s ta tk u  w zg lędem  w o d y  ś ruba  obraca sę z w yk le  nada l.

Jak  z powyższego w y n ik a , tonący  po w in ie n  bezzwłocz­
n ie  po w y n u rz e n iu  siię na p o w ie rzchn ię  w o d y ,'starać Się o d p ły ­
nąć m o ż liw ie  szybko od s ta tku , a lbo w ie m  ty lk o  w te d y  po ­
w iększa szanse swego ra tu n ku .

N astępnym  Staraniem  tonącego pow inno  być zachowanie 
przez m o ż liw ie  n a jd łuższy  czas zdolności u trzym a n ia  się na 
po w ie rzchn i kosztem  na jm n ie jsze j u t ra ty  s ił. W chodzą tu  
w  grę następu jące cz y n n ik i: u b ió r tonącego, jego u m ie ję t­
ność u trz y m a n ia  się na po w ie rzchn i w o dy  i  ogólne bezpo­
średnie obycie się z wodą, jego um ie ję tnośc i p ływ a ck ie , 
tem p e ra tu ra  w o d y  i  stan m orza, w idz ia lność, stan psych icz­
n y  tonącego.

U b i ó r  t o n ą c e g o  n ie  je s t czynn ik ie m  ta k  is to tn ym , 
ja ik to  ogóln ie p rzy ję to  uznawać. W  szczególności n iep raw d ą  
jes t, że cz ło w ie k  u b ra n y  to n ie  szybko. P rzec iw n ie , w  p ie rw ­
szym  okresie , dopók i U bran ie n ie  naś iąkn ie  d o k ła dn ie  w o ­
dą, a  je j c iśn ien ie  n ie  w yp rze  z u b ra n ia  pow ie trza , pom a­
ga ono u trzym a ć  się na p o w ie rzch n i i  to ty m  Więcej, im  
Więcej u b ra n ie  zaw ie ra  pow ie trza . Ponadto u b ra n ie  Chroni 
cz łow ieka  przed gw a łto w n ą  u tra tą  c iep ło ty , co m a szczegól­
ne znaczenie p rz y  n is k ic h  tem pe ra tu ra ch  w ody. Je d yn ym i 
n iebezp iecznym i częściam i u b io ru  są w szystk ie  .przedm ioty 
skórzane i gum ow e, ja k  np. bu ty , pas, sze lk i itp . P rzedm io ­
ty  te są cięższe od w ody, a  ich  w y p ó r je s t bardzo n ie w ie l­
k i.  U b ió r na ogół n ie  zm nie jsza zdolności u trz y m a n ia  się 
cz łow ieka na wodzie, na tom ias t ogranicza poważnie jego 
m oż liw ośc i szybkiego p ływ an ia .

Jak  z powyższego w y n ik a , tonący po w in ie n  m o ż liw ie  
na jszybc ie j zrzucić  z nóg obuw ie, pas lu b  inne  p rzedm io ty  
gum ow e i skórzane, a  ponadto w y rzu c ić  w szystk ie  przed­
m io ty , u tru d n ia ją c e  m u  u trz y m a n ie  się na pow ie rzchn i, ja k  
np. nóż, k lucze, itp .

U m i e j ę t n o ś ć  u t r z y m a n i a  s i ę  n a  w o ­
d z i e  m a oczyw iśc ie  zasadnicze znaczenie d la  tonącego, po­
dobn ie, ja k  1 (Stopień jego ogólnego, bezptośredńiego obycia  się 
z wodą. Jest rzeczą znaną, że cz łow iek może p rzy  pew nej 
n ie w ie lk ie j zresztą w p ra w ie  i  u m ie ję tnośc i leżeć na w o­
dzie bez ru c h u  przez d łu g i stosunkow o czas. O czyw iście za­
leży to rów n ież  od s tanu  m orza  i  te m p e ra tu ry  wody. M oż­
na je d n a k  p rzy ją ć , że w  p rzec ię tnych  w a run kach  m orsk ich  
cz łow iek  po w in ie n  u trzym a ć  się na p o w ie rzchn i w o dy p rz y ­
n a jm n ie j przez 10 —  15 m in u t, a zatem  w ystarcza jąco d łu ­
go, b y  doczekać się pom ocy ze s ta tku . N a jw iększą  t r u d ­
nością będzie zazw yczaj zabezpieczenie p rzew odów  odde­
chow ych przed za lew aniem  przez fa le  i  p rzed zakrztusze- 
n iem  się wodą i  do tego w łaśn ie  celu po trzebny je s t pe­
w ie n  stop ień obyc ia  się z wodą.

U m i e j ę t n o ś c i  p ł y w a c k i e  tonącego n ie  m a ją  
z w yk le  ta k  w ie lk ieg o  znaczenia, ja k ie  na ogół do n ich  się 
p rzyw iązu je . Po pierwsze p ły w a n ie  je s t męczące szczególnie 
d la  cz łow ieka p ływ ającego w  u b ra n iu , a zatem  szybko w y ­
czerpu je  jego s iły . Po w tó re  p ływ a n ie  w  w a run kach  m o r­
sk ich , tzn. na f a l i  naraża z w y k le  tonącego na częstsze za­
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le w an ie  g ło w y  przez fa le , co u tru d n ia  m u oddychan ie i  po­
w iększa m ożliw ość zakrztuszenia się wodą. Z  ty c h  w zg lę ­
d ó w  zan im  tonący zdecydu je  się p łynąć, p o w in ie n  u s ta lić  
n a jp ie rw  k ie ru n e k , w  k tó ry m  p o w in ie n  p łynąć, a następ­
n ie  zdać sobie sprawę, czy zapas s ił i  jego stan ogó lny po­
zw o lą  m u  dop łynąć do celu, k tó ry m  po w in no  być p ły w a ją ­
ce w  po b liżu  ko ło  ra tu n ko w e , rzucone ze s ta tku . D latego 
też tonący  p o w in ie n  n a jp ie rw  starać się zobaczyć ko ło  ra ­
tun kow e , w  m ia rę  m ożności ocenić do niego odległość i  je ­
ś li zdecyduje, że zdoła do niego dopłynąć, p o w in ie n  spo- 
ko jn ie , n ie  na dw yręża jąc  zb y tn io  s ił, p łyn ą ć  w  k ie ru n k u  
ko ła . Jeże li rach un ek od leg łości i  s ił w yp a d n ie  u jem n ie , le ­
p ie j je s t zaniechać p ły w a n ia  i  skoncen trow ać ca ły  w y s iłe k  
na u trz y m a n iu  się na (pow ierzchni w ody. W  p ra k tyce  zna­
ne są w yp a d k i, w  k tó ry c h  cz łow iek p rze p łyn ą ł k ilk a d z ie ­
s ią t m e tró w  po to, by  u tonąć w  odległości k i lk u  m e tró w  
od ko ła , a lbo  po to, by  po d o p łyn ię c iu  do k o ła  os ta tka m i s ił 
n ie  móc u trzym ać  siię w  kotle w s k u te k  u t ra ty  p rzy tom n o ­
ści po zach łyśn ięc iu  się wodą. Znane są rów n ież  w yp ad k i, 
w  k tó ry c h  tonący, w iedz ion y  in s ty n k te m  i  og a rn ię ty  p a n i­
k ą  zaczyna p łynąć  w  d o w o lnym  k ie ru n k u , przew ażnie w  k ie ­
ru n k u  s ta tku , zapom ina jąc roze jrzeć się za ko łem , k tó re  p ły ­
wa w  pobliżu.

Oczy tonącego z n a jd u ją  się p ra w ie  na po w ie rzchn i w o ­
dy, a stąd jego pole w idzen ia  je s t bardzo n ie w ie lk ie . Z  te­
go pow odu tonący  może n ie  w idz ieć ko ła  ra tunkow ego , k tó ­
re  p ły w a  naw e t w  bardzo n ie w ie lk ie j od niego od ległości, 
k i lk u  lu b  k ilk u n a s tu  m e trów . W  celu pow iększen ia swego 
po la w idzen ia  tonący p o w in ie n  w  m om entach, w  k tó ry c h  
zna jd u je  się na szczycie fa li ,  unosić g łow ę m oż liw ie  w y ­
soko s ta ra jąc  s ię  odszukać p ływ a ją ce  ko ło . W  celu u ła tw ie ­
n ia  tonącem u zobaczenia ko ła , rzucone m u  ko ło  ra tu n ko w e  
pow in no  być zaopatrzone w  p rzyw iązaną  do niego p ły w a - 
jącą p ionowe, m oż liw ie  w ysoką tyczkę  zaopatrzoną na 
szczycie w  ko lo ro w ą  chorąg iew kę.

T e m p e r a t u r a  w o d y  i  s t a n  m o r z a  m a ją  
oczyw iście  zasadnicze znaczenie d la  tonącego i szans jego 
u ra to w a n ia . Im  niższa je s t te m p e ra tu ra  w o dy  i  im  w iększy 
je s t s tan m orza, ty m  m nie jsze są szanse u ra to w a n ia  czło­
w ieka , ponieważ ty m  tru d n ie j m u jes t u trzym a ć  się na po­
w ie rz c h n i w ody. W  ta k ic h  je d n a k  w ypadkach  ty m  szybsza 
i  energ iczn ie jsza p o w in n a  być a k c ja  ra tu n ko w a .

W i d z i a l n o ś ć  podczas w yp a d k u  może m ieć n iek ie dy  
bardzo is to tne  znaczenie. Jeżeli w ypadek zda rzy ł się pod­
czas m g ły , odna lezien ie  tonącego przez s ta tek lu b  łódź ra ­
tu n k o w ą  może być bardzo trudne . P onadto m ożliw ość zo­
baczenia przez tonącego p ływ a jącego  ko ta  ra tunkow ego  ró w ­
nież jes t m niejsza. Z  d ru g ie j je d n a k  s trony , podczas m g ły  
m orze je s t zazw yczaj stosunkow o spokojne, co znacznie 
u ła tw ia  u trz y m a n ie  się cz łow ieka na p o w ie rzch n i w ody. T o­
nący, je ś li zdaje sobie spraw ę z tru d n o śc i w  odszukaniu 
go, p o w in ie n  na ty le  oszczędzać sił, by  m óg ł krzyczeć 
w  c h w ili,  gdy posłyszy zb liża jącą  się łódź ra tun kow ą . Pod­
czas os ta tn ie j w o jn y  k a żd y  m a ry n a rz  zaopa trzony b y ł 
w  gw izdek, za pomocą k tórego m óg ł wskazać m ie jsce swe­
go zna jdow an ia  się.

S ta tk i wyposażone w  ra d a r p o w in n y  m ieć p rzyw iązane 
do k ó ł ra tu n k o w y c h  ty c z k i zaopatrzone w  ekran  radarow y, 
k tó ry  pozwala na ścisłe usta len ie  m ie jsca zna jdow an ia  się 
rzuconego ko ła  i  tonącego w zg lędem  sta tku . W  ta k im  p rz y ­
padku  s ta tek p o w in ie n  n a jp ie rw  dojść do tonącego i  w tedy  
dopiero opuścić łódź ra tun kow ą .

S . t a n  p s y c h i c z n y  t o n ą c e g o  ma n ie w ą tp liw ie  
ogrom ne znaczenie. Tonący po w in ie n  m ieć najg łębsze p rze­
konan ie , że będzie u ra to w a n y , je ś li ty lk o  przez k ró tk i sto­
sunkow o czas u trz y m a  się na po w ie rzch n i w ody. P rzekona­
n ie  to. da je  m u spokój w  zachow aniu  się, pozw ala zw alczyć 
skutecznie ogarn ia jące go przerażenie oraz dodaje ene rg ii 
i  s ił w  walce o swoje życie. P rzekonanie to je dn ak  n ie  m o­
że op ierać się je d y n ie  na przypuszczeniu łu b  nadzie i. T o­
nący m u s i  b y ć  p e w n y ,  że będzie u ra to w a n y . A b y  
posiadać tę pewność, tonący, je ś li je s t m arynarzem , p o w i­
n ien  b y ł brać w ie lo k ro tn ie  udz ia ł w  a la rm ach  ćw iczebnych 
i po w in ie n  w iedzieć, że w  danych  w a run kach  i  p rzy  zna­
n ym  m u s topn iu  spraw ności za łog i s ta tku , łódź ra tu n ko w a  
pow in na  p rzybyć  do niego w  ciągu np . 5 -c iu  czy 10-ciu m i­
nu t. Jeże li tonący  je s t pasażerem, n ie  może oczyw iście znać 
ty c h  szczegółów, po w in ie n  je d n a k  m ieć ty le  zau fan ia  do za­
ło g i s ta tku , b y  w ia rę  w  sw o je  u ra to w a n ie  zachować. Jest 
rzeczą oczyw istą , że cz łow iek tonący  za łam ie się psych icz­
n ie  znacznie szybcie j, gdy w ie, że a la rm  „C z ło w ie k  za b u r­

tą ! “  n ie  b y ł na  jego s ta tk u  ćw iczony, że łodzie od daw na 
n ie  b y ły  z  m ie jsc  ruszane, a załoga n ie  ima w p ra w y  w  ob­
słudze ło d z i i w ios ło w a n iu . P rz y  ta k ie j św iadom ości, szcze­
gó ln ie  gd y  stan m orza je s t w iększy, s iły  opuszczają to n ą ­
cego zadz iw ia jąco  szybko, jego w o la  w a lk i o życ ie  g w a łto w ­
n ie  słabn ie i  ab y  n ie  przedłużać c ie rp ien ia  rezygnu je  z d a l­
szych w y s iłk ó w  wcześnie j, n iż  u s p ra w ie d liw ia łb y  to  zapas 
jego sił.

Jak  z powyższego w y ń ik a , częste przeprow adzan ie  a la r­
m ó w  ćw iczebnych  i  doprow adzen ie  za łog i do m aksym a lne j 
spraw ności je s t po dstaw ow ym  w a ru n k ie m  n ie  ty lk o  p ra w i­
d łow ego i  szybkiego przeprow adzen ia  a k c j i ra to w n icze j, lecz 
rów n ie ż  zapew n ien ia  tonącem u s ił psych icznych, n iezbęd­
n ych  d la  u ra to w a n ia  swego życia.

Reasum ując powyższe u w a g i odnoszące się do tonącego 
m ożna w y lic z y ć  k i lk a  zasadniczych wskazówek, k tó re  po­
w in n y  być znane każdem u cz ło w ie kow i na s ta tku :

1. n a tych m ia s t po w y n u rz e n iu  się na po w ie rzch n ię  w o d y  sta­
ra j się o d p łynąć  m o ż liw ie  n a jszyb c ie j od s t a t k u ,

2. zachow aj spokó j, za k i lk a  m in u t będziesz u ra to w a n y ,
3. z rzuć z sieb ie  b u ty , pas i  w szys tk ie  inne  c iężk ie  p rze d m io ty ,
4. u trz y m u j s ię  sp o ko jn ie  na p o w ie rz c h n i i  n ie  tra ć  n ie p o trze b ­

n ie  s ił,
5. s ta ra j się zobaczyć rzucone c i k o ło  ra tu n k o w e  i  ocenić  do 

n iego odległość,
6. je ś li czujesz się na s iłach  do p łynąć  do ko ła , to  p ły ń  po­

w o li i  spo ko jn ie , n ie  tra cąc  n ie p o trze bn ie  s ił,
7. je ś l i  oceniasz, że n ie  zdołasz do k o ła  dop łynąć , leż spo ko jn ie  

na w odzie  i  czeka j na łódź ra tu n ko w ą , k tó ra  zaraz po c ie­
b ie  p rzybędzie .

8. je ś li zna lazłeś się w  ko le  i  czujesz, że s iły  c ię opuszczają, 
p rzyw ią ż  się rz u tk ą  do ko ła .

Przypuszczać można, że cz łow iek, k tó ry  przed w p ad n ię ­
c iem  do w ody p rz y s w o ił sobie powyższe w ska zó w k i ii po­
t r a f i  opanować in s ty k to w n e  odruchy, będzie skutecznie 
w sp ó łd z ia ła ł ze s ta tk ie m  w  u ra to w a n iu  swojego życia.

Rola statku w  zapobieganiu wypadkom i ratow aniu

Rolę s ta tk u  podz ie lić  m ożna na  t r z y  dz ia łan ia , a m ia n o ­
w ic ie : zapobiegawcze, w yszko len iow e i  ra tow nicze.

D z i a ł a n i e  z a p o b i e g a w c z e  polega na ta k im  
zabezpieczeniu s ta tku , b y  ludz ie  m ie li ja k  n a jm n ie j m o ż li­
wości w yp ad n ię c ia  za b u rtę . Rzecz n ie  je s t oczyw iście ła t ­
wa, na s ta tku  bo w iem  są i  muszą 'być ta k ie  m ie jsca i  ta k ie  
prace, p rzy  k tó ry c h  m a ryn a rz  może ła tw o  znaleźć się w  w o­
dzie  w  w y n ik u  jednego nieostrożnego lu b  źle obliczonego 
ruchu . ¡Na s ta tkach  pasażerskich m ie jsca niebezpieczne po­
w in n y  być ca łkow ic ie  d la  pasażerów niedostępne. Jeże li 
zachodzi konieczność w yk o n a n ia  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y  w  ta ­
k im  n iebezpiecznym  m ie jscu, na leży k ie ro w a ć  do n ie j ty lk o  
dośw iadczonych m a ry n a rz y  po zastosowaniu doda tkow ych  
środków  zabezpieczających, ja k  p rzyw iąza n ie  lin ą , zaopa­
trzen ie  cz ło w ie ka  w  pas ra tu n k o w y , p rzyg o tow an ie  w  po ­
b liż u  k o ła  ra tunkow ego  z b o jk ą  oraz zlecenie ¡bezpośrednie­
go nadzoru  nad w y ko n yw a n ą  pracą bosm anow i lu b  o fice ­
ro w i. Ponadto, o w yko nyw a n iu , każdej n iebezpiecznej p racy  
p o w in ie n  być zaw iadom iony  o fice r w a ch tow y  oraz starszy 
o fice r i  ew en tua ln ie  k a p ita n , k tó ry  przez w yko na n ie  odpo­
w iedn iego m a n e w ru  s ta tk iem , ja k  np. zm nie jszenie szybko­
ści lu b  zm ianę k u rs u  S tatku, może uczyn ić  daną pracę n ie  
ty lk o  m n ie j niebezpieczną lecz rów n ież  ła tw ie jszą  i szybszą. 
P onadto o fice r w a ch to w y  uprzedzony o w y k o n y w a n iu  ta k ie j 
p racy  p o w in ie n  wzm óc sw o ją  czujność, n ie  opuszczać sk rzy ­
d ła  m ostku  przez ca ły  czas w y k o n y w a n ia  te j p racy, a je ś li 
to  m ożliw e , po w in ie n  ją  z da leka obserwować. T a k  w zm o­
żona czujność pozw o li m u w  raz ie  w y p a d k u  u n ikn ą ć  zasko­
czenia i  rozpocząć akc ję  ra tu n k o w ą  bez na jm n ie jszego opóź­
n ien ia  i w ed ług  z g ó ry  przem yślanego p lanu.

Jednak nie  ty lk o  na ty m  polega ro la  s ta tk u  i  jego k ie ­
ro w n ic tw a . S ta tek p o w in ie n  bow iem  zapobiegać w ypadkom  
rów n ież  przez pouczanie i  w ych ow yw an ie  załog i w  duchu  
m orsk im . P o w in ien  uczyć każdego m aryna rza  b łyska w icz ­
ne j o r ie n ta c ji, zdecydowanego, szybkiego i  energicznego 
dz ia łan ia , w reszcie szybk ie j i p ra w id ło w e j oceny sy tu a c ji; 
p o w in ie n  k a rc ić  i  w yko rzen iać  w sze lk ie  o b ja w y  le k k o m y ś l­
ności, n iepo trzebne j b ra w u ry , lekcew ażen ia niebezpieczeń­
s tw a i  p o m ija n ia  w  życ iu  codziennym  w ie lu  d robnych  lecz 
podstaw ow ych zadań bezpieczeństwa, us ta lonych  p ra k tyczn ie  
w  ciągu w ie k ó w  p racy  cz łow ieka  na m orzu.
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Jako p rz y k ła d  lekcew ażen ia  zasad bezpieczeństw a om ów ić  w  ty m  
m ie jscu  na leży p ro b le m  u żyw a n ia  przez m a ry n a rz y  w y so k ich  bu ­
tó w  gum ow ych . Jest rzeczą powszechnie znaną, że cz ło w ie k  w  w y ­
sok ich  bu tach  gum ow ych , je ś li w pad n ie  do w ody , to n ie  p ra w ie  
na tychm ias t. Z tego w zg lędu w e w szys tk ich  m a ryn a rk a c h  u żyw a ­
n ie  b u tó w  gu m o w ych  p rz y  w sze lk ich  p racach lu b  w a ru nkach , 
w  k tó ry c h  cz ło w ie k  może wpaść do w o d y  — je s t ja k  n a js u ro w ie j 
zabron ione. D o tyczy  to  w sze lk ich  p rac za b u rtą  s ta tku  (zarów no 
na posto ju , ja k  i na m orzu), p rzebyw an ia  na łodz iach  itp . Jakżo 
często na s ta tkach  naszych w id u je  się lu d z i m y ją c y c h  lu b  m a­
lu ją c y c h  b u r ty  na ste lingach , u b ra n ych  na p rz e k ó r w łasnem u bez­
pieczeństw u i  zd row em u rozsądkow i, w  w yso k ie  b u ty  gum ow e! 
To samo d o tyczy  ró w n ież  ło d z i o k rę to w ych , m o to ró w e k  i  og rom - 
ne j rzeszy m a łych  s ta tkó w , a w  ty m  i  s ta tkó w  ry b a c k ic h , z k tó ­
ry c h  za b u rtę  w ypaść n a jła tw ie j.  W yda ję  się, że p ro b le m  ten  na ­
leży  przede w szys tk im  do w ychow a w czych  zadań s ta tk u  i  p o w i­
n ie n  doczekać się ra d yka ln e g o  rozw iązan ia .

D z i a ł a n i e  w y s z k o l e n i o w e  s t a t k u  polega 
na częstym  p rzep row adzan iu  a la rm u  ćwiczebnego „C z ło ­
w ie k  za b u r tą !“  w e d łu g  p ra w id ło w o  ułożonego i  ściśle p rze ­
strzeganego ro zk ła d u  a larm ow ego oraz na p rzysw o je n iu  przez 
każdego cz łow ieka na s ta tk u  poprzednio om ów ionych „w s k a ­
zów ek d la  tonącego“ . T y lk o  w  ten  bow iem  sposób m ożna 
zapew nić w  raz ie  w yp a d k u  m aksym a lne  w spó łdz ia łan ie  
s ta tku  i tonącego. P odstawą p raw id łow ego  przeprow adze­
n ia  a la rm u  je s t ro zk ła d  a la rm o w y , op racow any szczegółowo 
d la  każdego s ta tku , w e d łu g  powszechnie i  w szechstronnie 
w y p ra k ty k o w a n y c h  zasad ogólnych. N iże j podany p rz y k ła d  
tak iego  rozk ład u  może być dostosowany po dokon an iu  po­
p ra w e k  w  zależności od sk ła d u  załogi, n iem a l d la  każdego 
s ta tku :

S \g n a ł. K rz y k  „C z ło w ie k  za p raw a  (lew ą) b u r tą !“  i  n ie p rz e r­
w a n y  d źw ię k  e le k try c z n y c h  dzw on ków  a la rm ow ych .

1. K ażdy, k to  zobaczy cz łow ieka  w ypada jącego za b u rtę  k rz y ­
czy ja k  n a jg ło śn ie j „C z ło w ie k  za p ra w ą  (lew ą) b u r tą !“  i je d ­
nocześnie rzuca  za b u rtę  ja k  n a jb liż e j tonącego ko ło  ra ­
tu n ko w e  w ra z  z b o jk ą  tyczko w ą  w  dz ień i  b o jk ą  św ie tlna  
w  nocy. N astępn ie  ob se rw u je  p iln ie  tonącego, d o p ó k i nie 
u p e w n i się, że obserw ac ję  p rz e ją ł o fic e r łu b  m a ryn a rz  spec­
ja ln ie  do tego w yznaczony. D o p ó k i w id z i tonącego, w skazu je  
rę ką  k ie ru n e k  na n iego ta k , aby k ie ru n e k  te n  m ó g ł być 
w id z ia n y  z m ostku .

2. O fice r w a ch to w y  da je  te le g ra fe m  m aszynow ym  p o d w ó jn ą  k o ­
m endę „S to p !“ , k ła d z ie  s te r na tą b u rtę , z k tó re j w y p a d ł cz ło ­
w ie k  i  w łącza  d z w o n k i a la rm ow e. Po p rz y b y c iu  na m ostek 
ka p ita n a  i  o b ję c iu  przez n iego dow ództw a, o fic e r  w ach to w y  
b iegn ie  do w skazanej m u przez ka p ita n a  io d z i ra tu n k o w e j 
i  k ie ru je  p rzyg o to w a n ie m  te j ło d z i do spuszczenia na w o ­
dę. N astępnie  za jm u je  m ie jsce  w ra z  z w io ś la rza m i w  ło ­
dzi. Obsada ło d z i zak łada pasy ra tu n k o w e  przed w e jśc iem  
do łodz i, a następn ie  zakręca k o rk i oraz spraw dza w ios ła  
i d u lk i.

3. S tarszy o fic e r k ie ru je  spuszczeniem  i  od b ic iem  ło d z i od 
b u rty . Spuszczenie ło d z i na w odę następu je  na spe c ja lny  
rozkaz kap itana . N astępn ie  s ta rszy  o fic e r p rz yg o to w u je  sta­
te k  do p rz y ję c ia  i  podn ies ien ia  ło d z i na m ie jsce .

4 . P ozosta ły  o fic e r w a ch to w y  w chod z i z lo rn e tk ą  na n a jd o ­
godn ie jszy  p u n k t ob se rw a cy jn y , skąd n ieu s tann ie  ob serw u­
je  tonącego i  m e ld u je  k a p ita n o w i w  k ró tk ic h  odstępach 
czasu w y n ik i ob se rw ac ji.

5. A sys ten t (lub  n r ......) w chod z i z 4 ch o rą g ie w ka m i sygnało-
w y m ł za o fice re m  ob se rw u ją cym  i  na jego  po lecenie  k ie ­
ru je  łódź do tonącego pokazu jąc  o d pow ied n ie  ch o rą g ie w k i, 
k tó re  oznaczają:

żó łta  ch o rąg ie w ka : „ Id z ie c ie  dobrze",
z ie lona  ch o rąg ie w ka : „Z m ie ń c ie  ku rs  w  p ra w o “ .
czerw ona ch o rąg ie w ka : „Z m ie ń c ie  k u rs  w  lewo'“ .
czarna ch o rąg ie w ka : „W ra ca ć  na s ta te k “ ,
żó łta  i  czarna pokazyw ane jednocześn ie : „Jesteśc ie  za
d a le ko “ .
U w a g a :  ch o rą g ie w k i p o w in n y  być  w ykona ne  z e ta m i- 

n y  f la g o w e j, p rzym ocow a ne j do d rą żkó w  o d ługośc i 100 cm. 
W y m ia ry  cho rąg ie w ek  p o w in n y  w yn o s ić  co n a jm n ie j 
50X50 cm . '

6. Bosm an i  cieśla  popuszczają ta lie  ło d z i ra tu n k o w e j na k o ­
m endy i  pod k o n tro lą  starszego o fice ra . N astępn ie  p rzyg o ­
to w u ją  rz u tk ę  do p rz y ję c ia  ło d z i oraz ta lie  do je j  pod­
n iesienia.

7. M a ryna rze  p o d w a ch ty  i  n a d w a ch ty  (zależnie od stanu za­
łog i) p rz yg o to w u ją  do spuszczenia w skazaną łódź ra tu n k o ­
wą, zak ła d a ją  pasy i  z a jm u ją  m ie jsca  w  łodz i.

8. Za łoga ho te low o-gospodarcza  i  m aszynow a w o ln a  od w ach ­
ty  zb ie ra  się na fa le n iu  ło d z i ra tu n k o w e j. Na kom endę 
starszego o fice ra  w y b ie ra  fa le ń , a po po w roc ie  ło d z i pod ­
nosi ją  na ta lia ch .

9. Łódź ra tu n k o w a  po o d b ic iu  od b u r ty  w io s łu je  na jw ię kszą  
szybkością  w  k ie ru n k u  tonącego, a je ś li go n ie  w id z i, w e­
d ług  cho rąg ie w ek  sygn a łow ych  po kazyw a n ych  na s ta tku .
W ty m  ce lu  w ioś la rze  w z o ro w i ob se rw u ją  s ta tek  i m e ld u ją  
s te rn ik o w i _ k o lo ry  w id z ia n ych  cho rąg iew ek. Po w y d o b yc iu  
tonącego łódź w raca  ja k  na jszyb c ie j do s ta tku  m a n e w ru ją c  
w ed łu g  w skazów ek starszego o fice ra .

10. W  a la rm ie  „C z ło w ie k  za b u r tą !“  b io rą  u d z ia ł w s z y s c y  
cz łonko w ie  załog i.

11. W czasie a la rm u  ob ow iązu je  bezw zg lędna cisza. W szystk ie  
ro zkazy  w y k o n u je  się b ieg iem .

Jak w y n ik a  z rozk ład u , .alarm  „C z ło w ie k  za b u r tą !“  jest 
środkiem  n a jb a rd z ie j wszechstronnego w yszko len ia  załog i 
i  w spó łdz ia łan ia  w szys tk ich  służb s ta tku . W yszkolen ie  zało­

g i w  ty m  a la rm ie  pow in no  być przeprow adzane system aty­
cznie p rzy  udz ia le  za łog i w szys tk ich  Służb i  z zastosowaniem  
zasady s topn iow an ia  trudnośc i. O siągnięte w y n ik i p o w in n y  
być ściśle ko tro low ane  i  podawane do w iadom ości załogi.

O gó lnie p rzy ję to , że m ia rą  skuteczności ćw iczen ia  a la r ­
m owego je s t czas od m om entu  ogłoszenia a la rm u  do m or 
m en tu  p rzyb yc ia  do tonącego łodz i ra tu n k o w e j. W yda je  się 
że m ia ra  ta  w  zasadzie je s t słuszna, lecz ty lk o  z p u n k tu  w i­
dzenia s ta tku . P onadto m ia ra  ta  n ie  je s t dostatecznie śc i­
sła, bow iem  n ie  uw zg lę dn ia  dok ła dn ie  czynn ikó w  ubocz­
nych , ja k  w ie lkość  i  szybkość s ta tku , k u rs  s ta tku  względem  
w ia tru , stan m orza itp . Z  tych  w zg lędów  w yd a je  się, że 
na leża łoby w p row adz ić  oprócz te j m ia ry  jeszcze d ru g ą  m ia -  
rę  n a jb a rd z ie j is to tną  z p u n k tu  w idzen ia  tonącego, a m ia ­
no w ic ie  o d l e g ł o ś ć  w  j a k i e j  k o ł o  r a t u n k o ­
w e  s p a d ł o  o d  t o n ą c e g o .  K o ło  ra tu n ko w e  bow iem  
jest p ie rw szym  środ k ie m  ra tu n k o w y m  podanym  tonącem u, 
a cz łow iek, k tó ry  k o ła  tego się schw yci, może być  uw ażany 
za ura tow anego, chociażby łódź ra tu n k o w a  p rz y b y ła  do n ie ­
go z pew nym  opóźnien iem  w  n ie k tó ry c h  w a ru n k a c h  kon iecz­
n ym  lu b  ca łko w ic ie  u s p ra w ie d liw io n y m . K o ło  ra tu n ko w e  
spe łn i sw o je  zadanie ty lk o  w tedy, gdy spadnie w  bezpo­
średn ie j b liskośc i tonącego. P rzy  szybkości s ta tku  10 węz­
łó w  ko ło  ra tu n k o w e  rzucone z opóźnien iem  10 sekund spa­
da w  od leg łośc i 50 m  od tonącego. D la  przecię tnego p ły ­
w aka  w  U b ran iu  w  w a run kach  m orsk ich  jes t to odległość 
ju ż  n ie  do przebycia . N a jis to tn ie jszą  zatem  m ia rą  skutecz­
ności a la rm u  je s t odległość ko ła  od tonącego, a w  d ru g im  
dopiero rzędzie czas p rzyb yc ia  łodzi, k tó ry  na w e t p rz y  do­
brze w yszko lone j załodze może wahać się w  g ran icach dość 
znacznych, w  zależności od w ie lkośc i, szybkości i k u rs u  s ta t­
k u  w zględem  w ia tru , ■ oraz stanu morza'.

A la im  ćw iczebn y  p o w in ie n  rozpoczynać się n ie o c z e k iw a n y m . 
w y rzu ce n ie m  za b u rtę  b o jk i  ty czko w e j lu b  innego p ływ a ją cego  
p rze d m io tu  i  o k rz y k ie m  „C z ło w ie k  za p raw ą  (lub  lew ą) b u rta : ; [ 
z tym , ze ten , k to  b o jk ę  w y rz u c ił,  sam n ie  w y rzu ca  ko ła  ra tu n -*  
kow ego, lecz b iegn ie  na w yznaczone m u  stanow isko  a la rm ow e. D o­
św iadczenie  w skazu je , że w  m ia rę  postępów  w  w yszKO leniu od le g -, 
łosc rm ędzy b o jk ą  (tonącym ) i  rzu co n ym  w sku te k  a la rm u  ko łe m  — 
szybko m a le je , bo w ie m  cała załoga, a w  ty m  załoga m a szynow a5 
i  ho te low o-gospodarcza, uczy się szyb k ie j o r ie n ta c ji i  n a ty c h m ia - • 
stowego w y rzuce n ia  ko ła .

N a jtru d n ie js z y m  m om entem  je s t oczyw iście spuszczenie 
łodz i na wodę i  podniesien ie je j na statek. Z  tego w zg lędu 
ten fra g m e n t ćw iczenia po w in ie n  być  szko lony ze szczegól­
ną starannością począwszy od w a ru n k ó w  na jlepszych , p rzy  . 
s ta tk u  s to jącym  w  m ie jscu  i  p rz y  spo ko jnym  m orzu , do w a - 
ru n k ó w  pe łnom orsk ich , tzn. p rz y  pe łne j szybkości s ta tk u .. 
i  n o rm a ln y m  stan ie  .morza. N astępnym  w ażnym  e lem en- > 
te rn  ćw iczenia je s t p ra w id ło w e  odbic ie  ło d z i na  fa le n iu  od 
b u r ty  s ta tku  p rz y  pew nej jego szybkośdi oraz w ios łow an ie  \  ■ 
D la  osiągnięcia kon ieczne j w p ra w y , załoga —  szczególn ie : 
pok ładow a  —  pow in na  korzystać z każde j -okazji, b y  -p rze -’ 
prowadzać ćw iczen ia  szalupowe. Łódź ra tu n k o w a  p r z y : 
ł +L r ® w y szk° l° * e j  załodze i  p ra w id ło w y m  m an ew ro w a n iu  i 

s ta tk ie m  może być  bezpiecznie spuszczona na wodę i  może i 
odbić od b u r ty  s ta tku  p rzy  szybkościach do 8— 9 w ęzłów , co ■ 
bardzo pow ażnie skraca czas oczekiw an ia  przez tonącego’ na 
p rzyb yc ie  łodzi. D la  o r ie n ta c ji dodać można, że na s ta tk u  i 
szko lnym  „D a r  P om orza“ , idącym  pod w s z y s tk im i ż a g la m i1 
p o ł-w ia tre m  p rzy  s ile w ia tru  4°B i  'stanie m orza 2— 3 oraz J 
szybkości s ta tku  7— 8 w ęz łów  —  łódź ra tu n k o w a  p rz y b y ła 1 
do „tonącego w  czasie 4 m  i  50 s i  b y ła  spuszczona na w o - 1 
dę bezpiecznie p rzy  szybkości s ta tku  6— 7 w ęzłów . i

O sobnym  prob lem em  je s t us taw iczna  gotowość i sp ra w - 
ność sprzętu ra tunkow ego , k tó rego  u trzym a n ie  we w ła ś c i- ' 
w y m  stan ie  w ym aga żm udne j i  c iąg łe j pracy. K ,rta  ra tu n k o ­
w e z osprzętem , łodzie  ra tu n k o w e  z pe łn ym  wyposażeniem , 
fa le n ie  na obydw u bu rtach , w reszcie cho rąg iew k i sygnało­
we p o w in n y  być us taw iczn ie  gotowe do natychm iastow ego 
pżycia. N ic  n ie  może zab raknąć i  n ic  n ie  może- się zaciąć. 
Znaną jes t rzeczą, że sprawność tego sprzę tu  m ożna u t rz y -   ̂
m ać ty lk o  przez częste jego używ an ie . W te dy  b o w ie m E 
u ja w n ia ją  się w sze lk ie  b ra k i i  uszkodzenia, k tó re  p o w in n y  1 
być n iezw łoczn ie  usuwane. U ja w n ie n ie  się b ra k ó w  lu b r 
uszkodzeń sprzętu w  czasie p raw dziw ego a la rm u  z w yk le  9 
z gó ry  przesądza o n iepow odzen iu  .akcji, a  d la  k ie ro w n ic tw a  3 
s ta tku  s tanow i poważną okoliczność obciążającą.

W  a la rm ie  „C z ło w ie k  za b u r tą ! “  używ a sie z zasady ło d z i,  
w io s ło w e j, a n ie  m o to ro w e j, pon iew aż spuszczona na w odę :ó “ > 
m u s i byc  n iezaw odna. Tym czasem  na w e t n a jle p ie j u trzym a n a  łó d ź . 
m oi.orow a n ie  da je  g w a ra n c ji, że m o to r zaskoczy n a tych m ia s t i  ż e 1 
będzie p racow a ł n iezaw odn ie .
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D z i a ł a n i e  r a t o w n i c z e  s ta tk u  i  jego przebieg 
je s t na jw szechs tronn ie jszym  egzam inem  spraw ności i  w y ro ­
b ie n ia  m orsk iego ca łe j za łog i s ta tku . W y n ik i tego egzam inu 
są w p ros t p ro p o rc jo n a ln e  do w łożone j p ra cy  w  w ychow an ie  
i w  w yszko len ie  załogi, a w ra z  z ty m  ii w  u trz y m a n ie  sprzę­
tu  ra tunkow ego  w  na le ży tym  stan ie. Szczególnie surow ym  
egzam inem  je s t te n  a la rm  dla  o fice ra  w achtow ego, k tó rego  
czujność, szybkość o r ie n ta c ji i p ra w id ło w ość  n a tychm ia s to ­
wego dz ia łan ia  decydu ją  zazw yczaj o s trac ie  lu b  u ra to w a ­
n iu  życia ludzkiego. O życ iu  lu b  śm lierdi cz łow ieka  decydu je 
bow iem  każda sekunda, a stąd każda sekunda n iepotrzebn ie  
stracona lu b  źle w yko rzys ta na  jes t n iew yb acza ln ym  b łę - 
dem  obciążającym  w  p ie rw szym  rzędzie o fice ra  w a ch to ­
wego, k tó ry  na sw o je  u s p ra w ie d liw ie n ie  h ie  może m ieć 
żadnych oko liczności łagodzących.

W nioski

Jakież w n io s k i końcow e w ysnuć na leży z om ówionego te ­
m atu? W yda je  się, że m ożna w y lic z y ć  je  k ró tk o  w  następu­

ją c y c h  pu nk tach :
1. S kon tro low ać na w szys tk ich  sta tkach , czy m ie jsca nde-

■ bezpieczne są dostatecznie ogrodzone w zg lędn ie  oznaczone 
; i  czy wszyscy cz łonkow ie  za łog i zda ją sobie spraw ę z g ro -
■ żącego im  w  ty c h  m ie jscach niebezpieczeństwa.

2. S kon tro low ać, czy wszyscy cz łonkow ie  za łog i, a szcze- 
• go ln ie  o fice row ie , zna ją  iswoje obow iązk i w  p rzyp a d ku  k o - 
, nieczności w y k o n y w a n ia  na s ta tku  p ra c  n iebezpiecznych.

3. S kon tro low ać, czy wszyscy cz łonkow ie  za łog i zna ją  za- 
i sady zachow ania się w  w yp a d ku  zna lezien ia  się za b u rtą  
, s ta tku .
j 4. S kon tro low ać szczegółowo stan sprzę tu  ratunkowego',
, uzupe łn ić  b ra ku jące  b o jk i dzienne i  nocne, sp raw dzić  stan 
] pasów ra tu n ko w ych , k tó re  p o w in n y  zawsze zna jdow ać się 

w  pob liżu  ło dz i ra tu n k o w y c h  'dla za łog i łodzi.
. 5. S kon tro low ać p ra w id ło w ość  ro zk ła d ó w  a la rm ow ych  na
, w szystk ich  sta tkach, stan urządzeń a la rm o w ych  (dzw onków )
I i  stop ień w yszko len ia  załóg.

6.  ̂ S ystem atyczn ie przeprow adzać ćw iczen ia  a la rm u  
j w  na jrozm a itszych  w a run kach  w  porze dziennej ii nocnej, 
i Z w ró c ić  szczególną uw agę na spraw ne spuszczanie i  podno- 
i szerne ło d z i na  fa l i  i  p rzy  szybkości s ta tk u  oraz na o d b ija n ie  
i łodz i w  biegu.

7. System atyczn ie  ćw iczyć w ios ło w a n ie  szczególnie w  od­
n ies ien iu  do załog i pok ładow e j.

8. W prow adz ić  p rzym us um ie ję tnośc i p ływ a n ia , a co n a j­
m n ie j u trz y m a n ia  się na  pow ie rzchn fi w o d y  przez czals n ie  
m n ie jszy  n iż  15 m in u t w zg lędem  wszystkifch osób s tan ow ią ­
cych załogę s ta tku .

W  dążeniu  do zw iększen ia  szans u ra to w a n ia  cz łow ieka , k tó ry  
w yp a d ł za b u rtę  s ta tku , z łożon y  zosta ł p ro je k t  ra c jo n a liz a to rs k i po - 
lega jący na za in s ta lo w a n iu  na s ta tka ch  u rządzen ia  pozw a la jącego 
o f ic e ro w i w ach tow em u na m o s tku  na w y rzu ce n ie  ko ła  ra tu n k o w e ­
go w ra z  z b o jk ą  d z ie n n o -ra d a ro w o -św ie tln ą  z ru fy .  W  po b liżu  
ru fy ,  na  każdej b u rc ie  um ieszczona je s t — w e d łu g  tego p ro je k tu  
— taw . w y rz u tn ia  ko ła , w  k tó re j z n a jd u je  się ko ło  ra tu n ko w e  
i  b o jk a  p rzyw ią zana  na lin c e  do tego ko ła . B o jk a  je s t tyczką  
p ły w a ją c ą  w  p o ło żen iu  p io n o w ym , a na je j  g ó rn y m  koń cu  um iesz­
czony je s t e k ra n  ra d a ro w y  o raz św ia tło  e lek tryczne . Z w a ln iacz  
w y rz u tn i um ieszczony je s t na o b yd w u  sk rzyd ła ch  m o stku , na ru fo ­
w e j ściance. W te n  sposób o fic e r w a ch to w y  może jednocześnie 
obserw ow ać tonącego i  w y rz u tn ię . G dy to n ą cy  zna jdz ie  się w  po­
b liż u  w y rz u tn i,  nac iśn ięc ie  zw a ln iacza  po w o d u je  o tw a rc ie  się w y ­
rz u tn i i  w ypad n ięc ie  z n ie j ko ła  w raz  z b o jką . U rządzenie  to  ma 
na celu, ja k  w idać, rzu cen ie  ko ła  ra tu n ko w e g o  w  bezpośrednie j 
b liskośc i tonącego, a ponadto  „n a d ro b ie n ie “  ty c h  k i lk u  lu b  k i lk u ­
nastu  sekund opóźnien ia  wr rzu c ie  ko ła , w  w y n ik u  k tó re g o  do- 
t^ c l̂czas . pada z w y k le  n ie  b liże j n iż  oko ło  50 m  od tonącego.
W spom niany p ro je k t  ^ ra c jo n a liz a to rs k i je s t ro zp a try  w a n y  i  można 
m ieć nadzie ję , że je ś l i  zda egzam in p ra k ty c z n y , p rz y c z y n i się 
w  pe w n ym  s to p n iu  do pow iększen ia  szans u ra to w a n ia  cz łow ieka .

A r ty k u ł nifniejiszy oczyw iście  n ie  w ycze rpu je  tem atu . 
B ra k  w  n im  przede w szys tk im  om ów ien ia  p ra w id ło w eg o  
m anew ro w a n ia  s ta tk ie m , te m a t tein jednak n ie  m óg ł się 
zm ieścić w  ram ach k ró tk ie g o  a r ty k u łu , pon iew aż s tanow i oso- 
b n y  i  obszerny p rob lem , k tó ry  rów n ież  p o w in ie n  b y ć  om ó­
w io n y  i  p rze dysku to w an y  szczegółowo. A la rm  „C z ło w ie k  za 
b u r tą !“  w  lite ra tu rz e  fachow e j tra k to w a n y  je s t na ogół 
szczególnie k ró tk o  i  pobieżnie. Jedyn ie  l i te ra tu ra  n iem iec­
ka  poświęca m u  w ięce j u w a g i i  m ie jsca. Z  tego w zg lędu 
w yd a je  się, że wskazana i  słuszna b y ła b y  obszerna d y s k u ­
sja  na ten  tem at, a szczególnie w ym ia n a  doświadczeń w  dzie­
dz in ie  k ie ro w a n ia  w yszko len iem  załóg. D ysku s ja  ta k a  po­
z w o liła b y  n ie w ą tp liw ie  na zeb ran ia  obszernych m a te ria łó w , 
k tó re  m o g łyb y  posłużyć do w yc iągn ię c ia  na jw łaśc iw szych  
w n iosków . U ra to w a n ie  choćby jednego życia ludzk iego  
w  w y n ik u  ta k ie j d ysku s ji b y ło b y  na jw yższą nagrodą za w ło ­
żony tru d .

K  O N K  U R S
na na jlepszą pracę om aw ia jącą ekonom iczne

I .  C EL K O N K U R S U

Celem  k o n k u rs u  je s t:
1. p o p u la ryza c ja  i  propaganda n o rm a liz a c ji,
2. zeb ran ie  m a te r ia łó w  rzeczow ych do tyczących  ekonom iczn ych  

s k u tk ó w  n o rm ,
3. zapoczątkow an ie  badań nad m e toda m i ok reś lan ia  sku tkó w  

stosow ania no rm .

I I .  TREŚĆ P R A C Y  K O N K U R S O W E J

O gólns om ów ien ie  stosow ania n o rm  w  zakładzie . Ilość  i  zakres 
s tosow anych no rm . A n a liza  kosztów  p ro d u k c ji przed n o rm a li­
zacją  oraz p ro d u k c ji zn o rm a lizo w a n e j. O m ów ien ie  w p ły w u  n o r­
m a liz a c ji na koszty  m a te ria ło w e , na rzędzi i  in n y c h  pom ocy, 
kosz ty  ro b o c izn y  i k o n tro li.  O m ów ien ie  e w e n tu a ln ych  kosztów  
op racow an ia  n o rm y  i  kosztów  pon ies ion ych  w s k u te k  zm ian 
w  o rg a n iza c ji, w yposażen iu  i  p ro d u k c ji zak ładu , spow odow a­
nych  w p ro w adze n iem  n o rm y . A na liza  bezpośredn ich  e fe k tów  
te ch n iczn ych  i  e ko nom iczn ych  oraz pośredniego w p ły w u  no rm  
na in n e  o d c in k i życ ia  gospodarczego. P ozostaw ia się zupełną 
dow olność m etod a n a lizy  (op isy, ob liczen ia , w y k re sy , zesta­
w ien ia ).

M I. W A R U N K I K O N K U R S U

1. U czes tn ic tw o  w  ko n k u rs ie  n ie  je s t n ic zym  ogran iczone 
Jest rzeczą pożądaną, aby w  ko n k u rs ie  w y p o w ie d z ie li się, 
poza n o rm a liza to ra m i, p ra co w n icy  bezpośrednio z a tru d n ie n i 
w  p ro d u k c ji w  ró żn ych  specja lnościach , p ra c o w n ic y  ko n ­
t r o l i  tech n iczn e j, b iu r  k o n s tru k c y jn y c h , k a lk u la to rz y  kosz­
tó w  w łasnych , ekonom iśc i.

2. P racę na leży nadesłać w  fo rm ie  m aszynopisu fo rm a tu  A4 
w  ob ję tośc i od 2 do 20 s tro n . Fo rm a u ję c ia  dow o lna  — 
w e d łu g  uznan ia  au to ra  (a r ty k u ł,  n o ta tka , spraw ozdanie).

s k u tk i w p ro w a d za n ia  i  stosow ania norm

3. P raw a  do p ra c  zg łoszonych na ko n ku rs . R edakc ja  „N o rm a ­
l iz a c j i“  zastrzega sobie p ra w o  p ie rw o d ru k u  w s z ys tk ich  prac 
ko n k u rs o w y c h  do końca 1956 r .  P race d ru ko w a n e  hono­
ro w a ne  będą w e d łu g  o b o w ią zu ją cych  staw ek.

IV . O R G A N IZ A C JA  K O N K U R S U

1. O rg an iza to rzy : k o n k u rs  je s t zo rgan izo w any  przez P o lsk i 
K o m ite t N o rm a liz a c y jn y  i  N aczelną O rgan izac ję  Techniczną .

2. T e rm in y :
a) p race  ko n ku rso w e  n a le ży  nadsy łać  do dn ia  15 paźdz ie r­

n ik a  1955 r.
b) ro zs trzygn ię c ie  k o n k u rs u  nas tąp i w  lis topa dz ie  1955 r. 

W y n ik i k o n k u rs u  ogłoszone będą w  m ie s ię czn iku  „ N o r ­
m a liza c ja “  i  w  czasopism ach b ra n żo w ych  N O T.

3. Sposób oceny prac k o n k u rs o w y c h : O ceny p rac  ko n ku rso ­
w y c h  dokona ju r y  p o w o łane  przez P o ls k i K o m ite t N o rm a ­
l iz a c y jn y  i  N aczelną O rgan izac ję  Techniczną.

4. Sposób n a d sy łan ia  p rac : P race p o w in n y  być  p rzesyłane 
w  ko p e rc ie  adresow anej ja k  nas tępu je : P o lsk i K o m ite t 
N o rm a liz a c y jn y , R edakc ja  „N o rm a liz a c ji“ , W arszawa, u l. 
Ś w ię to k rzyska  20/22. „K o n k u rs  na na jlepszą pracę o ekono­
m iczn ych  sku tka ch  stosow ania n o rm “ . Na od w roc ie  k o p e rty  
po w in n o  być  podane godło  w ysy ła jące go  pracę. W koperc ie , 
ob ok  p ra cy  ko n ku rso w e j podp isane j godłem , p o w in na  z n a j­
dować się d ruga, za lakow ana ko p e rta  zaw ie ra jąca  nazw isko  
i  adres osoby zgłasza jącej pracę.

N A G R O D Y

U sta lono następu jące  na g rod y  kon ku rsow e :
1 nagroda I  — z ł 2.000
2 nagroda I I  po — z ł 1.500
3 nagroda  I H  po — z ł 1.000
5 w y ró ż n ie ń  w  postac i ro czne j be zp ła tne j p re n u m e ra ty  
m ies ięczn ika  „N o rm a liz a c ja “ .
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O R G A N I Z A C J A  P R A C Y  F L O T Y  I  P O R T Ó W

Instrumentalizm polskiej ilo ty  handlowej
M gr T. M . K R Z Y Ż A N O W S K I —  Ins tytu t Morski, Gdańsk

Zgodnie z zapow iedzią w  n r  4155 zam ieszczamy po n iże j a r ty k u ł,  zaw ie ra jący  g łów ne  
tezy re fe ra tu  o in s tru m e n ta lia m ie  f lo ty ,  wygłoszonego przez au tora  na I  Sesji Na-1 
u ko w e j In s ty tu tu  M orskiego w  G dańsku w  k w ie tn iu  br.

In s tru m e n ta liz m  f lo ty  n ie  je s t p rob lem em  no w ym . Z a­
rów no  sam te rm in , ja k  też  u lega jąca  zm ianom  jego treść 
po jęc iow a, p rz e w ija ją c a  się przez całe p o lsk ie  p iśm ie n n ic tw o  
m orsk ie , s ięgają jeszcze okresu przedw ojennego.

T ym  n ie m n ie j s tanow i on p rze d m io t częstych p o le m ik  
toczących się nad zna lez ien iem  k o n k re tn y c h  fo rm  re a liz a c ji 
zasad in s tru m e n ta liz m u  w  obecnych w a ru n k a c h  p ra cy  n a ­
szej żeg lug i soc ja lis tyczne j rz u tu ją c y c h  na sk ła d  ilo śc io w y  
i  ja kośc io w y  naszego tonażu hand low ego. W  ty m  też za­
kres ie  leży  nowość zagadnien ia  i  zarazem  cała trudność 
w e w ła śc iw ym  jego us taw ien iu .

Rozwój pojęcia instrum entalizm u

Z a czn ijm y  om a w ia n ie  od k w e s tii te rm in o lo g iczne j, w  za­
kres ie  k tó re j pa n u je  obecnie jeszcze szereg n ie  w y ja ś n io ­
nych  poglądów , często sprzecznych ze sobą w  zasadniczej 
m a te r ii i  u tru d n ia ją c y c h  rozeznanie w  całości p rob lem u.

O m aw iane zagadnien ie  do tyczy s fe ry  p o lity k i żeg lugow ej 
k ra ju , k tó ra  podlega zm ianom  w  zależności od in te resów  
naszego pańs tw a  socja listycznego. S tąd też zasada in s tru ­
m en ta lizm u  n ie  może być  po jm o w an a  w  sposób sz tyw ny 
w  od e rw an iu  od dynam izm u życia gospodarczego k ra ju . 
P rzec iw n ie  po w in na  ona ulegać od pow iedn im  zm ianom  
w  m ia rę  zachodzenia p rzem ian  w  naszej s tru k tu rz e  ekono­
m iczne j, w  sta le  ro z w ija ją c y c h  się s iłach  w y tw ó rczych  
k ra ju , w  zależności od tak iego  czy innego k sz ta łto w a n ia  się 
ogólnej p o lity k i państwa.

N a tom ias t w  zakresie po ję c io w ym  spo tyka  się obecnie 
szereg s fo rm u ło w a ń  zasad in s tru m e n ta liz m u , k tó re  n ie  od­
po w ia da ją  obecnym  w a ru n ko m , k tó re  n iegdyś m oże b y ły  
pog lądam i s łusznym i jednakże  obecnie są b łędne  i  stosom 
w ane w  o p a rc iu  o n ie  w  p ra k ty c e  zasady u tru d n ia ją  
w  p e łn i rea liza c ję  p la n ó w  gospodarczych.

T a kA y ię c  jeszcze obecnie n ie  m a chyba w iększe j na rad y  
w  żegludze i  w  po rtach , zw iązane j z zasadn iczym i k ie ru n ­
k a m i p o lity k i żeg lugow ej, aby. te rm in  te n  n ie  p rz e w ija ł się 
w  na jró żn ie jszych  n ie raz w a ria n ta ch , służąc n a w e t m iędzy 
in n y m i ja k o  w yra żen ie  o cha rak te rze  s loganow ym , ja ko  
tru iz m , k tó rego  n ie  trzeba  da le j uzasadniać.

A  ja k  w yg ląd a  h is to ryczn y  ro zw ó j po jęc ia . Zosta ło  ono 
w prow adzone po os ta tn ie j w o jn ie  do naszej l i te ra tu ry  m o r­
sk ie j przez T. O cioszyńskiego, k tó ry  u ją ł je  w  fo rm ie  n a u ­
kowego uo gó ln ien ia  L W  sw ym  w y k ła d z ie  z zakresu h i ­
s to r ii żeg lug i św ia tow e j s tw ie rdza  on, że in s tru m e n ta liz m  
to  specyficzna fo rm a  p ro te k c jo n iz m u  żeglugowego epok i 
im p e ria lizm u , naw iązującego w  sw o je j t ra d y c j i do a k tó w  
n a w ig a cy jn ych  z X V I I  w .

K la s y fik u ją c  poszczególne ty p y  żeg lug i na św iecie  od­
różn ia  się f lo ty  o cha rakte rze  in te rw e n c y jn o - in s tru m e n ta l-  
n ym  od f lo t  pośredniczących, p rz y  czym  zasadniczym  czyn­
n ik ie m  od różn ia jącym  od siebie w ym ie n io n e  ty p y  f lo t  je s t 
ic h  stosunek do przew ozów  ła d u n k ó w  h a n d lu  zam orskiego 
danego, k ra ju .

F lo ta  in s tru m e n ta ln a  podporządkow ana śc iś le j od pośre­
dniczącej d y re k ty w o m  rządu  danego k ra ju , pop ie rana  i  n ie ­
raz subw encjonow ana ze ska rb u  państw a, k o n c e n tru je  się 
w  g łów ne j m ie rze  na obsłudze m o rsk ie j w y m ia n y  to w a ro ­
w e j w łasnego k ra ju , w y k o n u ją c  dop iero  w  dalszej ko le jn ośc i 
przew ozy ła d u n k ó w  m iędzy obcym i p o rta m i („cross tra d e 1').

D o da tko w ym  a try b u te m  te j f lo ty  je s t fa k t,  że re n to w ­
ność je j n ie  je s t w a ru n k ie m  kon iecznym  rozs trzyga jącym  
o je j is tn ie n iu :

1W okres ie  p rz e d w o je n n ym  te rm in  ten  stosu je  m. in . H.ilehen 
(„Ż eg lu ga  m o rska “ , W -w a 1939), k tó r y  jednakże  p o jm u je  je  ja k o  
stosunek kupea-w łaScie ie la  ła d u n k u  do żeg lug i.

„P om im o  b ra k u  te j ren tow nośc i może ona jednakże  
is tn ieć  ze w zg lędu na pomoc, ja k ą  odda je h a n d lo w i zagra -i 
n icznem u p rz y  zdobyw an iu  ry n k ó w  zam orskich , je ś li 
zm nie jsza o d p ływ  dew iz w  im p o rc ie  —  p rz y  ty m , n ieza leż­
n ie  od tego czy ją  je s t w łasnością , je s t ona ściśle podpo­
rządkow ana rząd ow i k ra ju  bandery, n ie  przestrzega z ta ­
ką  ścisłością ja k  f lo ty  lib e ra ln e  m iędzynarodow e j s o lid a r­
ności żeg lug i“  *.

F lo ta  nasza posiada w  dużym  s to p n iu  powyższe cechy: 
stąd za k lasy fiko w an o  ją  do rzędu żeglug in s tru m en ta lnych , 
p rz y  czym  ju ż  sam  c h a ra k te r naszej gospodark i p lan ow e j 
pow iązan ie  zadań zarów no żeglugi, ja k  i  h a n d lu  zagran icz­
nego d y re k ty w a m i N arodow ego P la nu  Gospodarczego, je d  
nośc p o lityczn a  i  gospodarcza, w szystko  to  pozw a la ło  ns 
szczególnie ścisłe przestrzeganie te j zasady.

Ze w zg lędu  na sam ty p  i  ch a ra k te r naszego państwa 
ludow ego, różn iącego się w  sposób k ra ń c o w y  od eksploata- 
to rsk ie h  p a ń s tw  k a p ita lis tyczn ych , m us ia ła  oczyw iśc ie  ulec 
zasadniczem u przeobrażen iu po lityczn o  -  gospodarczemu, 
rów n ie ż  zasada in s tru m e n ta liz m u  naszej f lo ty  ha nd low e j.

Podczas gdy w  w a ru n ka ch  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  np 
w  im p e ria lis ty c z n e j flo c ie  U SA, k tó ra  posiada w yb itn ie  
in s tru m e n ta ln y  cha rak te r, zasada ta  s łuży w  końcu  re a liz a ­
c j i  podstaw owego p ra w a  k a p ita liz m u , to  u  nas f lo ta  nasz; 
s łuży re a liz a c ji podstaw owego p ra w a  socja lizm u.
• ,St5 ’d. też 'P r a w e m  in s tru m e n ta liz m u  imperiałiisityctznegi 
je s t dążenie do zapew nienia m aksym alnego zysku kaipita li- 
s y cznego, do u ja rz m ie n ia  i system atycznego o g rab ian ia  na­
ro d ó w  in n y c h  k ra jó w , zw łaszcza k ra jó w  zacofanych, dąże­
n ie  do w yko rzys ta n ia  f lo ty  w  celach napastn iczych , skie 
row an ych  w  p ie rw szym  rzędz ie  p rze c iw ko  obozow i k ra jó v  
soc ja lis tycznych .

P rzyk ła de m  tego je s t np. d y s k ry m in a c y jn a  p o lity k a  S ta ­
nó w  Z jednoczonych w  ¡stosunku do f lo t  na w e t tzw . „so jusz 
n iczych  , p rzyk ła d e m  je s t akc ja  p row adzona pod płaszczy 
k ie m  zasady f i f t y —f i f t y  zm ie rza jąca do uzyskan ia  n a jw ię k  
szego ud z ia łu  w łasne j f lo ty  w  przewozach ła d u n k ó w  w  ra  
m ach ry n k u  kap ita lis tycznego , je s t system atyczne rugow a  
n ie  f lo t  obcych z ciąg le  pow iększa jące j się s fe ry  dz ia ła n i 
w łasne j f lo ty  ha nd low e j.

N a tom ias t p rze ja w em  in s tru m e n ta liz m u  naszej flo t; 
h a nd low e j je s t dążenie do zapew nien ia  m aksym alnego za 
spoko jen ia  sta le  rosnących m a te ria ln y c h  i  k u ltu ra ln y c i 
po trzeb całego naszego spoełczeństwa w  drodze n iep rze rw a  
nego w zros tu  i  doskonalen ia  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j n 
bazie na jw yższe j te c h n ik i, ro z w ija n ie  so lida rnośc i soc ja li 
s tyczne j pom iędzy k ra ja m i obozu poko ju , udz ie lan ie  pomoc 
rów n ie ż  w  obsłudze m o rsk ich  po trzeb  przew ozow ych tyc. 
k ra jó w .

O właściwe pojęcie instrum entalizm u w  gospodarce 
socjalistycznej

T a k  w ięc  pod po jęc iem  in s tru m e n ta liz m u  naszej f lo t  
h a nd low e j rozu m iem y obecnie obsługę m asy ładunkow e 
naszego ha nd lu  zagranicznego, ja k  rów n ie ż  obsługę ładun 
k ó w  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, szczególnie tych , k tó r  
n ie  posiadają w łasne j f lo ty .  N iew yk luczo ne  są tu ta j rów  
n ież przeb ieg i pom iędzy p o rta m i k a p ita lis ty c z n y m i, uza 
sadnione w zg lędam i eksp lo a tacy jn ym i.

Należą tu  rów n ie ż  p rzew ozy o cha rakte rze  spec ja lnyr 
będące w  in te res ie  ra c j i po lityczno-gospodarcze j naszeg 
państw a socja listycznego lu b  innego państw a obozu p o ko ji

2 O c i o s z y ń s k i  T .: Zagadn ien ia  p o li ty k i  żeg lugow e j (s k ry p t 
G d yn ia  1950, s. 21—22.
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W  ten sposób s fo rm u łow a na  zasada odpow iada p o ję c iu  
;tz w . „rozszerzonego in s tru m e n ta liz m u “ , k tó re  p rz y ję ło  się 
1 w  naszej lite ra tu rz e  m n ie j w ięce j w  r. 1952 3.
i T y m  n ie m n ie j w  okresie ty m  fo rm u łu je  się rów n ie ż  
¡b łędne po jęc ie  in s tru m e n ta liz m u , w ypacza jące jego zasady.
i i  ta k  np. tw ie rd z i się, że in s tru m e n ta liz m  to  przew óz za 
(W szelką cenę bez w zg lędu na koszty, bez uw zg lędn ien ia  
i zasad ro z ra ch u n ku  gospodarczego, że ren tow ność je s t sprze- 
■ czna z zasadą in s tru m e n ta liz m u  f lo ty  4.
i W  ty m  u ję c iu  in s tru m e n ta liz m  upow ażn ia  do b e z k ry ty -  
1 cznej pogoni za to n a m i i  to n o m ila m i, bez. b ra n ia  pod uwagę 
‘ k w e s tii kosztów  i  w y b o ru  ła d u n k ó w  w ła śc iw ych  d la  p rze ­
w o z u  naszą f lo tą  (e lim in ow a n ie  znaczenia w s ka źn ikó w  w a r ­
to ś c io w y c h ). W reszcie uważa się, że in s tru m e n ta liz m  polega 
.na ta k im  eksp loa tow an iu  f lo ty ,  aby ja k  n a jb a rd z ie j odgro­
dzić się od f lu k tu a c ji r y n k u  kap ita lis tyczneg o  np. p rz y  po ­
m ocy ta r y fy  roz liczen iow e j. O bow iązk iem  f lo ty  je s t p rze ­
wóz ła d u n k ó w  ha nd lu  zagranicznego w  op a rc iu  o w łasne, 
w ew nę trzne  w s k a ź n ik i ilośc iow e, na tom ia s t je d y n ie  hande l 

i zag ran iczny m a p ra w o  dzia łać na ry n k u  ś w ia to w ym  oraz 
, liczyć  w  jednos tkach  p ien iężnych  i  p rzysparzać k ra jo w i 

dew izy. S tąd też pow sta je  tendencja , aby z f lo ty  uczyn ić
■ Wak gd yby  „p a rk  ś rod ków  tra n s p o rtu  m orskiego '* będący 
: ;W ge s tii ha nd lu  zagranicznego.
; ; , W  okres ie  późn ie jszym  w y ła n ia ją  się na w e t dw a zasad­

nicze rodza je  poglądów , z k tó ry c h  jeden  rep reze n tu ją  zw o - 
.lenn icy  inscrum en ta lizm u , głoszący w spom niane tezy a d ru -  

, if,1 zw o lenm cy  ren tow nośc i f lo ty . B łą d  zasadniczy tak iego
la c z k i « 11-3 , sp ra w y  polega na tym , że n iepo trzebn ie  

, ; ^ in s tru m e n ta liz m  f lo ty  z n iedoc iągn ięc iam i n a tu ry
, i "  ®ksPlo a^ cy in e j,  z d ru g ie j s tro n y  n iesłusz­

n ie  p rze c iw s ta w ia  się kw e s tię  ren tow nośc i po jęc iu  in s tru -
U T z e ^ o h ^ “  n ° ty ’ k t ° re  t0  s fo rm u ł°w a n ia  b y n a jm n ie j n ie■ ¡są ze sobą sprzeczne.

' na szpfeCfl e’n te ? Wa pojĘcia w  obecnych w a ru n ka ch  p racynaszej f lo ty  p o w in n y  w  m ia rę  m oż liw ośc i się po k ryw a ć

: M ro d o w H °^w ł l t’ W \ a k lm  w ym aga teg°  in te res  gospodark i . .¡narodowej, w  ty m  s topn iu , w  ja k im  je s t to zgodne z pod- 
I s taw ow ym  p ra w e m  soc ja lizm u. p

l . F ’ °r ta  nasza z a d u d n io n a  w  a k c ji in te rw e n c y jn e j w zg lęd -
f inyw ać niePraZze n 0ZaCh °  c h a ra k te rze spec ja lnym  m us i doko- 

5 L WaC n ie Faz Przew ozów n ie re n to w n ych ; fa k t  ten  jednakże 
i *nie p o w in ie n  podważać zasady ro z ra ch u n ku  gospodarcze- . 
I bO, n ie  p o w in ie n  w yk luczać  zasady, aby dane p rzew ozy w y -  
: konac Prz y  na jn iższych  kosztach. A b y  jednakże  m óc w ła
: p a Ł r r c z ;  Z  ja k !m  s topn iu  dana a k<^a o b c ią ż y ^0budżet państw a i  czy a k c ji te j n ie  m ożna by ło  p rzeprow adzić  w  in

p,‘a“ “ f c S S f “  ™ r -

; <«e!cs s ”
posi edn ic tw em  eksportu , podczas k ie d y  żegluga m a za za-

: b ra ^ a  Jnodn iuwarff emieSZu (anie okreś?onych  ła d u n k ó w  bez
■ przez n ia  d e w iz  d? asPe k*^ uzyskan ia  lu b  zaoszczędzenia przez m ą dew iz d la  gospodark i narodow e j.

Takie po jm o w an ie  podz ia łu  czynności w  zakresie  zdo-
■ W  r a d6WiZ PrZyCZynił0 s*  d°  P ow stan ia  pow ażnych = tra t f ina nso w ych  oraz spowodow ało u szeregu p ra co w n i

? o ° v s i ; c f  S “ i«op “ ” cla eospo<iar“ ° s“  >a t  ‘ « » t™ -

te rp re tac ję  na dz is ie jszym  etapie ro zw o ju  now e j gospodarki
■ narodow ej podstaw ow e j zasady in s t r u m e n ta S u  f lo ty  n i -

, Ze- f l,o ta nasza s t ę p u j e  ja k o  sam odzie l- 
na gałąź p ro d u k c ji tra n sp o rto w e j, zna jd u ją ca  się w  spe­
cy ficznym  stosunku  us ługow ym  do h a n d lu  zagranicznego 

Z m m  P ° J igzana ' m ająca do w yko n a n ia  w łasne 
-adam a nnansowe, dążąca do uzyskan ia  p rz y  w y k o n y w a ­
l i “  sw ych  zadań p ro d u k c y jn y c h  ja k  na jw iększe j i lo ś c f  de­
w iz w zg lędn ie  sta ra jąca  się o m o ż liw ie  na jw iększe  z m n ie j­
szenie ich  od p ływ u . ‘
. ° Ia t,eg0 ,te.ż żegluga m orska pow in na  być tra k to w a n a  nie  
jako doda tek do ha nd lu  zagranicznego, lecz ja k o  ró w n o - 
zędny pa rtn e r, ta k  ja k  tra n s p o rt k o le jo w y  je s t tra k to w a n v  

w  s tosunku do in n y c h  ga łęzi gospodark i na rodow e j, wobec 
k tó rych  spe łn ia  ro lę  usługowca, np. wobec p rzem ys łu  cięż­
kiego, ro ln ic tw a  itd . s

J P o r np. K o w a l e w s k i  T .: o  w ska źn ika ch  p lan u  żee lue i 
a io rsk ie j TG M  n r  3/52; T a r s  k i  I . :  o  m ie r n ik a c h i  w fk a f -  
l ik a c h  p lan u  żeg lug i m o rs k ie j, TG M  n r  11/52 i in .
.i • • ° rrU n p ' M  4 c h 10 J d a A .: Zadan ia  p o lsk ie j żeg lug i m o r- 
:k ie j, „T ra n s p o r t i  S ped yc ja “ , n r  1/50, k tó re g o  pog lądy słusznie 
» k ry tyko w a ł I .  T a rs k i w  n r  5/50 tegoż czasopisma.

G ospodarka soc ja lis tyczna  dz ia ła jąc  poprzez k o m p le k - 
sow y zw iązek p rzyczynow y, usystem atyzow any p rz y  pom o­
cy Narodow ego P la n u  Gospodarczego, s taw ia  poszczególne 
ga łęzie p ro d u k c y jn e  w  s tosunku  podrzędności wobec d y re k ­
ty w  p lan u , us ta w ia ją c  na tom ia s t poszczególne dz iedz iny p ro ­
d u k c ji na p łaszczyźnie w za jem ne j w sp ó łp racy  p ro d u k c y jn e j. 
Może tu ta j ty lk o  zachodzić s top ień  w ażności poszczególnych 
ga łęzi p ro d u k c y jn y c h  d la  gospodark i na rodow e j, ja k  np. to, 
że pods taw ow ym  przem ysłem  je s t p rzem ys ł c iężk i, a n ie  
np. konsum p cy jny , n ie  znaczy to  je dn ak , "że jeden  podpo­
rzą d ko w u je  sobie d rug i.

N a to m ia s t w  dotychczasowej w sp ó łp racy  pom iędzy ha n ­
d lem  zagran icznym , a żeglugą w ys tę p o w a ły  n ie raz tenden­
cje, aby uczyn ić  z żeg lug i narzędzie n ie  zawsze uzasadnio­
nych  gospodarczo poczynań.

Poszczególne cen tra le  h a n d lu  zagranicznego często w a d li­
w ie  in te rp re to w a ły  po jęc ie  in s tru m e n ta liz m u  f lo ty .  W ystę ­
pow a ło  to  n ie raz w  ekonom icznie n ieuzasadn ionych p rze ­
wozach in te rw e n c y jn y c h , w  p rzypadkach  k ie d y  te rm in y  
a k re d y ty w  po zw a la ły  na przew ozy ty c h  ła d u n k ó w  in n y m i 
s ta tk a m i w  g ran icach  n o rm a ln e j żeg lug i re g u la rn e j.

In n y m  prob lem em , łączącym  się z zagadnien iem  b łędne j 
in te rp re ta c ji zasad in s tru m e n ta liz m u , je s t pogoń za ton am i 
i  to n o m ila m i, da jąca szczególnie się zauważyć w  c zw a rtym  
k w a rta le  każdego ro ku , k ię d y  żegluga n ie raz dąży do w y ­
konan ia  p la n u  za w sze lką cenę.

P rob le m  te n  b y ł zresztą ju ż  p rzedm io tem  obszernych 
d y s k u s ji p row adzonych  przez In s ty tu t  M o rs k i w  r. 1953/54 
oraz w  PTE. S ta n o w ił on ró w n ie ż  p rze d m io t ob rad  spec ja l­
ne j k o m is ji M in is te rs tw a  Ż eg lug i, gdzie usta lono stosowanie 
dw óch pods taw ow ych  w s ka źn ikó w  p la n u : w artośc iow ego 
i  ilościowego. R ozw iązan ia  tego n ie  m ożna uw ażać za id e ­
alne, ty m  n ie m n ie j e lim in u je  ono sy tua c ję  z la t  ub ieg łych , 
gdy zda rza ły  się p rzyp ad k i, że f lo ta  m a jąc  do w y b o ru  ła ­
du ne k ciężk i, k tó rego  fra c h t  b y ł niższy od fra c h tu  p rz y  ła ­
d u n ku  lże jszym  w y b ie ra ła  ła d u n e k  cięższy, co pow odow ało  
w zro s t w y d a tk ó w  dew izow ych  za tra n sp o rt, na  rzecz p rze­
w o źn ikó w  k a p ita lis tyczn ych .

Działanie praw a wartości w  żegludze

In n y m  zagadnien iem  in s tru m e n ta liz m u , k tó re  obecnie 
pozostaje jeszcze w  sferze d ysku s ji, to  kw e s tia  to w a ro w o - 
ści w  żegludze, kw e s tia  w p ły w u  d z ia ła n ia  p ra w a  w a rto śc i 
na pracę żeglugi.

Pon iew aż jeszcze obecnie głoszone są n ie k ie d y  poglądy, 
że p ra w o  w a rto śc i n ie  posiada w iększego w p ły w u  na pracę 
żeg lug i na leży b liż e j zastanow ić się nad ty m  zagadnien iem  
op ie ra jąc  się p rzy  ty m  na s fo rm u ło w a n ia ch  za w a rtych  
w  p ra cy  J. S ta lin a  „E konom iczne  p ro b le m y  soc ja lizm u  
w  ZSRR**.

Uw ażam , że ze w zg lędu  na to, że f lo ta  nasza p ra cu jąc  
na obydw u ry n k a c h  św ia to w ych  podlega ró w n ie ż  w  podob­
nym  s top n iu  ja k  hande l zagran iczny, d z ia ła n iu  p ra w a  
w a rtośc i.

D z ia łan ie  tego p raw a , ja k  s tw ie rdza  S ta lin , ja k  i  w szy­
s tk ic h  p ra w  ekonom icznych, je s t ob ie k tyw ne , n iezależne od 
w o li lu dz i, k tó rz y  m ogą je d y n ie  pozna jąc ic h  dz ia łan ie  w y ­
korzystać je  w  in te res ie  społeczeństwa, nadać in n y  k ie ru n e k  
niszczącem u d z ia ła n iu  ty c h  p ra w , og ran iczyć sferę ic h  dzia­
ła n ia  n ie  mogąc jednakże  ic h  zm ien ić  an i też  s tw orzyć  no ­
w ych  p ra w  ekonom icznych.

O ty m  także n ie  p o w in n iśm y  n ig d y  zapom inać, szczegól­
n ie  gdy n ie  jesteśm y w  stan ie  nadać innego k ie ru n k u  dz ia­
ła n iu  k tó re g o k o lw ie k  z p ra w , ja k  to  m a m ie jsce  z p ra w e m  
w a rto śc i na św ia to w ych  ry n k a c h  fra ch to w ych .

N a leży jednakże p rz y  ty m  pam iętać, że p ra w o  w a rto śc i 
b y n a jm n ie j n ie  je s t reg u la to rem  p ro d u k c ji w  naszej gospo­
darce; p rze c iw n ie  —  zakres dz ia łan ia  tego p ra w a  je s t ściśle 
og ran iczony i  u ję ty  w  ram y. W p ływ a  na to  w  p ie rw szym  
rzędzie uspołecznien ie ś rodków  p ro d u k c ji,  dz ia łan ie  p raw a  
planowego ro zw o ju  gospodark i na rodow e j, k tó re  zastępuje 
u nas p ra w o  k o n k u re n c ji i  a n a rc h ii p ro d u k c ji. N a o g ra n i­
czenie tego p ra w a  w p ły w a ją  roczne i  d ługookresow e p la n y  
gospodarcze, p o lity k a  gospodarcza k ra ju , op ie ra jąca  się na 
w ym ogach p ra w a  planowego, p ropo rc jona lnego  ro z w o ju  go­
spo da rk i na rodow e j.

S tąd też ca łko w ic ie  b łędne są s fo rm u ło w a n ia  w u lg a ry z u - 
jące to całe zagadnienie i  tw ie rdzące, że na leży w y e lim in o ­
wać dz ia łan ie  p ra w a  w a rto śc i (tow arow ość) z żeg lugi, gdyż 
może ono doprow adzić do odrodzenia się gospodark i k a p ita -
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lis tyczn e j w  tra n sp o rc ie  m o rs k im  s. W  ty m  ce lu p ro po nu je  
s ię  stosowanie różnych  system ów  w ska źn ikó w  i  łam ańców  
poprzez ta ry fę  roz liczen iow ą, ra ch u n e k  różn ic  cen itp .. aby 
..odgrodzić żeglugę od zgubnych  w p ły w ó w  ry n k u  k a p ita l i­
stycznego.

Jak  w yka za ła  p ra k ty k a  w spom niane m etody n ie  ty lk o  
m e  od g rodz iły  żeg lug i od ry n k u  kap ita lis tycznego , lecz do­
p ro w a d z iły  do pow stan ia  ekonom iczn ie  n ieuzasadnionych 
s tra t  w y n ik a ją c y c h  z poczynań żeg lug i n ie  liczących  się 
z ta k im  czy in n y m  stanem  staw ek fra ch to w ych , czarte ro - 
wych. cen tonażu itd . c z y li z p rze ja w a m i o b ie k ty w n ie  
dzia ła jącego p ra w a  w a rtośc i.

A  w ięc tendenc ja  idąca w  k ie ru n k u  o d ryw a n ia  przedsię- 
b io rs tv / żeg lugow ych cud ry n k u  frachtow ego, od a n a liz y  
ksz ta łto w a n ia  się k o n iu n k tu r  na ty m  ry n k u  je s t n a jzu pe ł­
n ie j błędna. O dpow iedn i p ra co w n icy  żeg lug i p o w in n i ba ­
dać dz ia łan ie  i  p rz e ja w y  dz ia ła n ia  p ra w a  w a rtośc i, po w in -  
n i w yciągać z niego w n iosk i, co może p rzyczyn ić  się w  zna- 
cznym  s topn iu  do zm nie jszen ia  s tra t, ja k ie  pow sta ją  obec^ 
m e  w  w y n ik u  n iezna jom ości dz ia ła n ia  tego praw a.

O właściwy rozwój flo ty  socjalistycznej

Na zakończenie na leży om ów ić  w  św ie tle  zasad in s tru -  
m e n ta lizm u  jeszcze jedno  zagadnienie, a m ia n o w ic ie  sp ra ­
w ę  samego tonażu ja k o  w łaściw ego narzędzia  p ro d u k c ji 
us łu g  przew ozow ych.

Zaspokojen ie  sta le  rosnących po trzeb społeczeństwa może 
nastąp ić  w  sposób najszybszy, gdy będziem y pow iększa li 
p ro d u kc ję  i  ob n iża li je j koszty, jednakże  aby to  osiągnąć 
m u s im y  rów nocześnie ro z w ija ć  postęp techn iczny, doskona- 
ic i ulepszać sk ład  ja ko śc io w y  naszej f lo ty  c z y li re a lizo - 

w ac  nasze cele gospodarcze na bazie na jw yższe j te c h n ik i.
• Z  ci i  , ą Przy st 4P ienia do re a liz a c ji zadań p la n u  6 - le t-  

n iego f lo ta  nasza sk łada ła  się z szeregu s ta tk ó w  n ie ty p o ­
w y c h  re k ru tu ją c y c h  się z p rzesta rza łych  jednos tek  p o lsk ie j 
żeg lug i z okresu przedw ojennego lu b  też z tonażu dem ob i­
lowego wreszcie ze s ta tk ó w  ku p ow anych  od w yp a d k u  do 
w ypaaK u przew ażn ie  ja k o  „second hand ’y ‘.

P rzew aża ły s ta tk i średniotonażow e nastaw ione racze i na 
przew ozy m asów ki, p rz y  czym  s ta tk i o w iększym  tonażu, 
mogące znalezc zastosowanie p rz y  przewozach da le kom or­
skich , to p rzew ażn ie  s ta tk i z dem ob ilu  nada jące się racze j 
do przewozu ła d u n k ó w  m asowych, n iż  d ro bn icy , s ta tk i

s tw ie rd za  J. S ta lin  „p ro d u k c ja  to w a ro w a  doprow adza do 
k a p ita liz m u  ty lk o  w  ty m  w yp a d ku , je ś li is tn ie je  p ry w a tn a  w łasność 
to ^ a ^ Ó' 'k t ń iv dUt  Slła robocza w y s tę p u je  na ry n k u  ja k o
n rn r ii iW u t0^ o - r kaP li aI1Sta . " l 0 ?6 k u p ić  i  w yz y s k iw a ć  w  procesie 
rp ™ ?“ !kci 1’ le s li zatem  is tn ie je  w  k ra ju  system  w y z y s k u  ro b o t- 
w k 7 SRBP‘^  w »  k a p ita l ls tów  („E ko n o m iczn e  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZS R R ", W arszawa 1952, s. 17).

0 m a łe j szybkości, budow ane se ry jn ie  w  czasie w o jn y , po ­
siadające szereg m an kam e n tów  zarów no techn icznych  ja k  
też eksp loa tacy jnych . N a leży  p rzy  ty m  dodać, że większość 
naszej i lo ty  sk ła da ła  się p rzew ażn ie  z pa row ców  opa lanych 
w ęglem  i  ropą, p rz y  czym  szczególnie te  osta tn ie  okaza­
ły  się nader n ieekonom iczne w  e ksp lo a tac ji ze1 w zg lędu  na 
duże zużycie p a liw a . \

T a k  w ięc  z c h w ilą  a k ty w iz a c ji da le kom orsk ich  p rzew o­
zów d ro b n icy  czy też m asó w k i na  d łu g ich  przebiegach, 
f lo ta  nasza n ie  b y ła  w  stan ie  ca łkow ic ie ; sprostać s ta w ia n ym  
przed n ią  zadaniom .

W praw dz ie  stan ja ko śc io w y  naszej f lo ty  p o p ra w ił się 
w yra źn ie  ju ż  w  p ie rw szych  la ta ch  p lan u  6-le tn iego , gdy do 
e ksp lo a tac ji w eszły nowoczesne je dn os tk i, w  szczególności 
tonaż da lekom orsk i, przeznaczony d la  obs ług i ob ro tó w  z D a­
le k im  W schodem ; jednakże  w sp om n iany  w zro s t tonażu 
w  m a ły m  jeszcze s to p n iu  zaspokaja zarów no ilośc iow e, ja k
1 jakośc iow e po trzeby  przewozowe naszego h a n d lu  zagra­
nicznego.

N a sku te k  za is tn ien ia  w spom nianego fa k tu  w y d a tk i za 
f ra c h ty  czy cza rte ry  płacone a rm a to rom  k a p ita lis ty c z n y m  
są ciąg le  jeszcze na dm ie rn ie  w ysokie.

M a jąc  na uwadze powyższe w zg lędy, na leży w  okresie  
re a liz a c ji p la n u  5-letnieg'o zw róc ić  uw agię na następu jące 
zadan ia sto jące przed naszą in s tru m e n ta ln ą  f lo tą  m orską.

S tan f lo ty  PM I-I p o w in ie n  być pow iększony przez zakup 
i  budow ę w  stoczn iach k ra jo w y c h  je dn os tek  o p tym a ln ych  
odpow iada jących  w ym ogom  ob ro tu  ze szczególnym  uw zg lę ­
dn ien iem  p e rsp e k tyw  ro zw o jo w ych  naszego h a n d lu  zagra­
nicznego, a w  p ie rw szym  rzędzie o b ro tó w  z k ra ja m i dem o­
k ra c j i lu d o w e j, szczególnie z C h ina m i L u d o w y m i, ja k  ró w ­
n ież z in n y m i k ra ja m i D a lek iego W schodu, In d ii,  P o łu d n io ­
w e j A m e ry k i, L e w a n tu  itp . Zapow iedź re a liz a c ji tego k ie ­
ru n k u  rozw ojow ego naszej f lo ty  s tanow i zapoczątkowana 
ju ż  budow a s ta tk ó w  o nośności 10 000 td w  w  naszych stocz­
niach, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  po w in na  być kon tynuo w a na  
w  w iększym  n iż  zam ierzono zakresie.

K osz ty  w łasne przew ozów  p o w in n y  być obniżone przez 
obsadzenie poszczególnych l in i i  od pow iedn im  tonażem  oraz 
przez pe łne w p row adzen ie  ro z ra chu nku  gospodarczego 
w  P M H . Rentowność dew izow a f lo ty ,  pow in na  być  z w ię k ­
szona w  ta k im  stopniu , aby sta ła  się ona obok ha n d lu  za­
granicznego w ażnym  czynn ik ie m  zdobyw an ia  dew iz d la  
k ra ju , po trzebnych  d la  p o k ryc ia  koniecznego im p o rtu .

W reszcie na leży zw iększyć ud z ia ł naszej f lo ty  w  ob ro tach  
w łasnych  po rtó w , przestrzegać zasad te rm in ow o śc i z a w i­
n ięć i  odejść z p o rtó w  oraz dążyć do zabezpieczenia r y t ­
m iczności p ra cy  f lo ty  i  po rtów .

W yda je  się,_ że są to  n a jb a rd z ie j is to tn e  w y tyczn e  d la  
in s tru m e n ta ln e j f lo ty  m o rsk ie j na okres p la n u  5-le tn iego.

Um owy planowe w portach morskich
M gr W. H E Y B O W IC Z  —  Zarząd Portu Gdynia

U staw a o um ow ach p lan ow ych  w  gospodarce soc ja lis tyczn e j a u m o w y  o w sp ó ł-  
V ortem  i  jego kon tra he n tam i. Ocena dotychczasowych um ów  ze

ie a iu a o u n Z ^ ^ 1̂ ?rneme.m  u m ° w  rwiędzy zarządam i po rtó w  i  p rzeds ięb io rs tw am i 
żeg lugow ym „. W niosk i w  k ie ru n k u  zw iększen ia in s tru m en ta lno śc i um ów

U m o w y p lanow e zaw ie rane  pom iędzy p rzeds ięb io rs tw a rr 
gospodarki uspołecznionej posiadają w  u s tro ju  socja lis tycz 
n y m  zasadnicze znaczenie. S łużą one bow iem  z je dn e j ¡stro 
n y  do ko n k re tyzow an ia  zadań p lanow ych  i  do ustystem a 
tyzow an ia  w sp ó łp racy  pom iędzy poszczególnym i przedsię 
b io rs tw a m i, a z d ru g ie j s tro n y  s tan ow ią  podstawę d l  
u g run to w an ia  zasad ro z ra ch u n ku  gospodarczego,

Z tych też pods taw ow ych  założeń, uzasadn ia jących celo 
wość stosowania system u um ó w  w  naszej gospodarce na 
rodow e j, w y n ik a  szereg d y re k ty w  zaw artych  w  u s ta w i 
o um owach p lanow ych  w  gospodarce soc ja lis tyczne j z dni< 
19. IV . 1950 .r. (Dz. U. P R L, n r  21, poz. 180), a m ianow ic ie  
obow iązek zaw ie ra n ia  um ó w  p lanow ych , obow iązek ścislegc 
przestrzegania te rm in ó w  zaw arc ia , obow iązek te rm in o w e g  
w y p e łn ia n ia  zakresu  zadań w y n ik a ją c y c h  z u m o w y  itd .

» P ro je k t K ode ksu  C yw ilnego  P R L w  dz ia le  I I  w  a r t .  od 374 
do 384 p rze w id u je  ró w n ież  ja k o  jedną  z in s ty tu c j i  ( fo rm ) zobo- 
w iązań  um o w n ych  — u m o w y  p lanow e, k tó re  p o w in n y  zaw ierać 
je d n o s tk i gospoda rk i uspo łeczn ione j o dostawę, p rzew óz to w a ró w  
o w yko n a w s tw o  ro b ó t Itp .

Jak  s tw ie rdza  a rt. 3 u s ta w y  um ow ą w in ie n  być ob ję ty  
ca ły  p lan  zaopatrzenia, zb y tu  oraz przew ozu to w a ró w  danej 
je d n o s tk i gospodarczej, chyba że „ze w zg lędu na ich  rodzaj 
lu b  z in n ych  p rzyczyn  n ie  je s t t,0 m oż liw e “ , W  stosunku 
do zacytowanego w yże j nakazu  zastosować można różną 
in te rp re ta c ję , bądź rozszerzającą, bądź też ścieśnia jącą, gdyż 
k ry te r ia  d la  p rze ds ięb io rs tw  nie  podpada jących pod ustawę 
z ob iek tyw nego  p u n k tu  w idzeh ia  —  nie są ła tw e  do usta­
len ia . W  każdym  razie w y d a je  się, że in te n c ją  ustaw o­
daw cy by ło  ob jęc ie  ustaw ą w szys tk ich  w  zasadzie .jed­
nostek gospodarki uspołecznionej zarów no p ro du ku ją cych  
tow a ry , ja k  też us ług i, pom im o iż  zastosowanie um ów  p la ­
now ych w  ¡n iektórych gałęziach gospodark i na rodow e j na­
stręczyć może poważne trudnośc i. T rudnośc i te p rze ja ­
w ia ją  się zwłaszcza na płaszczyźnie us ług  tra n sp o rto w ych  
a w  ic h  zakresie w  szczególności w  po rta ch  m orsk ich .
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W y n ik a ją  one na sku te k  s k ie ro w a n ia  u s ta w y  w  g tów - 
j  neJ m ie rze  m>a s tosu nk i is tn ie jące  w  zakres ie  p ro d u k c ji 
l  us ług  transp o rtow ych . U sługa przewozowa, . zwłaszcza 
s d ó b r rzeczowych p rz y  m n ie jszym  uw zg lę dn ie n iu  cha rakte ru  
i w  dz iedzin ie  p rze ła dun ku  w  po rtach  m orsk ich , je s t p roce- 
t sem skom p liko w a nym , za leżnym  od zha rm on izow an ia  całego 
e szeregu e lem entów . Z a liczyć  do n ich  na leży  z je dn e j s trony : 
c zapew n ien ie  odpow iedn ie j sdły roboczej, ja k  ró w n ie ż  u rzą - 
\ ożeń p rze ładunkow ych , skoo rdynow an ie  w szys tk ich  czyn - 
t: ności zw iązanych z pobytem  s ta tk u  w  po rc ie  itd .  Cały 
l ten Proces odbyć się m usi ja k  na jszybc ie j. W artość us ług i 
i Przew ozowej ja k o  p ro d u k tu  w zrasta  bo w iem  w  m ia rę  tego. 
t im  k ró ts z y  je s t czas je j w ykonan ia .
1 Jezeu się w eźm ie  pod uwagę m o ż liw o śc i opóźnień s ta tków ,

spow odow anych w y d a rze n ia m i lo so w ym i, w ów czas w ys tą p i z cała 
ostrośc ią  tru dno ść  zap lanow an ia  całego procesu ob s łu g i s ta tk u  
w  od n ies ien iu  do każde j poszczególnej je d n o s tk i, w  d o d a tku
w  tra n sp o rc ie  m o rs k im  w ch o d z i w  grę jeszcze jede n  czy n n ik
p o w ię ksza jący  tę  trudność, a m ia n o w ic ie  pow iązan ie  s o c ja lis ty  cz- 
nego tra n s p o rtu  m orsk iego  ze św ia tem  k a p ita lis ty c z n y m , k tó rego  
gospodarka oparta  na od m ie n n ych  zasadach n ie  pozw a la p lanow ać 
w  d a le k ie j p e rsp e k tyw ie  ru ch u  s ta tków . W szystk ie  te  o k o lic z ­
ności s k ła d a ją  się na to , że r frz y  p la n o w a n iu  p rzew ozów  drogą 
m orską , a w  ty m  zakres ie  p rze ła d u n ku , trze ba  pozostaw ić pew ien  

: tru d n y  do ścisłego okreś len ia  m a rg ine s  czasu na m oż liw ość od- 
e h y le n  w  o d n ies ien iu  do każdej obs ług i s ta tku  a lbo  też p lanow ać 
g lo b a ln ie  b io rąc  pod uw agę poszczególne ro dza je  czy k ie ru n k i 
przew ozów , w zg lędn ie  ty lk o  n ie k tó re  w yb ra n e  e lem en ty , zw iązane 
z p rze ła d u n k ie m  i  obsługą s ta tk u  w  po rc ie .

N akreślona^ po w yże j sp e cy fika  przew ozu ła d u n kó w  d rogą 
m orską  oraz rożnorodność c h a ra k te ru  u s ług  św iadczonych w  po rc ie  
na rzecz s ta tk u  i  ła d u n k u  po w o d u ją  tru d n o ść  zastosow ania posta 
n o w i en us ta w y  w  ic h  l ite ra ln y m  b rz m ie n iu  do w a ru n k ó w  p racy  
w ła ś c iw y c h  d la  dane j dz ie d z in y  u s ług  przew ozow ych .

U m o w y p lanow e a um ow y o w ^ ó łp ra c ę

Z tego też pow odu pom iędzy p rze ds ięb io rs tw a m i uczestn i­
czącym i w  obrocie  m o rs k im  w  po rta ch  (w  n ie k tó ry c h  p rz y ­
padkach ró w n ie ż  poza po rtem ) zaw ierane są um o w y zwane 
u m o  w a m i  o w s p ó ł p r a c ę ,  k tó re  różn ią  się w p ra w ­
dzie pow ażn ie  od u m ó w  p lan ow ych , jednakże  zm ierza ją  
do tego samego celu. K o n k re ty z u ją  one w  szeregu k ie ­
ru n k ó w  zadania w y n ik a ją c e  z p la n ó w  gospodarczych lu b  
sposoby w yko n a n ia  ty c h  zadań, a przede w szys tk im  p rz y ­
c zyn ia ją  się w  dużej m ie rze do usp ra w n ie n ia  w spó łp racy  
u m a w ia ją cych  się Stron.

Jeże li m ogą is tn ie ć  w ą tp liw o śc i, czy są one um ow am i 
p la n o w y m i w  rozu m ien iu  us taw y, to w y n ik a  to z niedość 
ścisłego okreś lan ia  zadań p lanow ych , ja k  ró w n ie ż  z n ie ­
zby t dokładnego fo rm u ło w a n ia  ch a ra k te ru  k a r  ko n w e nc jo ­
na ln ych , k tó re  w  p ra k ty c e  są jeszcze dość ostrożn ie stoso­
wane. Z  d ru g ie j s tro n y  p o rto w o -tra n sp o rto w a  specyfika  
w za jem nych  św iadczeń stron, odbiega jących od s te reo ty­
pow ych  u m ó w  p lan ow ych  w  p ro d u k c ji d ó b r rzeczowych 
nasuw a n ie ra z  szereg w ą tp liw o śc i, czy tego rod za ju  um o w y 
mogą być uważane za ściisły ty p  u m o w y  p la n o w e j. W vda je  
się je d n a k , że p ra k tyczn e  zastosowanie u m ó w  o w sp ó ł­
pracę w  s tosunku  zwłaszcza pom iędzy zarządam i p o rtó w  
i  ic h  z lecen iodaw cam i, je s t na obecnym  etap ie rozw o jo w ym  
o rg a n iza c ji p o r tó w  m orsk ich  je d y n y m  sposobem re a liz a c ji 
u s ta w y  o um ow ach p lanow ych .

W  dalszych rozw ażan iach o g ran iczym y się do płaszczyzny 
s tosunków  łączących zarządy 'po rtów  z ic h  ko n tra h e n ta m i 
żeg lugow ym i, a w  p e w n ym  zakresie ró w n ie ż  ze spedy­
torem , gdyż dz ia ła lność zarządów  po rtó w , będących w  po r­
tach g łó w n ym  ogn iw em  tra n s p o rtu  m orskiego, k s z ta łtu je  
w  pow ażnym  s top n iu  dzia ła lność in n y c h  p rzeds ięb io rs tw  
św iadczących u s łu g i na rzecz s ta tku  i  ła du nku .

u m o w y  po tym  okresie  —  z w yk le  na  .koniec k w a r ta łu  
kalendarzowego. U m o w y te, zwłaszcza z 'p rzeds ięb io rs tw am i 
żeg lugow ym i rzadko w y k a z u ją  dłuższą żywotność, igdyż 
z w y k le  p rz y  p ierw sze j nada jące j się m oż liw o śc i są roz­
w iązyw ane , po ¡czym następu je  d łuższy okres bezum ow ny, 
w  tra k c ie  k tórego p rzygo tow yw ana  je s t now a um owa, na 
in n y c h  w a runkach . P rzeds ięb io rs tw a żeglugow e w  pew nych  
okresach, z re g u ły  w  p rz e w id y w a n iu  szczytowego na s ile n ia  
p rac p rze ła dun kow ych  w  po rc ie  (występującego na prze­
ło m ie  ro k u  ka lendarzow ego), fo rs u ją  zaw arc ie  z zarządem  
p o rtu  u m o w y  celem zm ob ilizow an ia  go do zw iększonych 
w y s iłk ó w  w  tru d n y m  okresie .

S tro n y  zaw ie ra jące  um ow ę k o n c e n tru ją  sw o ją  uwagę 
z w y k le  na p rob lem ach finansow ych , zw iązanych  z Ikaram i 
i  p re m ia m i u m o w n y m i i  pod ty m  ką te m  okreś la ją  w za­
jem ne obow iązk i, przeocząjąe w  dużej m ie rze cel, ja k ie m u  
um o w y te  m a ją  s łużyć, t j .  przyśp ieszenie i  zapew nienie 
wyższej ja kośc i obs ług i s ta tk ó w  i  ła d u n k ó w  w  granicach 
rea ln ych  m oż liw o śc i kon tra he n ta . W  ocenie tych  m o ż li­
wości, zarów no w łasnych  ja k  i  d ru g ie j s trony , obawa 
przed ry z y k ie m  fin a n so w ym  od g ryw a  bodajże n a jw a ż n ie j­
szą rolę.

S ty l ten  p ro w a d z ił często w  um ow ach zarządu p o rtu  
z p rze ds ięb io rs tw a m i żeg lugow ym i do tw orzen ia  reze rw  
p ro d u k c y jn y c h  w  zarządzie p o r tu  kosztem  żeg lug i lu b  też 
do zaostrzania w a ru n k ó w  p rze ła dun kow ych  pow yże j m o ż li­
w ości p o rtu  na _ korzyść żeg lugi. S k u tk i fina nso w e  tego 
stanu rzeczy o b ja w ia ły  s ię  w  doda tkow ych , a n iezas łu ­
żonych  ̂dochodach d la  te j s trony , k tó ra  p o tra f i ła  w  p e r­
tra k ta c ja c h  przedum ownyO h na rzuc ić  sw oje w a ru n k i d ru ­
g ie j stron ie . Dochodom  ty m  o d p o w ia da ły  po s tro n ie  d ru ­
giego k o n tra h e n ta  s tra ty  łu b  b ra k  ja k ic h k o lw ie k  ko rzyśc i 
ekonom icznych.

D la  p rz y k ła d u  poda jem y, że w  um ow ach ze spedy­
to rem  ry z y k o  fina nso w e  zm nie jszano w  in n y  sposób 
a m ia n o w ic ie  przez okreś lan ie  w ysokości p re m ii i  odszko­
dow ań w  sym bo liczne j wytsokości np . '10 z ł za każdy  1 proc. 
n ie w yko n a n ia  p la n u  m iesięcznego łu b  10 z ł za każdy  
1 proc. przekroczenia p la n u  m iesięcznego dos taw y  ła d u n ­
k ó w  poza pew ną dozwoloną g ra n icę  itd . W ysokość ty c h  
p re m ii i  odszkodowań n ie  s ta ła  oczyw iśc ie  w  żadnym  
stosunku do ponoszonych fa k tyczn ie  s tra t lu b  u z ysk iw a ­
nych  ko rzyśc i.

Typowe zobowiązania

P rzy ję ta  w  daw n ie jszych  um ow ach zasada okreś lan ia  
czasu potrzebnego na obsługę s ta tku  w  s tosu nku  do n a j­
w iększe j ła d o w n i zastąpiona została w  now.szych um owach 
dużo s łusznie jszą no rm ą  na  sta tko-dobę , obe jm u jącą  je d ­
nakże dw a k ie ru n k i p rze ładunku , t j .  im p o rt i  eksport 
Łączne usta lan ie  n o rm y  d la  im p o r tu  i  eksp o rtu  p ro w a d z iło  
do zaciem n ien ia  fa k tyczn ych  w y n ik ó w  p ra c y  zarządu p o r tu  
gdyż p rzy  w yso k ie j n o rm ie  p rze ła dun kow e j zarząd p o rtu  
m ia ł z re g u ły  d e fic y t czasu p rzy  p rze ła dun ku  eksportow e j 
d ro b n ic y  (a zwłaszcza sz tu k  c iężk ich ), na tom ia s t n a d ­
w y ż k i czasu p rz y  p rze ła dun ku  im p o rto w a n ych  ła d u n k ó w  
m asowych. Od ksz ta łto w an ia  się zatem  s t ru k tu ry  m asy 
ła du n ko w e j za leża ły  w  pow ażnym  s topn iu  w y n ik i fina nso w e  
u m o w y  o w spółpracę.

D op ie ro  w  um ow ach zaw artych  osta tn io  usta lone zosta ły 
odrębne n o rm y  p rze ła dun kow e  d la  k ie ru n k u  im portow ego 
i  eksportowego, p rz y  czym  w  eksporc ie  w prow adzono roz­
ró żn ie n ia  na k i lk a  k a te g o r ii n o rm  w  zależności od tonażu 
sz tu k  c ię żk ich  ła dow anych  na  d a n y  s ta tek2.

A b y  ocenić ja k  przebiega t r y b  zaw ie ra n ia  i  rea lizac ja  
um ó w  o w spółp racę oraz w  ja k im  ¡stopniu spe łn ia ją  one 
zadania p rzew idz iane  dla  u m ó w  p lanow ych , om ów m y 
w  ogó lnym  zarys ie  n ie k tó re  typo w e  rod za je  zobowiązań 
i  n ie k tó re  oko liczności um ó w  zaw ie ranych  w  zakresie osta t­
n ic h  k i lk u  la t  przez zarządy p o rtó w  z ic h  ko n tra h e n ta m i 
z u m o w y  zlecenia.

Tryb  zaw ie ra n ia  um ów

U m o w y  o w spó łp racę  zaw ierane są z re g u ły  od w yp a d ku  
do w yp a d k u  i żadne te rm in y , je ż e li chodzi o m om ent ich 
zaw arc ia , n ie  są przestrzegane. ¡Natom iast odnośnie okresów  
ic h  ób ow iązyw a lnośc i u ta r ł się zw ycza j zaw ie ra n ia  ich  na 
fckresy 3-maesięozne (próbne) z  p ra w e m  do rozw iązan ia

Usta lone w  um ow ach n o rm y  obs ług i dotyczą poza p rze­
ła d u n k ie m  n ie k tó ry c h  us ług  ¡na rzecz s ta tk u  (w prow adzenie , 
w yp row a dze n ie  i  przeprow adzen ia), d la  k tó ry c h  określona 
zos ta ły  okresy ¡czasu potrzebnego n a  ic h  w ykonan ie .

O gran iczen ie  się do ty c h  ty lk o  e lem en tó w  ob s łu g i s ta tku  
spow odow ane zosta ło fa k te m , że łączną n o rm ą  n ie  m ożna b y ło  
o b ją ć  u s ług  w y k o n y w a n y c h  w  p o rc ie  przez in n e  p rzeds ięb io rs tw a , 
na k tó r y c h  dz ia ła lność zarządu .po rtu  r.ie  posiada w p ły w u . To 
stanow isko  n ie  w y d a je  s ię je d n a k  słuszne. Zdarza  się bow iem , 
że czas zaoszczędzony podczas p rze ła d u n ku  tra c i s ta tek  na  sku te k  
n ie te rm in o w e j ob s łu g i ze s tro n y  in n y c h  us ługodaw ców  p o rto w y c h  
lu b  też p rz y  w y k o n y w a n iu  in n y c h  u s ług  przez zarząd p o rtu  n ie  
o b ję ty c h  um ow ą (norm ą).

2 W  um ow ach  o w spó łp racę  us ta la  się um o w n ie  ty lk o  w ysokość 
n o rm  p rze ła d u n k o w y c h  d la  d ro b n ic y . N o rm y  p rze ła d u n ko w e  d la  
to w a ró w  m a sow ych  (ra ty  cza rte row e) p rze jm ow a ne  są do u m ó w  
w  te j w ysokośc i, w  ja k ie j zos ta ły  ogłoszone zarządzen iem  M in i­
s tra  Ż e g lug i.
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W  in te re s ie  a rm a to ra  (a w ięc  zawsze i  ła d u n ku ) leży 
usta len ie  ta k ie j n o rm y  obs ług i ¡statku i  w  ten sposób, aby 
po zw o liła  m u ona na m o ż liw ie  dok ładne  określen ie  z góry 
czasu pobytu, s ta tk u  w  po rc ie  i zw iązan ie  tą  no rm ą w szyst­
k ic h  p rze ds ięb io rs tw  w y k o n u ją c y c h  us ług i w  porcie , oczy­
w iśc ie  w  zakresie ich  św iadczeń. Tego rod za ju  no rm a 
pow inna  obejm ow ać okres czasu od w e jśc ia  s ta tku  na 
redę do w y jśc ia  s ta tk u  na redę. W prow adzen ie  w  życie 
tego rodza ju  n o rm y  n ie  b y ło b y  rzeczą ła tw ą . M o ż liw e  by łob y  
je dyn ie  przez zastosowanie u m ó w  w ie lo s tro nn ych  zaw ie ­
ra n ych  przez w szys tk ie  za in teresow ane p rzeds ięb iors tw a 
portow e.

N orm a prze ładunkow a  w ed ług  k tó re j roz liczan y  jest 
w  um ow ach z p rze ds ięb io rs tw a m i żeg lugow ym i budżet 
czasu obsług i s ta tku , u lega obn iżkom  przez w prow adzen ie  
w  um owach tzw . czasu dodatkowego. Czas d o da tko w y  jest 
to  suma czasu straconego bez w in y  zarządu p o r tu  oraz 
czasu zaoszczędzonego przez zarząd po rtu . Sum ę tę dodaje 
się do czasu w yn ika jące go  z n o rm y  p rze ła dun kow e j, a n a ­
stępnie przez po rów nan ie  je j z fa k ty c z n y m  czasem prze­
ła d u n k u  i  okreś lonych  w  um o w ie  czynności (d la k tó ry c h  
przew idz iane  są l im i t y  czasu), u z y s k iw a n y  jes t w y n ik  
w  godzinach lu b  dobach, z k tórego w yp row a dza  się bez­
pośrednio przyśpieszenie lu b  opóźnien ie obsług i s ta tku  
w  w yra żen iu  p ien iężn ym  (p0 p rze licze n iu  przez staw kę 
p re m ii lu b  odszkodowania).

Przez z b y tn ie  z ró żn iczko w a n ie  k a te g o r ii czasu dodatkow ego 
w  d a w n ie jszych  u m ow ach  a rm a to r r .ie  b y ł  fw sltaińie p r z e w i­
dz ieć naw e t w  p rz y b liż e n iu  ja k  d łu g o  jego s ta tek  będzie sta ł 
w  porc ie . W  um ow ach  now szych  duża cześć k a te g o r ii czasu do­
da tkow ego zosta ła w p ra w d z ie  w ye lim in o w a n a , jednakże  i  te. 
k tó re  pozosta ły, s tw a rza ją  d la  a rm a to ra  pew ną n iew ia dom ą , 
u tru d n ia ją c ą  m u  ścis łe p la n o w a n ie  po dróży . W yd a je  się, że można 
b y  pewne ro dza je  czasu dodatkow ego np . czas s tra co n y  z po­
w o d u  z łych  w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych , w k a lk u lo w a ć  w  n o rm ą  
p rze ładunkow ą. S ta n o w iło b y  to  w  p e w n ych  p rzyp a d ka ch  n ie ­
w ą tp liw ą  ko rzyść  d la  a rm ato ra , chociaż, z d ru g ie j s tro n y  m og łoby 
s tw o rzyć  d la  zarządu p o r tu  m oż liw o ść  tw o rze n ia  do da tko w ych  
re z e rw  czasu.

Zasadniczym  obow iązk iem , na k ła d a n ym  przez um ow ę 
na p rzeds ięb iors tw a żeglugowe, jes t obow iązek in fo rm o ­
w a n ia  zarządu p o rtu  o ru ch u  s ta tkó w  na nadchodzący 
okres oraz a w iz a c ji s ta tk ó w  i  ła d u n kó w  w  określonych 
te rm inach . Celem ty c h  postanow ień je s t zw iększen ie s top ­
n ia  regu la rnośc i żeg lug i oraz s top n ia  rea lnośc i p lanow an ia  
m asy ła du nkow e j, a ty m  sam ym  u m o ż liw ie n ie  ścisłego 
p lan ow a n ia  p rac eksp loa tacy jnych  w  zarządzie po rtu .

Odnośne po s tano w ie n ia  u m ów  n ie  zos ta ły  je d n a k  w p ro w a ­
dzone w  życ ie  i  n ie  sp e łn iły  ce lów , d la  k tó ry c h  je  fo rm u ło w a n o . 
O bow iązek podan ia  do w iado m ośc i zarządu p o rtu  ostatecznego 
te rm in u  p rzy b y c ia  ¡statku na  24 g o d z in y  p rzed p rze w id yw a n ym  
jego  w e jśc iem  pozw a la ł fa k ty c z n ie  na  w ie lo k ro tn e  p rzek ładan ie  
te rm in u  opóźnionego w e jśc ia  bez ponoszenia żad nych  s a n k c ji. 
W  p rzedm ioc ie  zaś a w iz a c ji ła d u n k ó w  o g ran icze n ie  ry g o ró w  do 
sym b o lic zn ych  racze j k a r  ¡porządkow ych po zbaw iło  odnośne po­
s tan ow ien ia  w sze lk iego  p rak tyczne go  znaczenia.

Prem ia i odszkodowanie

Prem ie i odszkodowania um ow ne p rzew idziane w  um o­
w ach  nie  m a ją  usta lone j podstaw y k a lk u la c y jn e j.  W ysokość 
ic h  jest zm ienna i  zależy racze j od  ugody s tron  n iż  od 
kosz tu  w łasnego e ksp lo a tac ji s ta tku  czy też zw iększonego 
w y s i łk u  zarządu p o rtu  włożonego w  przyśpieszoną obsługę 
A b y  p rem ie  i  odszkodowania m og ły  spe łn ić  sw ó j cel po­
w in n y  być okreś lane w  w ysokości, k tó ra  w  pe w n ym  stop­
n iu  zgodna je s t z zasadą ro z ra ch u n ku  gospodarczego. Te­
m a t ten, s iln ie  od dłuższego czasu dysku tow any, w ykracza  
poza ra m y  n in ie jszego a r ty k u łu , dlatego też je d yn ie  go 
sygn a lizu jem y.

Z zagadnien iem  pow yższym  łączy  się rów n ież  problem , 
w  ja k im  stosunku w za jem n ym  m a "być określana wysokość 
p re m ii do odszkodowań: czy 1:1, czy też 1:2, oraz zagad­
n ie n ie  p lanow an ia  w y d a tk ó w  ponoszonych z ty tu łu  p re m ii 
przez p rzeds ięb io rs tw a żeglugowe oraz przez zarządy p o r­
tó w  z ty tu łu  odszkodowania.

K a ry  kon w e nc jo na lne  (porządkowe) p ra k ty c z n ie  nie 
zos ta ły  w prow adzone w  życie i  poża n ie lic z n y m i w y ją t ­
k a m i n ie  są stosowane. W e w szys tk ich  um ow ach zaw ie ­
ran ych  przez zarządy p o rtó w  zaw arte  są postanow ien ia  
usta la jące obow iązek p łacen ia  k a r  ko n w e nc jo na lnych  (po­
rządkow ych) za w sze lk ie  p rze w in ie n ia , z k tó ry c h  nie  pow ­
sta je  odpow iedzia lność m a te ria ln a  innego rodza ju . K a ry  
tego typ u  w a h a ją  s ię  w  g ran icach  od 5 do 20 zło tych. 
Powodem  ic h  n iestosow ania je s t fa k t, że s tanow ią one

obustronn ie  i  na na/ zasadzie w za jem ności d z ia ła ją cy  in s tru ­
m ent, a  zatem  niebezpieczny w  p e w n ym  sensie d la  obu 
stron.

Jak  w y n ik a  z pow yższych uw ag w  um ow ach o w spó ł­
pracę is tn ie ją  jeszcze n iedoc iągn ięc ia  i  n iedopow iedzenia 
w s k u te k  czego n ie  sp e łn ia ją  one w  całe j rozc iąg łośc i za­
dań, d la  k tó ry c h  są zaw ierane. N iezależn ie od p rzyczyn  
n a tu ry  o b ie k ty w n e j is tn ie ją  rów n ież  okoliczności, na k tó ra  
w p ły w  m a ją  p rzeds ięb io rs tw a zaw ie ra jące  um owę, a k tó re  
n ie  zosta ły  dotychczas w  odpow iedn i sposób w yko rzys tane  
w  w a lce  o szybkość obsług i s ta tk ó w  i  ła du nków , . będącej 
g łó w n y m  celem u m ó w  o współpracę.

O zwiększenie instrumentalności umów o współpracę

Do g łów n ych  czyn n ikó w  dz ia ła jących  w  oparc iu  o um o­
w y  o w spółp racę i  m ogących zapew nić szybszą obsługę , 
s ta tkó w  i ła d u n k ó w  oraz lepszą w spó łp racę k o n tra h e n tó w  ■ 
należeć będą w  szczególności: od s tro n y  fo rm a ln e j —  od­
po w ie dn ia  o rgan izac ja  system u zaw ie ra n ia  um ów  pom ię - . 
dzy za in te resow anym i p rzeds ięb io rs tw am i; od s tro n y  m e- . 
ry to ry c z n e j —  zabezpieczenie w  odpow iedn i sposób reg u - i 
la rno śc i a co n a jm n ie j w ła ś c iw e j a w iz a c ji s ta tk ó w  i ła -  , 
du nkó w , zabezpieczenie ry tm iczn o śc i dostaw y ła d u n k ó w  i 
do ¡portu oraz rea lnośc i p la n ó w  CH Z j w reszcie zabez- • 
p ieczenie jakości i  te rm inow ośc i us ług  św iadczonych  przez i 
za rządy p o rtó w  na rzecz s ta tku  i  ła du nku .

R ealizac ję  tych  założeń zapew nić może w  dużej .mie­
rze s tw orzen ie  w  um ow ach o w spó łp racę odpow iedn ich  • 
bodźców ekonom icznych w  ta k ic h  rozm iarach , aby m og ły  ! 
m ieć w p ły w  na roz ra chu nek  gospodarczy przedsięb iorstw a, I 

Do bodźców  ty c h  na leżeć będą p re m ie  i  odszkodow ania ' 
(w  w ysokośc i us ta lone j w  o p a rc iu  o kosz ty  w łasne) za p rz e k ro ­
czenie i  n ie w y k o n a n ie  zadań p la n o w ych  oraz us ta lo n ych  w  urno- ! 
w ach, a da le j k a ry  po rządkow e za in n e  u ch yb ie n ia , ró w n ież  
o d p ow ied n io  okreś lone .

W pra w d z ie  tego ro d za ju  san kc je  fina nsow e  stosowane są 1 
w  za w ie ra n ych  obecnie  um ow ach  o w spó łp racę , jednakże  po - 1 
w in n y  one u le c  pe w n ym  m o d y fik a c jo m , a zw łaszcza ic h  zaostrze­
n ie

R ów no leg le  do w prow adzen ia  zaostrzonych bodźców 
ekonom icznych p o w in n y  zostać do k ła dn ie  określone obo- i 
w ią z k i s tro n  i  dok ładn ie  usta lone zasady, na k tó ry c h  n a ­
stępować ma ko o rd yn a c ja  d z ia ła n ia  u m a w ia ją cych  się 
p rzeds ięb io rs tw .

W  ty m  zakresie w y ła n ia  się p y ta n ie  w  ja k im  s topn iu  
s tro n y  zaw ie ra jące  um ow ę zw iązane są postanow ien iam i 
re g u la m in u  w spó łp racy  (zarządzenie M in is tra  Ż eg lug i n r  
167/53) i  czy m a ją  one możność us ta lan ia  zasad i obow iąz­
ków , k tó rę  pozostają w  k o l iz j i  z p o s tano w ie n iam i tego 
regulam i/nu. N a  p y ta n ie  to  może dać odpow iedź je d yn ie  
M in is te rs tw o  Żeg lug i.

P rak tyczne  u jęc ie  w  um ow ach tych  po s tu la tó w  prze­
prow adzone być może p rzy  pom ocy następu jących ś ro d k ó w  

W  z a k r e s i e  o r g a n i z a c j i  s y s t e m u  z a w i e ­
r a n i a  u m ó w  przez:

a) zaw ie ran ie  um ó w  na pe łn y  ro k  ka len da rzo w y  z p ra ­
w em  do rozw iąza n ia  je d y n ie  z w ażnych p rzyczyn , k tó re  
p o w in n y  zostać w ym ien ion e  w  um o w ie  lu b  pozostaw ione 
do de cyz ji K o m is ji A rb itra ż o w e j;

b) zaw ie ra n ie  um ó w  przez w szys tk ie  p rzeds ięb io rs tw a 
k tó ry c h  dzia ła lność fu n k c jo n a ln ie  zazębia się o siebie, 
chociażby n ie  b y ły  one s tro n a m i z u m o w y  zlecenia;

c) zaw ie ra n ie  u m ó w  w  op a rc iu  o zn o rm a lizow any  w zór 
u m o w y  od rębny d la  typ o w ych  rod za jów  stosunków  w  tra n ­
sporcie  m orsk im .

W  z a k r e s i e  z a b e z p i e c z e n i a  r e g u l a r n o ś c i  
r u c h u  / s t a t k ó w  i  w ł a ś c i w e j  a w i z a c j i  i  ł a ­
d u n k ó w  iprlzez:

a) postanow ien ia  nak łada jące  sankc je  ma p rzeds ięb io r­
stwo żeglugowe za naruszenie regu la rnośc i zaw in ięć, w y ­
n ik łe  z  jego w in y .

Zagadn ien ie  to  je s t bardzo tru d n e  do rozw iązan ia  i  p o s tu la t 
pow yższy posiada c h a ra k te r d y s k u s y jn y . N ie m n ie j je d n a k  w y ­
maga ono u re g u lo w a n ia  za rów no  w  in te re s ie  zarządu p o rtu  ja k  
i za ład ow ców -o db io rców  ła d u n ku . P ozostaw ien ie  żeg lug i poza 
odpow iedz ia lnośc ią  z tego ty tu łu  s tw o rz y ło b y  dla n ie j zupe łn ie  
w y ją tk o w e  stanow isko  w  gospodarce so c ja lis tyczn e j, n ieko rzys tne  
d la  in n y c h  p rzeds ięb io rs tw .

b) poista/nowiemia nak łada jące  ry g o ry  finansow e za b ra k  
lu b  n iew łaśc iw ą  aw izac ję  s ta tk ó w  i ła du nków , w  w yso­
kości np. 100 zł za b ra li a w iz a c ji s ta tku  lu b  n iew łaśc iw ą  
aw izac ję  oraz w  wysokości ustalonego p rocen tu  p rze c ię t­
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ne j s ta w k i p rze ła dun kow e j za ca ły  n ie  zgłoszony lu b  
b łędn ie  zgłoszony tonaż.

W  z a k r e s i e  z a b e z p i e c z e n i a  r e a l n o ś c i  
p l a n ó w  C H Z  o r a z  r y t m i c z n e j  d o s t a w y  ł a ­
d u n k ó w  d o  p o r t u  i  o d b i o r u  z p o r t u  w y m ie ­
nione p o s tu la ty  m ożna zrea lizow ać przez:

a) postanow ien ia  w  um ow ach ze spedytorem  p rz e w i­
du jące obow iązek w yko n a n ia  p lan ów  m iesięcznych z do­
k ła d n y m  określeni: em, co na le ży  uważać za p lan  osta­
teczny. O dchy len ia  od p lan ów  w  górę i  w  dó ł mogą być 
dopuszczane je d yn ie  w  gran icach  n a jw yże j 10 proc. p la ­
nów  m iesięcznych. K a ry  za. n iew yko na n ie  p lan u  dostaw 
i p rem ie  za przekroczen ie  p la n ó w  p rze ła dun kow ych  w y ­
nosić p o w in n y  co n a jm n ie j po łow ę s ta w k i p rze ła dun kow e j;

b) postanow ien ia  w  um ow ach ze spedytorem  zakreś la ­
jące rów n ież  obow iązek w yko n yw a n ia  p la n ó w  dekadow ych 
w y n ik a ją c y c h  z p lan ów  m iesięcznych z m ożliw ością  p rze ­
rz u tu  m iędzy  dekadam i do g ra n ic  40 proc. p ierw otnego 
p lanu  m iesięcznego. Zw iększen ie p rze rzu tu  ponad tę w y ­
sokość podlegać po w in no  p re m io w a n iu  w  ram ach poda­
nych  w  p u n kc ie  a);

c) postanow ienia w  um ow ach ze spedytorem  na k ła da ­
jące na niego obow iązek pods taw ien ia  we w ła śc iw ym  cza­
sie odpow iedn ie j ilo śc i w agonów  do za ładunku . W  razie 
b ra k u  w agonów  spedytor po w in ie n  zap łacić zarządow i p o rtu  
ka rę  w  w ysokości co n a jm n ie j ró w n e j kosztom  p rzesto jo ­
wego wagonów ;

d) usta len ie  i  w prow adzen ie  w  um ow ach ze spedytorem  
n o rm  jednoczesnego p rze ła dun ku , jednoczesnego sk ła do w a­
n ia , czasu p rzy ję c ia  i  w yw ie z ie n ia  ła du nków , czasu sk ła ­
dow ania , s tan da rtow ych  opakowań, średmiiodiobowych pod­
s ta w ia n ia  w agonów  itp .

W  z a k r e s i e  z a b e z p i e c z e n i a  t e r m i n o w o ś c i  
u s ł u g  ś w i a d c z o n y c h ,  p r z e z  z a r z ą d  p o r t u  n a  
r z e c z  s t a t k u  i  ł a d u n k u  re a liza c ję  w ym ie n io n ych  
po s tu la tó w  można b y  zapew nić w  następu jący sposób:

U m o w y  z przeds ięb io rs tw em  żeg lugow ym  p o w in n y  za­
w ie rać  postanow ien ia  usta la jące obow iązek w yko na n ia  n o r­
m y  obs ług i s ta tku  obe jm u jące j czas od w e jśc ia  s ta tku  na 
redę do w y jś c ia  s ta tk u  n a  redę  i  w sze lk ie  typow e czyn­
ności i  us łu g i (poza czasem od p ra w y  W OP). Czas doda t­
k o w y  p o w in ie n  być og ran iczony do p rz e rw  w yn ika ją cych  
ze z łych  w a ru n k ó w  atm osfe rycznych, czasu straconego 
z w in y  s ta tku  lu b  in n ych  us ługodaw ców  oraz p rze rw  w y ­
n ik a ją c y c h  z zarządzenia w ła d z  n ie  spowodowanego w iną  
zarządu po rtu .

N orm a obs ług i s ta tku  po w in na  być usta lana odrębnie 
d la  każdego s ta tk u  w  opa rc iu  o n o rm y  określone d la :

—■ w prow adzen ia , w yp row a dze n ia  i  p rzeho low ań ;
—  przeprow adzen ia  z G d y n i do G dańska i  ze Szczecina 

do Ś w inou jśc ia  lu b  o d w ro tn ie ;
—  b u n k ro w a n ia ;
—  p rze ła dun ku  z w yodrębn ien iem  osobnych n o rm  na 

sta tkodobę d la :
ła d u n kó w  m asow ych łączn ie  z try m e rk ą  w  im po rc ie , 
ła d u n k ó w  m asow ych łączn ie  z t ry m e rk ą  w  eksporcie, 
ła d u n k ó w  d ro b n ico w ych  łączn ie  ze sztauerką  w  im p o rc ie , 
ła d u n kó w  d ro b n ico w ych  łączn ie  ze sz tauerką  w  eksporc ie  
(z ro zb ic iem  d ro b n ic y  na  podstaw ow e g ru p y  to w a ró w ), 
sz tuk  c ię żk ich  łączn ie  ze ¡sztauerką w  eksporc ie ,

—  czynności m akle ra ,
—■ in n y c h  us ług i czynności, ja k  fum ig ac ja , de ra tyza­

c ja  itd .
N orm a obsług i s ta tku  pow in na  'być usta lona w  im p o rc ie  

na 24 godz iny  przed w e jśc iem  s ta tku , a  w  eksporcie  na  24 
godz iny przed rozpoczęciem  za ładunku . W ysokość n o rm y  
po w in na  być usta lona na w spó lne j naradzie  w szys tk ich  
za in teresow anych p rzeds ięb io rs tw  i s tw ie rdzona  p ro to kó ­
la rn ie .

D la  praktycznego w p row adzen ia  w  życie n o rm y  obsług i 
s ta tku  od re d y  do red y  p o w in n y  zostać zaw arte  u m o w y  
przez p rzeds ięb io rs tw o żeglugowe ze w szys tk im i usługo­
daw cam i.

U m o w y  tego ro d za ju  (kom pleksow e) m o g ły b y  być ro z liczane  
c e n tra ln ie  przez jedn o  z p rze d s ię b io rs tw  (na p rz y k ła d  żeg lugow e), 
na podstaw ie  m a te r ia łó w  u zysk iw a n ych  od k o n tra h e n tó w  bow iem  
oddz ie lne  p row adzen ie  roz liczeń  przez w szys tk ie  je d n o s tk i z t y ­
tu łu  ty c h  sam ych oko liczn ośc i n ie  je s t ce low e i  p row adz ić  może 
do podw ó jnego  obciążania  s tro n y  w in n e j np . p rzeds ięb io rs tw a  
żeg lugow e obciążane przez zarząd p o rtu  i  spe dy to ra . W reszcie 
w ysokość p re m ii i  odszkodow ań po w in n a  być  usta lona w  opar­
c iu  o kosz ty  w łasne p rzeds ięb io rs tw  lu b  w  p rzy b liż o n e j w ysokośc i.

K a ry  porządkow e, k tó re  ¡stosowane są do c h w il i  obecnej dosyć 
os trożn ie , p o w in n y  stać się d o d a tko w ym  c z y n n ik ie m  m o b iliz u ją ­
cym  p rzeds ięb io rs tw a , zw łaszcza na o d c in k u  w ła ś c iw e j do ku m e n ­
ta c ji,  do usp ra w n ie n ia  w sp ó łp ra cy  w  zakres ie  a w iz a c ji itd .

Is tn ie ją c e  obecnie  o p o ry  m ogą być  w y e lim in o w a n e  przez od­
p o w ie dn io  ryg o rys tyczn ą  k o n tro lę  ic h  stosow ania przez je d n o s tk i 
nadrzędne resortow o . Poza ty m  w y d a ję  się ¡słuszne, aby s tro na , 
k tó ra  r.ie  w y m ie rz y ła  w in n e m u  k o n tra h e n to w i k a ry  p o rządko w e j, 
ponosiła  doda tkow ą odpow iedzia lność, szczególnie w  ty c h  p rz y ­
padkach, gdy z zan iedban ia  ta k ie g o  w y n ik ła  s tra ta  d la  innego 
ko n tra h e n ta .

Rozważania powyższe n ie  o b e jm u ją  w  p e łn i zagadnień 
i  oko liczności zw iązanych z um ow am i p la n o w y m i w  po r­
tach. W y n ik a  to n ie  ty lk o  ,z ogran iczonych ro z m ia ró w  a r ­
ty k u łu , lecz rów n ie ż  z ¡rozm iaru p ro b le m u  i jego n ie w ą t­
p l iw ie  trudn eg o  cha rak te ru . S tanow ić  mogą one w  pew ­
n ym  s topn iu  płaszczyznę d la  dalszej dysku s ji, w  celu us ta ­
le n ia  na jlepsze j fo rm y  d la  um ó w  p lanow ych  w  portach 
i na jw łaściw szego system u w za jem nych  zobow iązań przed­
s ię b io rs tw  uczestniczących w  obrocie  m orsk im .

Nowe książki zagraniczne
K am iendeckij J. J.: Średni remont sil­
ników  okrętowych podczas eksploata­
cji. Ś rie d n ij r ie m o n t sudow ych dw iga - 
t ie le j w  p ła w a n ji.  W odtransizdat, M o­
skw a 1954, 52 str. —  Z doświadczeń 
załóg; m aszynow ej radzieckiego m o to ­
row ca „M ic z u r in “  w  zakresie rem on­
tu  s iln ik ó w  s ta tku  w  czasie eksp loata­
c j i  (sam orem onty). P rzygo tow an ie  do 
sam orem ontów  (sporządzenie specyfika 
c j i  robót, zam ów ienie części zam ien­
nych  itp .). O rgan izacja  i tech n ika  prac 
rem on tow ych  na s ta tku . Równoczesny 
rem o n t c y lin d ró w . W y n ik i rem ontów .

K e ilin  A . D.: Radzieckie prawo m or­
skie. S ow ie tsko ja  m orsko je  praw o, 
W odtrans izdat, M oskw a 1954, 396 str. 
—  P odręczn ik d la  w yższych szkó ł m o r­
sk ich  i  in s ty tu tó w  tra n s p o rtu  wodnego. 
W  17 rozdzia łach przedstaw iono zagad­
n ie n ia  p rzedm io tu  i źródeł radziec­
kiego p ra w a  m orskiego, fo rm y  o rg an i­
zacyjno -  p raw ne  radzieckiego tra n ­
spo rtu  m orskiego, m iędzynarodow y re ­
ż im  p ra w n y  tra n sp o rtu  m orskiego,

sy tua c ję  p ra w n ą  rad z ie ck ich  s ta tków  
m orsk ich , ich  załóg, k a p ita n ó w  itd ., 
um ow ę o przewóz drogą m orską, fra c h ­
tow an ie  sta tków , znaczenie p raw ne 
konosam entu, um owę o przewóz pasa­
żerów, um ow ę ho low an ia , zagadnienie 
odpow iedzia lności a rm ato ra , p rob lem a­
ty k ę  a w a rii, ubezpieczeń m orsk ich  oraz 
sądow n ic tw a i  a rb itra ż u  w  zakresie, 
sp raw  m orsk ich .
Lepskiij A . W .: Mechanizacja wyładun  
kn drewna z wagonów kolejowych. M ie
cnan izac ija  w y g ru z k i le som a te ria łow  iz 
żeleznodorożnych wagonów . Transżeldo 
rizda t. M oskw a 1954, 124 str. —  P ra ­
ca radzieckiego wszechzw iązkowego In  
s ty tu tu  N aukowo-Badawczego T ranspor 
tu  K o le jow ego zaw ie ra jąca  cha rak te ­
ry s ty k ę  ła d u n kó w  d rew na (okrąg lak i, 
ta rc ica  it|p.) ¡przewożonych ko le ją , do­
tychczasow ych sposobów prze ładunku 
d rew na  w  re lac ja ch  w agonow ych oraz 
m ożliw ośc i usp raw n ie n ia  technolog ii 
p rac p rze ładunkow ych . A n a liza  techno- 
efconomiczna e fek tyw nośc i now ych  spo 
sobów p rze ła dun ku  drew na.

Organizacje handlu zagranicznego w  
krajach demokracji ludowej. W niesz- 
n ie to rg o w y je  o rg a n iza c ji s tra n  na ro d - 
no j d ie m o k ra tji, W nieszto rg izdat, M o­
skw a 11954, 92 str. —  Pracą zb iorow a 
p rzygotow ana przez zespół au to ró w  z 
N aukow o -  Badawczego In s ty tu tu  K o ­
n iu n k tu ry  M H Z  ZSRR i  zaw ie ra jąca  
zb ió r podstaw ow ych danych (nazwa, 
adres, data u tw orzen ia , wysokość środ­
kó w  trw a ły c h , zakres dz ia łan ia , ra ­
m ow a s tru k tu ra  o rg an izacy jna  itp )
0 organ izacjach (centra lach) ha nd lu  za­
granicznego i  sp e dycy jno -tran spo rto - 
w ych  w  k ra ja c h  de m okra c ji ludow e j.

StrachowT A . P.: Statki nowych typów  
dla w ie lk ie j Wołgi. Suda now ych  t i -  
pow  dla  bolszoj W ołg i, Maszgiz, M o ­
skwa 1954, 102 str. C h a ra k te rys tyka
now ych typ ó w  s ta tków  tow a row ych , 
pasażerskich, ho low n iczych , lo do łam a - 
czy, ba rek itp . przeznaczonych do że­
g lu g i na now ow ybudow anych  kana łach
1 zb io rn ika ch  wodnych.

(c. d. na 4 s tr. o k ł.)
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R Y B O Ł Ó W S T W O  M O R S K I E

Z żałobnej karty

[
Prof, dr Borys D ixon

i*

R ybo łów stw o  m orsk ie  pon ios ło  w ie lk ą  stra tę . W  dn iu  
9 m a ja  b r. po d łu g ie j chorob ie  z m a rł P ro fe so r B orys D ixo n  
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  n a u ko w y  M orsk iego  In s ty tu tu  R ybac­
kiego, zasłużony ich tio lo g , badacz i  p ra k ty k  w  je dn e j 
osobie.

K im  b y ł P ro feso r D ix o n  i  co zdz ia ła ł O n d la  naszego 
ryb o łó w s tw a  mogą przede w szys tk im  pow iedzieć s ta rs i p ra ­
c o w n icy  te j dz iedziny, p rzew ażn ie  jego uczn iow ie .

P ro fesor D ix o n  p rz y b y ł jeszcze w  ro k u  1922 do P o lsk i. 
P rz y b y ł z R osji, gdzie od ro k u  1900 b y ł je d n y m  z za łoży­
c ie li i  p ra c o w n ik ó w  S a ra tow sk ie j W o łżańsk ie j S ta c ji B io lo ­
g iczne j, za jm u ją c  się g łów n ie  ic h tio lo g ią  i  zagadn ien iam i 
p ra k ty c z n y m i rybo łó w s tw a .

Po p rzyb yc iu  do P o lsk i ja k o  fa ch o w y  ic h tio lo g  zw iązał 
s ię  ściśle z pracą naukow ą  w  dz iedz in ie  ry b a c tw a  i  tem u 
zaw odow i pozostał w ie rn y  do śm ie rc i. W  ro k u  1922 zo­
s ta ł m ia no w an y ad iu n k te m  p rz y  K a ted rze  Ic h t io lo g ii i  R y ­
bac tw a  S zko ły  G łów ne j G ospodarstw a W ie jsk iego. W k ró t­
ce jednak, w  zw ią zku  z o rgan izow an iem  ry b o łó w s tw a  m o r­
skiego p rzen ies iony zosta ł nad m orze na s tanow isko  re fe ­
re n ta  M orsk iego U rzędu  R ybackiego w  W e jh e ro w ie  oraz 
kon su lta n ta  sp ra w  ry b a c k ic h  p rz y  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a , 
k tó re m u  wówczas podlega ło ryb o łó w s tw o  zarów no ś ród lą ­
dowe ja k  i  m orsk ie . Z  c h w ilą  u ru cho m ien ia  dośw iadcza l­
ne j S ta c ji R yb ack ie j w  R udzie M a le n ie ck ie j n ie  znaleziono 
w  k ra ju  n ikogo  ba rdz ie j kom peten tnego nad D ixona , k tó re ­
m u  pow ie rzono tę  p laców kę. P raco w a ł tam  w  la ta ch  
1924— 1927 p rzy  jednoczesnym  zachow aniu  s tanow iska  k o n ­
s u lta n ta  sp ra w  ry b a c k ic h  w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a . Od 
k w ie tn ia  1927 r. d e f in ity w n ie  w iąże  się P ro fe so r D ixon  
z rybo łó w s tw em  m orsk im , w  k tó ry m  p ra cu je  do w yb uch u  
os ta tn ie j w o jn y .

Ten dw un a s to le tn i okres m ożna uw ażać za n a jp ło d n ie j­
szy w  Jego dz ia ła lnośc i na ukow e j. P ra cu je  wówczas ja ­
ko  jeden z k ie ro w n ik ó w  D z ia łu  E k o n o m ik i i  O rgan izac ji 
R ybactw a P aństw . In s ty tu tu  N aukow ego Gospodarstwa 
W ie jsk iego, a następn ie ja k o  k ie ro w n ik  D z ia łu  R ybackiego 
S ta c ji M o rsk ie j na H e lu  In s ty tu tu  im . N enckiego. P rzeb y­
w a  w  Bydgoszczy, w  G dyn i, na H e lu .

W  ty m  to  okresie  po w s ta ją  liczne  Jego prace oparte  na 
żm udnych  badaniach, a dotyczące ta k ic h  g a tu n kó w  u ż y tk o ­
w ych , ja k  śledź, szprot, f lą d ry , łosoś. B ada pog łow ie  tych  
ga tunków , p rzeprow adza jąc a n a lizy  stada ze w zg lędu na 
w ie k , do jrza łość p łc iow ą , tem po w zro s tu  itp . W prow adza 
po raz p ie rw szy  w  Polsce m etodę oznaczania w ie k u  na pod­
s ta w ie  badania łusek, o to litó w , w a rs tw ow ego na ras tan ia  k o ­
ści itp ., stosuje nowe ap a ra ty  do badań (apara t Edingera). 
B ada techniczne m e tody  u sp ra w n ia n ia  p o ło w ów  przez za­
lecan ie  now ych  sieci, przez u lepszanie is tn ie ją cych  oraz 
p rzeprow adza dośw iadczenia nad p rzes iew a jącym  dz ia ła ­
n iem  narzędzi ło w u  itp .

To co dziś powszechnie stosu jem y, w  postępow ym  ry b o ­
łó w s tw ie  m o rsk im  P o lsk i L u do w e j, D ix o n  in ic jo w a ł, u  nas 
ju ż  da w n ie j, będąc naukow cem , k tó ry  w  w iększym  stopn iu  
n iż  in n i nasi na uko w cy  w ią za ł naukę  z życ iem  p ra k tyczn ym , 
zda jąc sobie zupe łn ie  św iadom ie spraw ę z tego, że nauka 
teo re tyczna  n ie  zw iązana z p ra k ty k ą  n ie  m a trwalszego 
znaczenia. G łos ił wtięc hasła, k tó re  są rea lizow ane przez 
dzisie jszą postępową w iedzę w  Polsce L u do w e j.

Hasła, k tó ry m  pozostał w ie rn y  do śm ie rc i, zaszczepił' 
sw o im  w sp ó łp racow n ikom . W ie lu  na jpow ażn ie jszych  na ­
szych na uko w ców  w  dziedz in ie  w iedzy  o m orzu  i  ry b o - ' 
łó w s tw a  m orsk iego to Jego uczn iow ie . Szczycą się on i ty m ,' 
że uczy ł ich  D ixo n , że czerpa li naukę  z bogate j s k a rb n ic y ; 
w iadom ości i  m etod, ja k im i rozporządzał.

C e n ili Go w ysoko rów n ież  i  obcy, bo w iem  og łos ił w ie le ; 
bardzo w a rto śc io w ych  prac n ie  ty lk o  w  naszej lite ra tu rz e ! 
fachow e j, ale i  w  w y d a w n ic tw a c h  M iędzynarodow e j Rady 
B adań M orza. l

W o jna  zagnała Go, aż do B risbane  w  A u s tra lii,  gdzie 
p rze ży ł k i lk u le tn i okres zaw ie ruchy . K o n ta k tu  z k ra je m  
n ie  zerw a ł. P is y w a ł l is ty  do zna jom ych  i  ko legów  i  tę s k n ił [ 
do p ra cy  w  ry b o łó w s tw ie  m orsk im , k tó rą  przez w o jn ę  zm u­
szony b y ł p rzerw ać. W  ro k u  1947 zosta ł sprow adzony przez 
M in is te rs tw o  Ż eg lug i do k ra ju , do P o lsk i L u d o w e j i  roz ­
począł u m iło w a n ą  pracę z n o w ym  en tuz jazm em  i  radością, 
m im o  podeszłego w ie ku . W  os ta tn ich  la ta ch  je d n a k  cięż­
ko cho row a ł, choć n ie  p rz e ry w a ł p ra cy  na ukow e j. Jego 
p u b lik a c ja  o m ożliw ośc iach  polepszenia po ło w ów  łososia 
ukaza ła  się przed k ilk o m a  m ies iącam i w  n r  7 z 1954 r. 
„P ra c  M orsk iego  In s ty tu tu  R yback iego '1.

Za pracę w  dziedzin ie  o rg a n iza c ji ryb o łó w s tw a  m o rsk ie ­
go odznaczony b y ł Z ło ty m  K rzyżem  Z as ług i (1939).

P o lska L u do w a  na leżycie  ocen iła  Jego pracę i  w y s iłk i 
w  dz iedzin ie  p ra cy  na ukow e j nad ryb o łó w s tw e m  m orsk im , 
p rzyzna jąc  M u  w  r. 1954 K rz y ż  K a w a le rs k i O rde ru  O dro ­
dzenia P o lsk i.

R yb o łó w stw o  m orsk ie  poniosło  w ie lk ą  stra tę  przez 
śm ie rć P ro fesora  B. D ixona , jednego z p io n ie ró w -n a u k o w - 
ców w  te j dziedzin ie , w yb itne go  fachow ca ich tio loga , zac­
nego ko le g i i  nauczyc ie la  znanych dziś spe c ja lis tów  te j 
dz iedz iny  w iedzy  stosowanej.

Cześć Jego P am ięci!

Prof, dr Kazim ierz Demel
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Ekonomiczne i  eksploatacyjne podstawy koncepcji
nowych statków-baz

M g r K . K IE R K O W S K I, mgr A. O W S IŃ S K I, Centralny Za rząd Rybołówstwa Morskiego —  Szczecin

P rz y ję ty  w  naszym  ryb o łó w s tw ie  da lekom orsk im  system po łow ów  zespołowych  
w  oparc iu  o s ta tk i-b a zy  s tanow i p rzedm io t s ta łych  doświadczeń i  badań teo re tycz­
nych  m a jących  na  ce lu  wskazan ie op tym a ln ych  w a ru n k ó w  w sp ó łd z ia łan ia  jednos tek  
f lo ty l l i .  Zam ieszczony w  n r  4155 T G M  a r ty k u ł m g r inż. W. U rbanow icza na tem at 
nowego typ u  s ta tku -b azy , jednego z podstaw ow ych  e lem entów  o rg an izac ji po łow ów  
zespołowych, w y w o ła ł poważne zainteresowanie, czego dowodem  są m. in . sk ie ro ­
w ane do re d a k c ji a r ty k u ły  po lem izu jące  z tezam i In s ty tu tu  M orsk iego . Zam iesz­
czamy nadesłany z C entra lnego Z arządu R yb o łó w s tw a  M orsk iego a r ty k u ł, k tó ry  
w  sposób n a jb a rd z ie j syn te tyczny om aw ia  zagadnienie s ta tku -b a zy  w  ram ach orga­
n iz a c ji po łow ów  zespołowych n ie  ogran icza jąc się do p o le m ik i, lecz w ysu w a jąc  
nowe tezy założeniowe.

W prow adzen ie  sitaków -  baz do da lekom orsk ie j f lo ty  
ryba ck ie j p rzyn io s ło  znaczne zw iększen ie e fe k tó w  eksp loa­
ta c ji M orza  Północnego. W yko n u ją c  fu n k c je  usługowe, spe ł­
n iane dotychczas w y łą czn ie  przez p o rty , s ta tk i-b a z y  spowo­
dow a ły , że je d n o s tk i łowcze s k ró c iły  czas p rzeb iegu z ło - 

,'w iska w y k o rz y s tu ją c  ten  czas na e fe k ty w n e  po łow y, 
i J a k  w y k a z u ją  dane sta tys tyczne  z ro k u  1954 p o ło w y  je d - 
inostek p ra cu ją cych  w  op a rc iu  o s ta tk i-b a z y  w z ro s ły  w  po ­
ró w n a n iu  do ilo ś c i po ło w ów  p row adzonych  w  o p a rc iu  o p o r­
yty k ra jo w e  o ok. 25°/o. Zw iększen ie  e fe k tó w  po łow ow ych  
¡do tyczy w  szczególności je dn os tek  średn ich  i  m nie jszych , 
¡k tó re  ze w zg lędu  na n ie w ie lk ą  szybkość m arszow ą i  ła - 
' dow n ię  ponoszą znacznie w iększe s tra ty  gospodarcze na 
¡przebiegu z ło w iska  do odda lonych  baz k ra jo w y c h , 
j Ponadto  na zw iększen ie  a fe k tó w  eksp lo a ta c ji f lo t y l l i  
Jłowczej w p ły w a ją  us łu g i rem o n tow o  -  w a rsz ta to w e  w y k o ­
ci nyw ane przez s ta tk i -  bazy.

U zyskane dotychczas dośw iadczenia z e ksp lo a ta c ji s ta t­
yków -  baz w y k a z u ją  zdecydow anie celowość w spó łdz ia łan ia  
s ta tk ó w  łow czych  ze s ta tk a m i -  bazam i. 

v Celem  osiągnięcia n a jko rzys tn ie jszych  w y n ik ó w  i  w y k o - 
¡na n ia  zw iększonych zadań przez f lo ty l lę  da lekom orską  na ­
je ż y  dążyć do dalszego u lepszenia o rg a n iza c ji po łow ów  
j i  w p row adzen ia  op tym a lnego  ty p u  s ta tku -b azy .

(Zasady współdziałania statków —  baz z zespołem łowczym

c P u n k te m  w y jś c ia  d la  p ro je k tó w  o rg a n iza c ji p ra cy  p rzysz­
ło ś c io w e j f lo ty  p o w in n y  być  w  p ie rw szym  rzędzie dośw iad- 
cczenia z dotychczasowej p ra k ty k i.
1 D ośw iadczenia te  w yka zu ją , że n a jko rzys tn ie jsze  w y n ik i 
i  w sp ó łp ra cy  s ta tk ó w  łow czych  ze s ta tka m i-b a za m i osiąga- 
, no p rzy  zachow an iu  pew n ych  w a ru n kó w , k tó re  m ożna o k re ­
ś l i ć  ja k o  podstaw ow e zasady w spó łdz ia łan ia .
\ W  p ie rw szym  rzędzie na leży u s ta lić  zakres fu n k c ji s ta t- 
£ ku -b azy . N ie  przesądzając z gó ry  pełnego zakresu fu n k c ji 

p ro d u kcy jn o -u s łu g o w ych , k tó re  mogą, w  zależności od a k tu ­
a ln e g o  d la  określonego zespołu je dn os tek  łow czych  cha rak - 
t te ru  p ro d u k c ji i  rea lizow anego postępu technicznego, ulegać 
r zm ianom  i  rozszerzaniu, m ożem y ok re ś lić  zespół podstaw o- 
[ w y c h  fu n k c j i  s ta tku -b azy . N ależą do n ich : 
t 1. k ie ro w n ic tw o  f lo ty l lą  po łow ow ą,
c 2. odb ió r ry b y  z je dn os tek  łow czych,
\ 3. konse rw ac ja  i  m agazynow anie  ry b y ,
z 4. zaopa trzenie s ta tków ,
r 5. re m o n ty  jednos tek  łow czych,
\ 6. us łu g i o cha rak te rze  by to w o -so c ja lnym ,
s V. tra n s p o rt do p o rtu .

Do podstaw owego zakresu fu n k c ji celowo n ie  zaliczono 
1 szeregu czynności o cha rak te rze  p ro d u k c y jn y m , ja k  np. 
r p ro d u k c ja  konserw , solenie, patroszenie, m rożen ie  ry b y  itp ., 
'  m im o  iż  są one w y ko n yw a n e  na obecn ie eksp loatow anych 
£ s ta tkach-bazach. W skazano tu  w y łą czn ie  te  fu n k c je , k tó re  
‘ p o w in n y  być spe łn iane przez każdy  s ta tek-bazę  ja k o  n ie - 
- zbędny w a ru n e k  spe łn ien ia  jego ro l i ;  na tom ia s t dalsze roz - 
n szerzenie zadań s ta tk u  je s t zależne od k o n ce p c ji o rgan iza- 
1 c y jn y c h  i  us ta len ia  zakresu p ro d u k c ji na  m orzu.
., Z pow yższych założeń w y n ik a  zasada ciąg łośc i w sp ó łp ra - 
;] cy s ta tkó w -b a z  z je d n o s tka m i ło w czym i.

Polega ona na s ta łym  od da w an iu  us ług  przez s ta tk i-b a z y  
na rzecz f lo ty .  P o s tu la t te n  w y n ik a  ze s p e c y fik i p ra cy  f lo ­
ty  ry b a c k ie j w  w a run kach , k tó re  n ie  m ogą być  u ję te  w  żad­
n ym  sz tyw n ym  ha rm onogram ie . S ta tk i łow cze muszą w ięc  
m ieć zapew nioną możność zaw in ięc ia  do bazy na m orzu  po­
dobn ie ja k  do p o rtu  z p rzyczyn  techn icznych  lu b  eksp loa ta ­
c y jn ych . N iezależn ie od powyższego na leży uw zg lę dn ić  k o ­
nieczność u trz y m y w a n ia  stałego o ś ro d k a ’ k ie ro w n ic tw a  f lo ­
ty , k tó re  ze w zg lędu  na rozbudow any i  w ie lo cz ło now y  apa­
ra t  może znaleźć pom ieszczenie je d y n ie  na s ta tku -b az ie .

Jako następną zasadę na leży tra k to w a ć  ta k ie  us ta len ie  
w ie lko śc i s ta tku , aby m óg ł on w yko n yw a ć  sw o je  podstaw o­
w e fu n k c je  w  sposób ja k  n a jb a rd z ie j k o rz y s tn y  d la  w y n i­
k ó w  eksp lo a ta c ji f lo ty l l i .

R ea lizac ja  zasady ciąg łośc i po b y tu  s ta tk u  na ło w is k u  
w ym aga w p row adzen ia  do e ksp lo a tac ji p rz y n a jm n ie j dw óch 
s ta tkó w -b a z  d la  ob s łu g i określonego zespołu s ta tk ó w  ło w ­
czych.

S ta tk i-b a z y  pracow ać będą system em  w a ha d ło w ym , a 
w ięc  podczas p o b y tu  jednego na ło w is k u  d ru g i tra n s p o rtu ­
je  ry b ę  do p o rtu , w y ła d o w u je  rybę , pob ie ra  zaopatrzenie 
d la  zespołu łowczego i  pow raca  na ło w isko  celem  p rze jęc ia  
fu n k c ji p ierwszego s ta tku , k tó ry  w  ty m  czasie p o w in ie n  
być p rzyg o tow any  do odbycia  re js u  pow ro tnego .

S tąd też czas n iezbędny do p rzeb iegu na ło w is k a  i  z po­
w ro te m  oraz p o b y tu  w  po rc ie  rów nać się p o w in ie n  ilo ś c i 
czasu p o b y tu  s ta tku -b a zy  na ło w is k u  n o rm ow a ny  ilo śc ią  
obs ług iw anych  jedn os tek  łow czych.

Spośród w y m ie n io n y c h  pow yże j fu n k c ji s ta tk u -b a z y  l i ­
m itu j ąco na czas t rw a n ia  p o b y tu  w  m orzu  w p ły w a  fu n k c ja  
o d b io ru  m asy ry b n e j z je dn os tek  łow czych  oraz ró w n o le g le  
prow adzona fu n k c ja  zaopatrzenia. Ilość s ta tk ó w  łow czych  
w  zespole m us i w ięc być  ta k  dobrana aby u m o ż liw ić  zape ł­
n ien ie  sta tbu-lbazy w  czasie od po w ia da jącym  p rze b iego w i 
i  p rze b yw a n iu  w  porcie .

N a czasokres za ład unku  s ta tk u -b a z y  w p ły w a  ty p  s ta tk ó w  
łow czych  na leżących do zespołu w spó łdz ia ła jącego oraz ic h  
w yda jność  po łow ow a. M a jąc  na w zg lędz ie  w a h a n ia  sezono­
w e w yd a jn o śc i po łow ow e j na leży p rz y ją ć  ja k o  podstaw ę 
do us ta len ia  pos tu low ane j w ie lk o ś c i o d b io ru  m asy p o ło w o ­
w e j ś redn ią  w yda jność  w  okres ie  n a jw y d a jn ie js z y c h  p o ło ­
w ów .

Pozostałe zasadnicze fu n k c je  s ta tku -b azy , poza fu n k c ją  
od b io ru  ry b y  i  zaopa trzenia s ta tk ó w  łow czych , n ie  w p ły ­
w a ją  w  sposób decydu jący  na us ta len ie  w ie lk o ś c i tegoż 
s ta tku .

W reszcie ja ko  zasadę w sp ó łd z ia łan ia  s ta tkó w -b a z  z f lo ­
ty l lą  łow czą na leży p rz y ją ć  założenie zb liżone j w ie lk o ś c i 
s ta tkó w -b a z  p ra cu ją cych  w ahad łow o  na rzecz jednego ze­
spo łu oraz ich  je d n o lity  p r o f i l  p ro d u k c y jn y .

P rzy  je dn akow e j w ie lko śc i obu s ta tkó w -b a z  is tn ie je  m oż­
liw ość  us ta len ia  ha rm onogram u p ra cy  s ta tków -b az  w  ten  
sposób, ażeby zap ew n ia ł on ja k  na jw yższy  w s k a ź n ik  w y ­
ko rzys ta n ia  eksp loatacyjnego.

O perow an ie  s ta tka m i-b a za m i o różne j w ie lko śc i spowo­
d u je  w  ko n sekw enc ji b e z p ro d u k ty w n y  postó j jednego ze 
s ta tk ó w  w  po rc ie  w zg lędn ie  na ło w is k u  obok s ta tk u  jeszcze 
n ie  zapełnionego, w zg lędn ie  konieczność w p row a dze n ia  s ta t­
k ó w  zastępczych, u zu pe łn ia jących  n ied obó r p rzepustow ości 
m niejszego s ta tku -b azy . P rzyk ła d e m  może służyć w sp ó ł­



p raca  m /s „M o rs k a  W o la “  z s/s „F ry d e ry k  C hop in “  p rzy  
k tó re j ze w zg lędu  na różną w ie lkość  obu jednos tek  w y m a ­
gane je s t uzu pe łn ien ie  przez s ta tk i doda tkow o czarterow ane.

Podobne s k u tk i p rzyn os i odm ie nny  p r o f i l  p ro d u k c y jn y  
s ta tkó w -b a z  p ra cu ją cych  w ahad łow o . P ro f i l  p ro d u k c y jn y  
o d d z ia ły w u je  na ch a ra k te r dostaw  s ta tk ó w  łow czych  oraz 
w p ły w a  na rodza j zaopatrzenia . D la tego też p rz y  w y m ia ­
n ie  na ło w is k u  s ta tku -b a zy  na d ru g i o odm iennym  p ro f i lu  
p ro d u k c y jn y m  w y n ik n ą  s tra ty  w  w y k o rz y s ta n iu  p o tenc ja łu  
przepustowego s ta tku -b a zy  s k u tk ie m  n ie  dostosow ania m a­
sy prze ładow anego surow ca do c h a ra k te ru  p ro d u k c ji na 
s ta tku -b az ie . M a  to  specja lne znaczenie p rz y  up rzem ys ło ­
w ie n iu  s ta tku -b azy , k tó re  w ym aga dostaw y ry b y  w  stan ie  
św ieżym , a w ięc  odpow iedn iego na s taw ien ia  eksp lo a tac ji 
s ta tk ó w  łow czych, zaopa trzenia w  ló d  i  zw iększen ia  często­
t liw o ś c i zaw in ięć  do s ta tku -b azy .

W  kon sekw enc ji w y m ia n y  s ta tk u -b a z y  na ło w is k u  n a ­
s tęp u je  p rzestaw ien ie  ch a ra k te ru  e ksp lo a tac ji s ta tk ó w  ło w ­
czych, co n ie  może odbyć się bez s tra t. W  p ra k ty c e  p ro w a ­
d z iło b y  to  do podobnych s k u tk ó w  ja k  p rz y  p ra cy  zespołu 
w  oparc iu  o je de n  sta tek-bazę.

O m ów ione pow yże j zasady s tanow ią  p u n k t  w y jś c ia  d la  
n o w ych  ko n ce p c ji s ta tkó w -b a z  w  ram ach p ro je k to w a n e j 
p rzyszłośc iow e j f lo ty  da le kom orsk ie j. J a k  w y n ik a  z do tych ­
czasowych dośw iadczeń odstępstwa od om ów ionych  zasad 
oznaczają naruszenie założenia p ra cy  s ta tkó w -b a z  ja k o  w y ­
sun ię tego p o rtu  na odda lonych łow iskach .

P odkreś lić  należy, że dotychczasowe dośw iadczenia w y ­
ka z u ją  w  znacznej m ie rze  b łę d y  w  u s ta w ie n iu  w spó łp racy  
s ta tkó w -b a z  z je d n o s tka m i ło w czym i. B łę d y  te  po lega ją  
przede w szys tk im  na n ie je d n o lity m  zakresie  usług, np. 
w  dz iedzin ie  zaopatrzenia, co pow odow ało , że t ra w le ry  m o­
g ły  być zaopa tryw ane w  W ęgiel na  ło w is k u  w y łą czn ie  przez 
s/s „C h o p in “ , na tom ia s t podczas p o b y tu  „M o rs k ie j W o li“  
na  ło w is k u  długość re jsó w  tra w le ró w  uza leżn iona b y ła  od 
zapasów  p a liw a  posiadanego przez; s ta tk i łowcze.

T rudnośc i w e w sp ó łp racy  f lo t y l l i  łow cze j ze s ta tk a m i-  
bazam i. po w s ta ją  rów n ie ż  s k u tk ie m  dokonanych ad ap ta c ji 
na  s/s „C hop in*1, w  w y n ik u  k tó ry c h  jeden  ze s ta tków -b az  
z m ie n ił p ro f i l  p ro d u k c y jn y . W prow adzen ie  ch ło d n ic tw a  
u m o ż liw i w p ra w d z ie  zw iększen ie dostaw  ry b y  m rożone j, 
s tanow iące j w yso ko ja kośc iow y  surow iec d la  p rze m ys łu  k o n ­
serwowego, lecz w p ły n ie  na odm ienne roszczenia w  stosun­
k u  do dostaw  na s/s „Chopin** w  p o ró w n a n iu  z dostaw a­
m i na „M o rską  W olę“ .

P ow ażny w p ły w  na obniżenie w y n ik ó w  eksp lo a ta c ji s ta t­
kó w -b a z  posiada różna w ie lko ść  i  po jem ność uży tko w a n ych  
obecnie przez ryb o łó w s tw o  s ta tków -baz , co się o b ja w ia  
w  niem ożności pe łnego zao pa tryw an ia  f lo ty  ry b a c k ie j i  n ie -  
reg u la rno śc i ich  re jsów . W  w y n ik u  ty c h  tru d n o ś c i po w ­
s ta ła  konieczność k o rzys ta n ia  z do da tko w ych  cza rte rów  
w  ilo śc i podw ażające j ekonom iczne i  eksp loa tacy jne  założe­
n ia  po łow ów  da lekom orsk ich .

W ym ien ione  pow yże j w n io s k i z dotychczasowej eksp loa­
ta c j i  s ta tków -baz  w  ram ach  ra c jo n a ln e j o rg a n iza c ji p o ło ­
w ów , są w y n ik ie m  eksp loa tow an ia  przez ryb o łó w s tw o  
w  cha rakte rze  s ta tkó w -b a z  jednostek, k tó re  n ie  b y ły  budo­
w a ne  specja ln ie  d la  ty c h  celów , lecz z kon ieczności zosta ły  
adap tow ane w  m ia rę  is tn ie ją c y c h  m ożliw ośc i.

Pełne e fe k ty  eksp loa tacy jne  i  ekonom iczne może p rz y ­
nieść w prow adzen ie  do eksp loa tac ji s ta tków -b az  z a p ro je k ­
to w a n y c h  w y łączn ie  pod ką tem  ic h  zadań.

O tw ie ra  to  przed p ro je k ta n ta m i szerokie m oż liw o śc i no ­
w y c h  rozw iązań techn icznych, rów nocześnie po w s ta je  m oż­
liw o ść  zabezpieczenia ro z w o ju  p ro d u k c ji zgodn ie z o g ó lnym i 
za łożen iam i ro z w o jo w y m i ry b o łó w s tw a  m orskiego. Za łoże­
n ia  te ob e jm u ją  coraz szerszy zakres dz ia ła lnośc i ry b o łó w ­
s tw a  dalekom orskiego.

W iąże się z ty m  p o s tu la t rozb ud ow y  f lo ty  da le kom or­
s k ie j dostosowanej co do ilo ś c i i  ro d za ju  zarów no do n a ­
szych w a ru n k ó w  eksp loa tacy jnych , ja k  i  pods taw ow ych  za­
dań gospodarczych

Założen ia techniczne i  ekonom iczne no w e j f lo ty  da leko ­
m o rs k ie j i  poszczególnych ty p ó w  je dn os tek  m uszą uw zg lęd ­
n iać  pe łn y  zakres p ro b le m a ty k i w y n ik a ją c y  z zadań s ta w ia ­
n y c h  ry b o łó w s tw u  da lekom orsk iem u ja k  ró w n ie ż  ze zdoby­
ty c h  doświadczeń i  w y ty c z n y c h  postępu technicznego.

Należą do n ie j ta k ie  zagadnienia, ja k  rozszerzenie asor­
ty m e n tu  dostaw  ry b y , zwłaszcza zw iększen ie  dostaw  ry b y  
św ieżej, w p row adzen ie  c h ło d n ic tw a  na jednos tkach  f lo ty  
i  zw iązanych z ty m  zm ian  w  o rg an izac ji po łow ów , zagad­

n ie n ie  p rze tw ó rs tw a  na m orzu , us ta len ie  zasad w s p ó łd z ia - ' 
ła n ia  jednos tek  łow czych  ze s ta tkam i-b aza m i, u w z g lę d n ia ją ­
cych w p row adzen ie  no w ych  fo rm  p ro d u k c ji itp .

N a  t le  ty c h  p ro b le m ó w  w y ła n ia ją  się koncepcje  dotyczą­
ce sp e c ja liza c ji zespołów  łow czych  w zg lędn ie  poszczegól­
nych  je dn os tek  oraz koncepc je  różn ych  fo rm  w sp ó łd z ia ła ­
n ia  zespołów  łow czych  ze s ta tka m i-b a za m i w zg lęd n ie  po ło ­
w ó w  p row adzonych  w  op a rc iu  o p o r t  k ra jo w y .

J a k  w idać  z powyższego koncepc ja  b u d o w y  s ta tków -b az  
m us i w y n ik a ć  z op racow an ia  k o m p le tn ych  założeń ro zw o ju  
f lo ty  ry b a c k ie j, o b e jm u ją cych  i  rozs trzyga ją cych  w szys tk ie  
podstaw ow e p ro b le m y  eksp lo a ta c ji f lo ty  na t le  po s tu lo w a­
n ych  zadań.

R ozw iązyw an ie  w  sposób do raźny om ów ionych  p ró b ie -1, 
m ó w  p rz y  o k a z ji p ro je k to w n ia  określonego ty p u  je dn os tk i, 
a na w e t części f lo ty ,  s tw arza  pow ażne ry z y k o  w za jem nych  
sprzeczności m ię dzy  poszczególnym i za łożen iam i p ro je k to - \  
w y m i i  w  ko n sekw enc ji może doprow adzić  do p rz y ję c ia ! 
ko n ce p c ji b łędnych , n iezgodnych z o g ó lnym i podstaw am i 
ekonom icznym i ro z w o ju  f lo ty  da le kom orsk ie j. L

Założen ia p e rspe k tyw iczne j rozbudow y f lo ty  d a le kom or- - 
sk ie j m a ją  ch a ra k te r s tu d ió w  n a uko w ych  i  d la tego s ta n o -i 
w ią  p rze d m io t p rac m o rsk ich  in s ty tu tó w  na uko w o-b ad aw ­
czych.

Analiza nowej koncepcji statku-bazy 3

O sta tn io  uka za ł się w  „T echn ice  i  Gospodarce M o r- : 
s k ie j“  (n r 4 •— k w ie c ie ń  1955) a r ty k u ł m g r inż. W . U r b a ­
n o w i c z a  s tanow iący  streszczenie re fe ra tu  na te m a t n o - j 
wego ty p u  s ta tku -b a zy  wygłoszonego na I  sesji na u ko w e j i 
I n s t y t u t u  M o r s k i e g o .  Tezy w ysu n ię te  w  ty m  o p rą -■ 
cow an iu  budzą zastrzeżenia przede w szys tk im  co do ogó l­
nych  założeń, k tó ry c h  w yrazem  je s t koncepc ja  p ro je k to w a - i 
ne j je d n o s tk i i  je j techn iczna cha ra k te rys tyka .

M im o , iż dotychczas n ie  zosta ły  ostatecznie s k ry s ta liz o - ! 
w ane kom p leksow e założenia p e rspe k tyw iczne j ry b a c k ie j' 
f lo ty  da le kom orsk ie j, to  je d n a k  b io rą c  pod uw agę w n io s k i 
w y n ik a ją c e  z do tychczasow ych dośw iadczeń e k s p lo a ta c y j-1 
n ych  m ożna w ykazać, że proponow ana koncepc ja  s ta tk u -  
bazy n ie  g w a ra n tu je  re a liz a c ji podstaw ow ych  zasad w s p ó ł-1 
p ra cy  jednos tek  po ło w ow ych  ze s ta tka m i bazam i.

P u n k te m  w y jś c io w y m  om aw iane j k o n ce p c ji je s t teza, że! 
jeden s ta tek-baza  z 30 s ta tk a m i ło w czym i s tan ow i jednostkę  
o rgan izacy jną  i  fu n k c jo n a ln ą .

Powyższe założenie o rg a n iza c ji w sp ó łd z ia łan ia  op ie ra  s ię ' 
na ściś le  us ta lon ym  i  rea lizo w a nym  c y k lu  p ra cy  w szys tk ich ; 
jednos tek  f lo ty l l i .  T a k  w ięc  w szys tk ie  s ta tk i łow cze m a ją  
po zape łn ien iu  sw ych  ła d o w n i dokonać p rze ła d u n ku  na s ta -! 
tek-bazę  w  p rzeciągu z g ó ry  określonego czasu. S ta te k ' 
opuszcza następn ie  ło w isko  celem  dokonan ia  w y ła d u n k u 1 
w  po rc ie  i  po b ran ia  zaopa trzenia i  w  ty m  czasie s ta tk i 
łow cze pozostają na ło w iska ch  bez oparc ia  o sta tek-bazę. 
Po pow roc ie  na ło w isko  s ia te k  baza rozpoczyna p rze ła d u n k i 
i  dokonu je  zaopa trzenia jednos tek  łow czych.

J a k  z tego w y n ik a  p o ło w y  i  w y ła d u n k i całego zespołu 
łow czych  m uszą być dokonane w  c iągu ściśle określonego 
czasu, aby u m o ż liw ić  w yko n a n ie  re js u  pow ro tnego s ta tk u - 
bazy. \

Założen ie powyższe n ie  może być  tra k to w a n e  ja k o  re a l­
ne w  w a ru n ka ch  p ra cy  na m orzu. W  rzeczyw istośc i bo­
w ie m  ty lk o  w y ją tk o w o  m ogą zajść w y p a d k i, w  k tó ry c h , 
p rze ła dun ek  i  zaopatrzenie całego zespołu łowczego odby­
wać się będzie w  ty c h  sam ych w a ru n k a c h  a tm osfe rycznych  
i  je d n o s tk i rozpoczną swe p o ło w y  w  ty c h  sam ych u s ta lo ­
nych  z g ó ry  odstępach czasu.

Poza ty m  n iem o ż liw e  je s t p rzy ję c ie  tezy, że w szys tk ie  
s ta tk i zespołu osiągać będą tę  samą w yda jność  po łow ow ą, 
że pracow ać będą w  fó w n e j od leg łości od s ta tku -b a zy  i  że 
eksp loa tac ja  ic h  przebiegać będzie bezaw ary jn ie .

N a leży  w ięc  lic zyć  się w  p ra k ty c e  z przed łużen iem  lu b  
skróceniem  re js u  łowczego przez k i lk a  jednostek zespołu. 
S pow oduje to  naruszenie ściśle usta lonego ha rm onogram u 
d la  całego zespołu, k tó ry  je s t podstaw ą k o n ce p c ji w spó łp racy  
jednego s ta tku -b a zy  z okreś lonym  zespołem s ta tk ó w  ło w ­
czych. W  rezu ltac ie  nas tąp i bądź w y łączen ie  jednos tek  
opóźn ionych ze w sp ó łp racy  ze s ta tk ie m -b azą  (gdy s ta te k - 
baza w ra ca  do p o r tu  n ie  dokonu jąc  p rze ła d u n ku  ze w szy­
s tk ic h  jednostek) lu b  konieczność bezp roduk tyw nego  ocze­
k iw a n ia  na p o w ró t s ta tku -b a zy  przez tę  część zespołu ło w ­
czego, k tó ra  w cześnie j skorzysta ła  z us łu g  s ta tku -b a zy  
w  zakresie p rze ła d u n ku  i  zaopa trzenia i  w cześnie j w y k o n a ­
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ła  swe zadan ia po łowow e. Poza ty m  tru d n o  je s t p rzy jąć , że 
aw a rie  w  to k u  e ksp lo a tac ji n ie  zmuszą s ta tk ó w  łow czych  
do p rze rw a n ia  p ra cy  na ło w is k u  i  zaw in ięc ia  do s ta tk u - 
bazy w y łączn ie  celem  dokonan ia  rem ontu .

W  założonych je d n a k  w a ru n k a c h  o rg a n iza cy jn ych  w y p a ­
dek a w a r ii w ym aga jące j pom ocy techn iczne j ze stror- 
n y  bazy celem  dalszego p row adzan ia  po ło w ów  ła m ie  us ta ­
lo n y  c y k l w sp ó łd z ia łan ia  bazy z c a łym  zespołem i  opóźnia 
je j re js  do p o r tu  w zg lędn ie  zmusza s ta te k  do bezp ro duk­
tyw ne go  oczek iw an ia  na p o w ró t s ta tku -b azy .

P o tw ie rd zen iem  słuszności zasady c iąg łośc i us ług  s ta tk u - 
bazy w  stosunku  do zespołu łowczego, a spec ja ln ie  obsług i 
w  zakresie  re m o n tó w  z n a jd u je m y  w  sam ym  s tud ium , k tó re  
pow odu je  konieczność w p row adzen ia  do eksp lo a ta c ji po­
m ocniczego s ta tk u  szp ita lno-w arszta tow ego. W  konsekw en­
c j i  je d n a k  w p row adzen ie  pom ocniczego s ta tk u  oznacza po­
s tu la t u trz y m y w a n ia  dw óch je dn os tek  p ra cu ją cych  na rzecz 
tego samego zespołu, p rz y  czym  żaden z n ic h  n ie  spełn ia 
pełnego zakresu fu n k c j i  w  sposób c ią g ły  w zg lędn ie  w  pe w ­
n ych  okresach d u b lu je  określone fu n k c je  usługowe.

P rze w id z ia n y  okresow y b ra k  s ta tk u -b a z y  na ło w isku  
! oznacza ró w n ie ż  czasową lik w id a c ję  ośrodka dyspozyc ji 
i  k ie ro w n ic tw a  zespołu łowczego, co o d b ije  się u je m n ie  na 

. w y n ik a c h  eksp loa tac ji.
, Jak  w y n ik a  z pow yższych rozw ażań założenie w sp ó łp ra - 
■■ cy jednego s ta tk u -b a z y  z ok re ś lo nym  zespołem s ta tk ó w  ło w -
■ czych m u s i być odrzucone, gdyż n ie  zapew nia  c iągłości 
. w sp ó łp racy  s ta tk u -b a z y  z je d n o s tka m i ło w czym i.

P rzy ję c ie  w  op racow an iu  n iesłusznego założenia od b ija  
• się kon sekw en tn ie  na ca łe j k o n ce p c ji s ta tku -b azy . 
ii P rzede w szys tk im  poważne zastrzeżenia bu d z i po s tu lo - 
! Iw an a  w ie lko ść  i  nośność s ta tku -b azy . W y n ik a  ona z p rz y ­
ję ty c h  usta leń do tyczących c y k lu  p racy, w sp ó łd z ia łan ia  

i]z  okreś loną ilośc ią  jednos tek  łow czych  w  zespole i  p rz y ję -
■ te j m asy p rze ła d u n ku ; om aw iana  zm iana  ty c h  e lem entów  
!] spow oduje  zm ia ny  w  p ro je k to w a n e j w ie lk o ś c i i  nośności 
i] bazy.

N a leży podkreś lić , że p rz y  w p row a dze n iu  zasady c ią g ło ­
ś c i  w sp ó łd z ia łan ia  s ta tkó w -b a z  z f lo ty l lą  łow czą, a w ięc  
!, p rz y ję c iu  p o s tu la tu  p ra cy  w a h a d ło w e j dw óch s ta tkó w -b a z  
t mogą one obs ług iw ać znacznie w iększą ilość  jednos tek  n iż  
I, p rze w id z ia no  w  o m a w ia nym  op racow an iu . N ie  przesądza­
j ą c  rozw iązań  techn icznych  zm ie rza jących  do rac jona lnego  
'w y k o rz y s ta n ia  po jem nośc i s ta tk u  na leży  p rz y ją ć  ja k  n a jk o ­
r z y s tn ie js z y  stosunek u d z ia łu  w ie lk o ś c i p rze s trze n i p rz e w i-  
: dz iane j na  fu n k c je  p rze ła d u n ku  i  m agazynow anie  do pozo- 
1 s ta łych  fu n k c j i  s ta tku -b azy .

P rz y  w sp ó łd z ia ła n iu  zespołu łowczego z dw om a s ta tk a m i-  
. bazam i p ra c u ją c y m i w ahad łow o n ie  m a is to tnego znaczenia 
'śc is łe  usta len ie  ilo śc i s ta tkó w  do w sp ó łd z ia łan ia  z jedną  
' bazą, gdyż ilość ta  będzie w  poszczególnym  re js ie  zależna 
od a k tu a ln e j w yd a jn o śc i po ło w ow e j i  o p tym a ln e j nośności 

' s ta tku -b azy .
1 W ysun ię ta  w  op racow an iu  koncepc ja  odrzucen ia  d w u - 
; zm ianowego system u p ra cy  na s ta tku -b a z ie  i  og ran iczen ia 
p rze ła d u n ku  i-o b s łu g i do je d n e j dz ienne j zm ia ny  n ie  może 
być p rz y ję ta  w  św ie tle  dotychczasow ych doświadczeń, ozna- 

; cza ona bow iem  dalsze odstępstwo od zasady ciąg łości 
: w sp ó łp racy  s ta tkó w -b a z  z je d n o s tka m i ło w c z y m i m ocno 
' zaakcentow ane przez tezę op racow an ia  że ,,p rzy now e j 
: bazie n ie  będzie s ta ł w  nocy żaden s ta tek, co po w in no  być
■ zasadą w  ty m  system ie p o ło w ó w “ .

P o s tu la t je dnozm ianow e j p ra cy  w y w o ła  je d n a k  u jem ne  
s k u tk i, zwłaszcza w  okresie  szczytow ych p o ło w ów  1 konfiecz- 
nośai ja k  najszybszego p rze ła d u n ku  i  p o w ro tu  jednos tek  
łow czych  na łow isko . P o m ija ją c , że zak ładana w ysoka  szyb­
kość p rze ła d u n ku  ry b y  i  zaopatrzenia, k tó ra  s tan ow i pod­
staw ę ko n ce p c ji jednozm ianow e j p racy , może zostać zak łó ­
cona przez n iep rzych y ln e  w a ru n k i a tm osferyczne, i  to  ty m  
w ięce j, że p ro je k to w a n y  system  p rze ła d u n ku  n ie  zapew nia 
zw iększonej szybkości p rze ła d u n ku  w  jego n a jb a rd z ie j is to t­
na j  fazie , t j .  ze s ta tk u  łowczego na sta tek-bazę, trzeba  po d ­
k reś lić , iż  jednozm ianow a praca  s to i w  sprzeczności z eko­
no m iczn ym  pos tu la tem  w y k o rz y s ta n ia  w  p e łn i w a rto ś c i e k ­
sploatowanego ob iektu .

N iezbędne p rze jśc ie  na k ilk u z m ia n o w ą  pracę zw iększy 
e fe k ty  ekonom iczne i  eksp loa tacy jne  f lo t y l l i  łow cze j i  sa­
mego s ta tku -b azy , p rz y  czym  poc iągn ie  za sobą zm ianę 
usta lone j w ie lko śc i pom ieszczeń d la  za łog i s ta tku -b azy .

N a us ta len ie  w ie lk o ś c i s ta tku -b a zy  w p ły n ie  ró w n ie ż  jego 
p ro f i l  p ro d u k c y jn y . W  ko n ce p c ji w ysu n ię te j p rzez In s ty tu t

M o rs k i p rz y ję to  zasadę w ą sk ie j spe c ja liza c ji, k tó ra  w  k o n ­
k re tn y m ^ p ro je k c ie  w yra ża  s ię  w y e lim in o w a n ie m  p ro d u k c ji 
na s ta tku -b a z ie  i  zaakcen tow an iu  fu n k c j i  tra n sp o rtu .

Z agadn ien ie  sp e c ja liza c ji s ta tkó w -b a z  w ym aga przeana­
lizo w a n ia  w  kom p le ksow ych  założeniach rozb ud ow y  f lo ty  
da le kom orsk ie j, je d n a k  na leży pam ię tać, że łączy się ono 
z jednoczesną spec ja lizac ją  poszczególnych zespołów  ło w ­
czych. D la tego też zb y t da leko idąca spec ja lizac ja  s ta tk u -  
bazy powodow ać będzie konieczność po w stan ia  od rębnych  
zespołów d la  dostaw  ś ledzia  solonego, ś ledzia  w  ¡stanie św ie ­
żym , m a k re li, ry b y  b ia łe j i  odpow iedn ie j ilo ś c i s ta tkó w -b a z  
w sp ó łd z ia ła jących  w y  łączn ie  z okre ś lo nym  zespołem  ło w ­
czym  p rzystosow anym  ze w zg lędu  na rod za j dostaw  do w y ­
specja lizow anego c h a ra k te ru  p ro du kcy jne go  ty c h  s ta tk ó w - 
baz.

W yn ika ją ce  stąd poważne zw iększen ie  ilo śc i s ta tkó w -b a z  
oznacza pow iększen ie  kosztów  in w e s ty c ji i  n a w e t eksp loa­
ta c ji,  co s to i w  sprzeczności z podstaw ow ą tezą opracow a­
n ia , iż  p ro je k to w a n y  s ta tek-baza  w  ram ach  sugerow anej 
o rg a n iza c ji p ra cy  i  p rzy  sw ym  cha rak te rze  us ług ow ym  
p rzyn os i znaczne oszczędności.

N ie  przesądzając w y n ik u  kon iecznych  do w yko n a n ia  
s tu d ió w  na  tem a t zakresu s p e c ja liza c ji poszczególnych czło­
nów  f lo ty  ry b a c k ie j narzuca się w n iosek, że koncepc ja  każ ­
dego ty p u  s ta tku -b azy , oparta  na tez ie  op racow an ia  g ło ­
szącej, iż  „sam a baza w in n a  być  zap ro jek tow a na  zdecydo­
w an ie  ja k o  s ta te k  zb ie ra ją cy  beczki i  zao pa tru ją cy  swą 
f lo ty l lę “ , zwęża fu n k c je  s ta tk u -b a z y  do zadań tra n s p o rto w ­
ca i  n ie  zn a jd u je  ekonom icznych i  e ksp lo a tacy jn ych  uza ­
sadnień.

Dopuszczona w  op racow an iu  ew entualność za ins ta low a­
n ia  zam raża ln i, tra k to w a n a  ja k o  nieduże! odchy len ie  od za­
sady spec ja lizac ji, s tan ow i w  rzeczyw is tośc i pow ażną zm ia ­
nę kon ce p c ji s ta tk u -b a z y  pow odu jąc zm ia ny  o rg an izac ji 
w sp ó łp racy  ze s ta tk a m i ło w czym i, pow iększen ie  po w ie rzch ­
n i roboczej na  s ta tk u  (konieczność w p row a dze n ia  rów n ież  
fu n k c ji solen ia ry b y  św ieżej, dostarczonej przez s ta tk i ło w ­
cze w  niższej k la s ie  jakośc i, w zg lędn ie  w  ilo ś c i przew yższa­
jące j na kon cep c ji s ta tku , k tó rego  w szys tk ie  e lem enty  s-ą 
tru d n io n y c h , w  ko n se kw e n c ji zm ianę w ie lk o ś c i s ta tku . Jak  
w idać  spraw a spe c ja liza c ji s ta tk u -b a z y  zosta ła w  opracow a­
n iu  p o tra k to w a n a  w  sposób uproszczony.

M im o , że zm iana każde j tezy, będącej podstaw ą w y s u n ię ­
te j przez In s ty tu t  M o rs k i k o n ce p c ji s ta tku -b a zy , po w o du je  
zasadnicze zm ia ny  w  p ro je kc ie , to  je d n a k  op racow an ie  to 
posiada dużą w artość. W y n ik a  ona w  p ie rw szym  rzędzie 
z zastosowania odpow iedn ie j m e tod y  p ro je k to w a n ia  po lega­
ją ce j na ko n ce p c ji s ta tky , k tó rego  w szys tk ie  e lem e n ty  są 
z gó ry  ro zp a tryw a n e  pod ką te m  jego fu n k c j i  ja k o  s ta tk u -  
bazy. W  szczególności do tyczy to  kom pleksow ego i  ra c jo n a l­
nego zap ro je k to w a n ia  tra n s p o rtu  w ew nętrznego, rozp la no ­
w a n ia  pomieszczeń stosownie do fu n k c jo n a liz m u ; s tosowa­
n ia  odpow iedn ich  p ro p o rc ji m iędzy w ie lk o ś c ia m i w szys tk ich  
e lem entów  i  w p row adzen ia  dogodnych i  dostosow anych do 
c h a ra k te ru  bazy, p ra c y  załóg ry b a c k ic h  i  za łog i s ta tku -b azy  
w a ru n k ó w  soc ja lnych, m ie szkan iow ych  i  san ita rn ych . Na 
szczególne uznan ie zasługu je  oparc ie  p ro je k tu  na szeregu no ­
w ych  rozw iązań  techn icznych  zwłaszcza w  dziedz in ie  w y b o ­
ru  ś rod ków  napędu, w  dz iedz in ie  m echan izac ji tra n s p o rtu  
7 po k ła d u  do ła d o w n i oraz w  dz iedz in ie  urządzeń s te ro w ­
niczych.

Powyższe osiągnięcia  dotyczące p ro je k to w a n ia  techn icz­
nego s ta tk u -b a z y  na leży tra k to w a ć  ja k o  w y n ik  ob ran ia  s łu ­
sznego k ie ru n k u  rozw iązań  techn icznych , k tó re  są ak tu a ln e  
na w e t p rz y  po s tu low anych  zm ianach założeń e ksp lo a tacy j­
nych  s ta tku -b azy .

Z pow yższych rozw ażań w y n ik a , że u  pods taw  s tu d iu m  
In s ty tu tu  M orsk iego na te m a t nowego ty p u  s ta tku -b a zy  
zna laz ły  się tezy, k tó re  n ie  mogą być uznane za słuszne 
w  św ie tle  dotychczasow ych dośw iadczeń i  zasad ra c jo n a l­
ne j e ksp lo a tac ji f lo ty  da le kom orsk ie j oraz bazy, k tó ry c h  
ew en tua lne  p rzy ję c ie  zależy od św iadom ej oceny w p ły w u  
na ca ło ksz ta łt gospodark i ry b a c k ie j.

Z  a n a lizy  om aw ianego p ro je k tu  s ta tk u -b a z y  w ysu w a  
się w ięc  zdecydow any w n iosek  o kon ieczności dokonan ia  
kom p leksow ych  s tu d ió w  rozb ud ow y przysz łośc iow e j f lo ty  
ry b a c k ie j w  op a rc iu  o usta lone k ie ru n k i ro z w o ju  ry b o łó w ­
stw a m orskiego.



Z D Z I A Ł A L N O Ś C I  S T O W A R Z Y S Z E Ń  N A U K O W Y C H .

Terenowa Sekcja Finansów Wybrzeża PTE w  Sopocie
W  czasie jedenastego W ieczoru  D yskusyjnego , k tó ry  od­

b y ł się w  I  kwarta-le  b r. re fe ra ty  w y g ło s ili:  dy r. fin a n so w y  
CZ P M H  W ac ław  Ossowski na tem at: „ Z a g a d n i e n i e  
w e w n ę t r z n e g o  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e ­
g o  w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  ż e g l u g i  p e ł n o ­
m o r s k i e j “  oraz d r  S. W e rm u t z CZ P M H  na tem at 
„ F o r m y  r o z r a c h u n k u  s t a t k o w e g o  w  P o l ­
s k i e j  M a r y n a r c e  H a n d l o w e j “ .

P ie rw szy  re fe re n t zes ta w ił na w stąp ię  po ję c ie  ro z ra ch u n ku  gos­
podarczego ja k o  m e to d y  p lanow ego k ie ro w a n ia  p rzeds ięb io rs tw am i 
w  gospodarce soc ja lis tyczn e j z po ję c iem  soc ja lis tycznego  system u 
finansow ego. N astępn ie  — w  obręb ie  rozw ażań w p ro w a d za ją cych  
og o ln o -te o re tyczn ych  — o m ó w ił on e le m e n ty  i  ro dza je  rozrabhurF  
k u  gospodarczego, w  szczególności: op isu jąc  e lem en ty  ro z ra ch u n ku  
w ew nę trznego . W ed ług  tw ie rd z e n ia  re fe re n ta , d la  is tn ie n ia  w e w ­
nę trzne go  ro z ra ch u n ku  gospodarczego, k tó re g o  tre śc ią  je s t sp ro ­
w adzen ie  coraz n iże j kosztów  i  p la n u “ , kon ieczne są i  w ys ta rcza ­
ją c e  dw a k ry te r ia . P ie rw szym  z n ic h  je s t p la n  p ro d u k c y jn y  w y ­
d z ia łu  p rzeds ięb io rs tw a , d ru g im  -  ro z licza n ie  się z W ykonania  
p la n u  p ro d u k c ji i  z w y ko n a n ia  p la n u  kosztów . N ie  m a na tom iast 
w  ty m  zakresie po trze b y  p row adzen ia  sam odzie lne j rachunko w ośc i 
w y d z ia łu , le  dw a w ym o g i, p rzy  w a rto śc io w ym  u ję c iu  p ro d u k c ii, 
w ys ta rczą  row m ez d la  is tn ie n ia  ro z ra ch u n ku  gospodarczego s ta t­
k i1 m orskiego. W  p ra k ty c e  d la  każdego s ta tk u  w  p rze d s ię b io r­
s tw a ch  żeg lug i m o rs k ie j p row adzona je s t część ks ięgow ości: od ­
d z ie ln ie  są re je s tro w a n e  kosz ty  i  w y n ik i  p ra cy  każdego s ta tku  
o raz oddz ie ln ie  p row adzona je s t d la  każdego re jsu  e w ide nc ja  ru ­
chu  s ta tk u  i  kosztow  u trzym a n ia , a także  w a rto śc i p ro d u k c ji prze- 
w ozow e j. Jednakże zdan iem  re fe re n ta , co p o d k re ś lił on zw łaszcza 
pozm e j w  d ysku s ji, is tn ie ją  n ie p ra w id ło w o śc i w  ro z ra ch u n ku  gos­
po da rczym  w yd z ia ło w y m  (s ta tko w ym ) i  ro z ra ch u n ku  gospodarczym  
całego p rzeds ięb io rs tw a  żeg lug i m o rs k ie j. N ie p ra w id ło w o śc i te 
z n a jd u ją  sw oje  podłoże m ięd zy  in n y m i w  ty m , że tzw . zadanie 
re jso w e  m e je s t p lanem . P onadto re fe re n t, w yp o w ia d a ją c  się k ró t-  
ko  k ry ty c z n ie  w  sp raw ie  do tychczasow ych  p rób  stosow ania ro z ­
ra c h u n k u  gospodarczego s ta tku , p o s ta w ił tezę, że obecny „ ra p o r t  
w y m k o w “  każdego s ta tku  n ie  je s t ro z ra ch u n k ie r ji gospodarczym  
s ta tku , lecz je s t spraw ozdan iem  z w y ko n a n ia  zadania re jsow ego. 
W reszcie  re fe re n t w y p o w ie d z ia ł się za tezą, że n ie m o ż liw e  jes t 
stosow anie ro z ra ch u n ku  na s ta tk u  Z dan iem  re fe re n ta  na leży m ó­
w ić  n ie  o ro z ra ch u n ku  „n a  s ta tk u “ , lecz o ro z ra ch u n ku  s ta tku .

D ru g i re fe re n t w yszed ł od s tw ie rd zen ia , że s ta tek  ja k o  w y ­
d z ia ł w  p rzeds ięb io rs tw ie  żeg lug i m o rs k ie j n ie  m a ty c h  w a ru n ­
ków , ja k ie  w ym agane są d la  is tn ie n ia  pe łnego w ew nę trznego  ro z ­
ra c h u n k u  gospodarczego. W  szczególności s ta tek  n ie  m a w y o d rę b ­
n io n y c h  s rodkow  trw a ły c h  (poniew aż sam je s t ś ro d k ie m  trw a ły m  
p rzeds ięb io rs tw a), n ie  m a w y o d rę b n io n ych  ś ro dków  o b ro to w ych , 
n ie  ko rzys ta  z k re d y tó w  itd . N a ty m  tle  re fe re n t w ysu n ą ł tezę 
o m oż liw ośc i stosow ania je d y n ie  ogran iczonego ro z ra ch u n ku  gos­
podarczego s ta tku  w  żegludze m o rs k ie j.

W ychodząc z założenia, że celem  ogran iczonego ro z rachu nku  
s ta tk u  m o iskiego je s t obn iżka  kosztów  .na s ta tku , re fe re n t n a j­
p ie rw  o m ó w ił e tapy  ro z w o ju  fo rm  ro z ra ch u n ku  s ta tku  k tó ry m  
pośw ięcono na p rzes trze n i m in io n y c h  p a ru  ia t  k i lk a  a r ty k u łó w  
w  „T G M “ . N astępnie  zaś p rze d s ta w ił on w szechstronn ie  obecne 
fo rm y  (e lem enty) ro z ra ch u n ku  s ta tku , o m aw ia jąc  ze w szys tk im i 
szczegółam i te ch n iczn ym i „ r a p o r t  w y n ik ó w “ .

W  dysku s ji ja k ą  prowadzono po w yg łoszen iu  obu przed­
s ta w io n ych  re fe ra tó w  zastanaw iano się w  p ie rw szym  rzę ­

dzie nad ty m , czy is tn ie je  obecnie rozrachunek s ta tku , czy 
też go w  istocie rzeczy n ie  m a. Z dan ia  iby ły  w  ty m  w zg lę ­
dzie ¡podzielone. Jedni, uzn a jący  „ ra p o r t  w y n ik ó w “  za m e to - ' 
dę gospodarowania, tw ie rd z il i,  że w  p rzeds ięb io rs tw ach  że- fl 
g lug i m o rsk ie j m am y do czyn ien ia  z p e w n ym i e lem entam i 
ro z ra ch u n ku  gospodarczego s ta tku , że is tn ie je  ju ż  obecnie, 
chociaż bardzo uproszczony, rozrachunek s ta tku . In n i d y -  
sku tanc i, a kce n tu ją cy  ja ko  is to tę  roz ra chu nku  gospodarcze- t 
go w iązan ie  w p ły w ó w  z n a k ła d a m i w  zakresie dane j dzia­
ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw  czy ko m ó re k  p rzeds ięb io rs tw , w y -  ' 
su w a li tezę o b ra k u  rea lnego roz ra chu nku  gospodarczego ' 
s ta tku . S taw iano na w e t tezę szerszą: n ie k tó rz y  d ysku tanc i ' 
m ia no w ic ie  tw ie rd z il i,  że w  p rzeds ięb io rs tw ie  żeg lug i p e łn o - ■ 
m o rsk ie j w z ię ty m  ja k o  całość n ie  m a rea lnego roZ rachun - " 
k u  gospodarczego, ponieważ dotychczas n ie  ¡było a n i pod­
staw , a n i w yp racow anych  m etod pełnego w iązan ia  całości 1 
w y d a tk ó w  (z lo tow ych  i  dew izow ych) z całością w p ły w ó w  ' 
(z lo tow ych  i  dew izow ych). J a k  d ługo n ie  zostanie ro z w ią - ; 
zane zagadnienie po rów nyw a lno śc i w p ły w ó w  i  kosztów , ' 
o trzym yw a n ych  czy ponoszonych w  z ło tych  i  w  obcych w a - : 
lu ta ch  (p rzy  ich  zm iennych  p ropo rc jach ), ta k  d ługo  tru d n o  ‘ 
je s t w ła śc iw ie  - -  zdan iem  d ru g ie j g ru p y  dysku ta n tó w  ~  
m ow ie  o is tn ie n iu  rea lnego roz ra chu nku  gospodarczego , 
w  przeds ięb io rs tw ach  żeg lug i pe łnom orsk ie j.

W  odn ies ien iu  do samego p ro b lem u roz ra chu nku  gospo- i 
darczego s ta tk u  w ie le  osob podnosiło  konieczność w a rto śc io ­
wego u jm o w a n ia  p ra cy  s ta tk u  pon iew aż p la n  rzeczow y (asor­
tym en to w y) może b y ć  różnie, tzn. ta n ie j lu b  droże j w y -  i 
konany.

Ponadto n ie k tó rz y  d ysku ta n c i w y k a z y w a li, że b ra k  bódź- 1 
ców  ¡m ateria lnych ¡dla za łog i w  obecnej fo rm ie  „ro z ra ch u n ku  
s ta tk u “  pow odu je  b ra k  za in teresow ania  za łog i w  k ie ru n k u  
ro zw o ju  roz ra chu nku  gospodarczego ‘s ta tku , w  k ie ru n k u  
w a lk i o obn iżkę kosztów , na które! załoga m a w p ły w  (a co 
m a być celem  roz ra chu nku  ¡gospodarczego sta tku). Samo 
w skazan ie załodze, co m a zrob ić, b y  obn iżyć koszty  w ła -  , 
sne, n ie  w ystarcza . B y ły  je d n a k  w  d y s k u s ji głosy, w ed ług  
k tó ry c h  zagadnienie bodźców  n ie  je s t w  ty m  zakresie n a j-  ! 
ważnie jsze, gdyż w iąże się ono ty lk o  z fragm en tem  n a k ła -  \ 
dów  ponoszonych p rz y  eksp lo a tow a n iu  s ta tku . W ażniejsze 
je s t na tom ia s t us ta len ie  d la  s ta tk u  stosunku  w p ły w ó w  do | 
w yd a tk ó w , czemu sp rzy ja  np. ta  okoliczność, iż  fa k tu ry  
w  p rzeds ięb io rs tw ie  żeg lug i pe łnom orsk ie j op ie w a ją  na s ta t-  | 
k i,  wobec czego mogą być one p o d k ła d ka m i d la  ro z ra ćh u n - j 
k u  gospodarczego s ta tku .

W ie le  osób w ypow iada ło  się za prow adzen iem  e w id e n c ji I 
dotyczącej roz ra chu nku  gospodarczego s ta tku  n ie  na s ta tku , 
lecz w  przeds ięb io rs tw ach  żeg lug i pe łnom orsk ie j (na lądzie), i

Podsekcja Ekonom iki Transportu Morskiego PTE w  Sopocie
O sta tn ie  zebran ia P odsekc ji E k o n o m ik i T ra n sp o rtu  M o r­

skiego P TE  w  Sopocie poświęcone b y ły  zagadnien iom  ro z ra ­
c h u n k u  gospodarczego s ta tku  m orsk iego oraz przesto jów  
s ta tk ó w  w  po rtach  po lsk ich .

Zagadn ien ia ro z ra ch u n ku  gospodarczego s ta tk u  re fe ro ­
w a ł w  d n iu  11 m arca  b r. d y re k to r  fin a n s o w y  C entra lnego 
Z arządu P M H  W. Ossowski. P on iew aż zagadnien ie  to  s ta ­
n o w iło  uprzedn io  p rze d m io t d y s k u s ji na zeb ran iu  T erenow ej 
S e kc ji F inansów  W ybrzeża P T E  w  Sopocie, gdzie re fe ra t 
w y g ło s ił rów n ież  w w  a u to r streszczenie re fe ra tu  podano 
w  n in ie jszym  num erze p rz y  o m a w ia n iu  dz ia ła lnośc i T ereno­
w e j S ekc ji F inansów  W ybrzeża PTE.

Zagadn ien ie p rze s to jó w  s ta tków  w  po rta ch  po lsk ich  re ­
fe ro w a ł w  d n iu  6 m a ja  b r. J. B oduszyńsk i z C entra lnego 
Z arządu P M H  p rzy  czym  re fe ra t o p a rty  b y ł na  a rty k u le  
a u to ra  „R eze rw y czasu s ta tk ó w  P M H  w  po rta ch  k ra jo ­

w y c h “ , zam ieszczonym  w  „T echn ice  i  Gospodarce M o r­
s k ie j“ , n r  3/1955.

W  d y s k u s ji om ów iono w szechstronn ie  szereg p rob lem ów  
zw iązanych z p rzesto jem  sta tków . I  ta k  poddano k ry ty c e  
m etodykę  re je s tra c ji p rze s to jó w  s ta tków . M ia n o w ic ie  
w  obow iązu jące j s ta tystyce P M H  za p rzestó j w s k u te k  b ra ku  
ro b o tn ik ó w  uw aża się ty lk o  ta ką  sytuację , gdy na s ta tku  
n ie  je s t z a tru d n io n y  an i jeden  ganek. Jeże li je d n a k  naw et 
na s ta tk u  o k i lk u  łado w n iach  p ra cu je  chociażby jeden ga­
nek, to uw aża się, że s ta tek  ów  n ie  posiada w s k u te k  tego 
n iep rodu kcy jn ego  p rzesto ju . W skazano na szkod liw ość tego 
rod za ju  p ra k ty k , pon iew aż zaciera ona w ła ś c iw y  czas p rze­
s to ju  s ta tków . Z w rócono rów n ie ż  uwagę naj sy tuac ję  is tn ie ­
jącą  w  po rtach , gdzie d la  u n ik n ię c ia  ca łkow itego  p rzesto ju  
s ta tku  na sku te k  b ra k u  robotn ików * rozdzie la  się po je d n ym  
lu b  dw a ga n k i na sta tek, uzysku ją c  w  ten sposób pozorne
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z lik w id o w a n ie  p rze s to ju  kosztem  przed łużen ia  czasu p rze - 
■ ła d u n ku . Jest to  wysoce szkod liw a  m etoda, k tó ra  ja k  n a j­

szybcie j p o w in n a  us tąp ić  m ie jsca  kon sekw en tn ie  stosowa­
ne j zasadzie p ra c y  w ą sk im  fro n te m  p rz y  k tó re j k o n c e n tru ­
je  się p o te n c ja ł p rze ła d u n ko w y  ko le jn o  p rz y  poszczegól- 

- n y c h  s ta tkach  uzysku jąc  w  ten  sposób g loba lne  skrócenie 
czasu ich  obsługi.

W  d y s k u s ji w ysu n ię to  rów n ie ż  szkic m e tod y  u sp ra w n ie ­
n ia  sprawozdaw czości czasu p o s to ju  s ta tku . M etoda ta 
b y ła b y  opracow ana na w zó r ha rm onogram u rejsowego. 
Z  czasu po s to ju  s ta tk u  na leża łoby  w yo d rę b n ić  szereg czyn­
ności, d la  k tó ry c h  opracow anoby n o rm y  w yko na w s tw a . N a - 

1 stępnie w yznaczonoby na je d n y m  g ra f ik u  czas zap lanow a- 
) n y  d la  danych  czynności w  o p rac iu  o no rm y , a na d ru g im  

g ra f ik u  —- rzeczyw is te  w yko n a n ie  tychże  czynności. Przez 
po rów nan ie  obu g ra fik ó w  m ożna b y  do jść do cennych re z u l­
ta tów , np. gdyby  d la  jak iegoś s ta tk u  czas rzeczyw iśc ie  zu­
ż y ty  d la  dane j czynności bardzo często pow ażn ie  odbiega ł 
od no rm y, to  w ska zyw a łob y  to  na is tn ie n ie  reze rw  p ro ­
d u k c y jn y c h  w  dane j czynności.

P rz y  om a w ia n iu  p rze s to jó w  s ta tk ó w  p ły w a ją c y c h  w  za­
sięgu e u ro p e jsk im  s tw ie rdzono, że w y n ik a ją  one z  dw óch 

, gene ra lnych  p rzyczyn : 1. b ra k  s iły  robocze j; 2. is tn ien ie  
z b y t w ie lu  baz p rze ła dun kow ych  d la  jednego s ta tk u  dane j 
l i n i i  (zróżn icow ana dys loka c ja  ła d u n k ó w  w  porcie).

Is tn ie n ie  k i lk u  baz p rze ła dun kow ych  pow odu je , że s ta - 
: te k  m us i w y łado w a ć  jeden  ła d u n e k  p rz y  nabrzeżu A , d ru g i 

p rz y  nabrzeżu B, trz e c i — p rz y  nabrzeżu C, itd .  P ow odu je

Z P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E j

S przę t pom ocn iczy

to  liczne  p rze ho low yw an ia  s ta tk ó w  do odda lonych  n ie ra z  
nabrzeży. W  ten  sposób w y tw a rz a  się wysoce szkod liw a  sy­
tuac ja , w  k tó re j s ta te k  s łuży  w ła ś c iw ie  do rozw ożenia ła ­
d u n ku  w  porcie . Celowe b y ło b y  s tw orzen ie  je d n e j bazy 
p rze ła dun kow e j d la  s ta tk ó w  dane j l i n i i  oraz dowożenie 
ła d u n k u  do m ie jsca pos to ju  s ta tk u  ś rod kam i tra n s p o rtu  w e - 
w nątrzpo rtow ego , ja k  to  m a m ie jsce w  in n ych , dobrze z o r­
gan izow anych po rtach . Jednocześnie, b io rą c  pod uwagę' 
obecny b ra k  ro b o tn ikó w , na leża łoby rozw ażyć p rze jśc ie  
na pracę na dw ie  zm iany, co p rzyn io s ło b y  w iększą k o n ­
cen tra c ję  s iły  roboczej.

N a  zakończenie s tw ie rdzono , że p rz y  da lszym  op raco w y­
w a n iu  tego zagadnien ia  na leża łoby skoncen trow ać się na 
dw óch is to tn ych  zagadnien iach, a m ia n o w ic ie  na p re fe re n ­
c j i  je d n e j bazy p rze ła dun kow e j d la  dane j l i n i i  oraz na 
ob liczen iu  rzeczyw is tych  s tra t czasu s ta tk ó w  je d n e j l i n i i  
p rz y  uw zg lę dn ie n iu  w ła ś c iw e j m e to d y k i ic h  re je s tra c ji.

O dnośnie zagadnien ia  sta łośc i bazy p rze ła dun kow e j w y ­
sun ię to  propozycję , aby ob liczyć na pe w n ym  m odelu, czy 
k o rz y s tn ie j będzie d la  gospodark i na rodow e j, aby s ta te k  
p rze ła d o w yw a ł na k i lk u  bazach spe łn ia jąc  jednocześnie 
fu n k c ję  środka  tra n s p o rtu  w e w ną trzpo rtow ego , czy też  
lapiej^ by łoby , ab y   ̂ s ta te k  ła d o w a ł na je d n y m  m ie jscu  
posto ju , a ła d u n e k  byłby dow ożony z m agazynu ś ro d ka m i 
tra n s p o rto w y m i p o rtu . W skazano, że z ja w is k ie m  postępo­
w y m  je s t podążanie ła d u n k u  w  po rc ie  za s ta tk ie m  a n ie  
s ta tk u  za ła du nk ie m .

p rz y  p rz e ła d u n ku

W  portach  zagran icznych zastosowa­
no osta tn io  szereg d robnych  u sp ra w ­
n ień , zm ie rza jących  do u ła tw ie n ia  i 
przyspieszenia p rze ładunku .

P rz y  p rze ła dun ku  . sz tuk  c iężk ich , 
a zwłaszcza c iężk ich  p ły t  s ta low ych , 
stosowano dotychczas zabezpieczenie l in  
s ta low ych  przed p rze ta rc ie m  ich  w  
m ie jscach  k o n ta k tu  l in  z o s try m i k ra ­
w ędz iam i p ły t  poprzez um ieszczanie 
w  ty c h  m ie jscach spe c ja lnych  m at, 
w y ra b ia n y c h  ze sp lo tów  l in  w łó k ­
n is tych .

Jednak ja k  w ykaza ła  p ra k ty k a  spo­
sób ten  n ie  zap ew n ia ł na leżytego bez­
pieczeństwa p rze ładunku . B y ły  w y p a d ­
k i  w ysu w a n ia  s ię  m at, przecięcia  s ta ­
lo w y c h  l in  przez ostre k raw ęd z ie  ła -  , 
d u n k u  ii w y n ik a ją c e  s tąd uszkodze­
n ia  s ta tku , nabrzeży i zagrożenie ż y ­
cia ludzkiego . N iebezpieczeństwo było 
oczyw iśc ie  ty m  groźnie jsze im  cięższa 
b y ła  sz tuka  ła du nku .

U rządzen ia  zastosowane celem  w y ­
e lim in o w a n ia  tego niebezpieczeństwa 
są bardzo proste, a rów nocześnie ba r­
dzo skuteczne.

K ró tk a  sz tuka żelaza p ro filow anego , 
o p rz e k ro ju  -— —  zgięta pod ką tem  
p ro s tym , z p rz y tw ie rd z o n y m i p ły tk a m i 
z tw ardego  d rew na  (rys. 1), ch ro n i n ie  
ty lk o  l in y  przed zużyciem , ale .równo­
cześnie zabezpiecza ła d u n e k  przed 
zgn ia ta jącym  d z ia ła n ie m  s tropów  l in o ­
w ych , p rzed  w c ięc iam i, zad rapan ia­
m i itp .

Rys. 2

Podobny w  za łożen iu  pom ys ł zasto­
sow any został p rz y  um o co w yw a n iu  ła ­
d u n k ó w  po k ła dow ych  i  innych , w  od­
n ie s ie n iu  do sk rzyń .

Na k raw ęd z iach  sk rzyń  umieszcza 
się^ zg ię tą  p ły tk ę  z le k k ie j s ta li, na 
k tó re j dop iero  op ie ra  się opasująca 
sk rzyn ię  lin a  um ocow ująca. D w a .uwy­
p u k le n ia  p ły tk i zapob iegają przesuw a­

n iu  s ię  l in y  (rys. 2). Sposób ten m a 
tę wyższość, że zapobiega w g n ia ta n iu  
k ra w ę d z i s k rz y ń  przez lin y .

F a k t ten pow odow ał n ie  ty lk o  uszko­
dzenia ła du nku , a le  rów n ież  us taw icz­
ne .roz luźn ian ie  się lin ,  k tó re  m u s ia ły  
być  na sku te k  tego pod sta łą  baczna 
obserw acją. N ie raz  ściągacze b y w a ły  
dokręcane do g ra n ic  m ożliw ości, co 
w y w o ły w a ło  .konieczność zabezpiecza­
n ia  ła d u n k u  zupe łn ie  na now o —  za­
dan ie  i tru d n e  i  niebezpieczne pod­
czas c ię żk ie j pogody.

Bardzo p rosty , a równocześnie cenny, 
je s t rów n ie ż  pom ysł p ły tk i zapobiega­
ją ce j p rze su w a n iu  s ię  sk rzyń  u łożo­
n ych  jedna na d ru g ie j w  ła d o w n i 
s ta tku . Są to m ałe  .p ły tk i m e ta low e  
z w y b ija n y m i o tw o ram i, w  ten spo­
sób, że postrzępione k ra w ę d z ie  o tw o ­
ró w  w y s ta ją  z je dn e j i  d ru g ie j s tro n y  
p ły tk i  (rys. 3). Umieszczone w  odpo­
w ie d n ich  m ie jscach pom iędzy zaszta- 
u o w a n y m i s k rz y n ia m i p ły tk i te  p rz y ­
czyn ia ją  się w  znacznym  stopn iu  do 
u n ie rucho m ie n ia  i  s ta b iliz a c ji s k rz y ń  
i  ich  bezpieczeństwa przewozu.
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T e le ra da r

O lb rz y m i postęp e le k tro n ik i w  o k re ­
s ie  w o je n n ym  i  po w o je n n ym  dopro­
w a d z ił do coraz szerszego zastosowa­
n ia  ra d a ru  okrę tow ego i  ra d a ru  p o rto ­
wego ¡przy n a w ig a c ji w  tru d n y c h  w a ­
ru n k a c h  lo ka ln ych  i  p rzy  n ie s p rz y ja ­
ją c e j pogodzie. Jednak ra d a r n ie  roz­
w ią z a ł dotychczas w szys tk ich  p ro b le ­
m ów . Zarów no ra d a r  o k rę to w y  ¡jak i 
ra d a r  p o rto w y  m a ją  ograniczone m oż­
liw o ś c i, p rzy  czym  ogran iczen ia  w y ­
n ik a ją  z in d y w id u a ln y c h  cech w ła śc i­
w y c h  d la  każdego z ty c h  urządzeń.

Na s ta tku  w idać  na b k ra n ie  ra d a ­
r u  obraz, k tórego środk iem  je s t sam 
n a d a jn ik  będący w  s ta łym  ru c h u  przez 
co in te rp re ta c ja  tego obrazu je s t u - 
tru d n io n a .

W iskutek om ów ionych  okoliczności, 
obecny ra d a r n ie c a łk o w ic ie  odpow iada 
żądan iom  na w ig a to ra  p rz y  z b liż a n iu  się 
do  .portu, trudnego p rze jśc ia  lu b  p rze ­
szkody, na w e t wówczas, gd y  ¡prowadzą­
c y  naw igac ję  o trz y m u je  w ska zó w k i od 
ope ra to ra  ra d a ru  portow ego, n ie w ą t­
p l iw ie  cenne, ale n ie  w yp e łn ia jące  
is tn ie ją cych  lu k .

E ksp loa tac ja  ra d a ru  po rtow ego ró w ­
n ież  w yka zu je  pew ne b ra k i, gdyż po­
c iąga za sobą w ie lk ą  odpow iedzia lność 
opera to ra  za k ie ro w a n e  przez niego 
m a n e w ry  sta tku . N iezależn ie od tego 
is tn ie je  podśw iadom a niechęć do spe ł­
n ia n ia  przez n a w ig a to ra  n a ślepo za­
leceń podaw anych zda ln ie  przez ope­
ra to ra  ra d a ru  portow ego, ¡które ja k  
w iadom o, op ie ra ją  się na sam ej ob-

s e rw a c ji ek ra nu  p rz y  zupełne j n ie św ia ­
domości w a ru n k ó w  p a nu jących  na 
m ie jscu  m anew ru . Jeże li dodać do tego 
tru d n o śc i w  odbiorze rad io te le fon icz ­
n ym  p rz y  du żym  n a s ile n iu  jednoczes­
nych  rozm ów  i  ryz y k o  n ie p rze w id z ia ­
nych  b łędów , okaże się, że w  rzeczy­
w is to śc i ra d a r o k rę to w y  n ie  da je  ¡bez­
względnego bezpieczeństwa, zaś ra d a r 
p o rto w y  może dać je d y n ie  .kontro lę 
zew nętrzną bez ¡m ożliwości in te rw e n c ji.

Po w ie lu  .próbach trw a ją c y c h  od 
przeszło ro k u , w  po rc ie  Le  H a vre  o- 
pracow ano ¡nowe urządzenie, k tó re  po­
zw a la  k a p ita n o w i s ta tku  obserwować 
na ekran ie  te le w iz y jn y m  ru c h y  w ła s ­
nego s ta tku  na kana le  w e jśc io w ym  do 
p o rtu  lu b  na redzie. T ak ie  re w e la c y j­
ne rozw iązan ie  tru d n o śc i zawdzięcza 
się po łączeniu dw óch .urządzeń: rad a ­
ru  z te le w iz ją . Zasada dz ia łan ia  tego 
urządzenia je s t p rosta : obraz s ta tku  
będącego w  ruchu , t j .  ta k i,  k tó ry  u -  
kazu je  się na ek ra n ie  ra d a ru  po rto w e ­
go, p rzekazu je  się za pośredn ic tw em  
urządzenia te le w izy jne go  na sta tek. K a 
p ita n  w id z i sw ó j s ta tek  tak , ja k  go 
w id z i ra d a r ¡portowy, może śledzić po ­
suw an ie  się s ta tku  w  kana le  i  może 
ok re ś lić  sw o ją  pozycję  w  s tosunku do 
przeszkód.

Dośw iadczenie tak iego  po łączenia ra . 
da ru  z te le w iz ją  m usi w ięc zapew nić 
w y e lim in o w a n ie  a w a r ii i  zderzeń p rzy  
z łe j w idoczności.

U rządzenie te le ra d a ru  może dać dwa 
rodza je  re p ro d u k c ji obrazu rad a ro w e­

go: p o z y t y w ,  w  k tó ry m  po rt, brzeg, 
oznakow an ie  na w ig a cy jn e  |  s ta tk i 
p rze ds taw ia ją  się ¡jako k re s k i i  p u n k ty  
św ie tlne  n a c iem nym  t le  lu b  n e g a ­
t y w ,  na k tó ry m  w ys tęp u ją  k re s k i i  
p u n k ty  czarne na ja sn ym  t le  podobnie 
do m apy m orsk ie j.

U rządzenie zostało, skonstruow ane d la  
na jgorszych  w a ru n k ó w  ¡pogody i  odb io­
ru . W ie lkość .obrazu na ek ra n ie  w y ­
nosi oko ło 30 cm  średnicy.

N iezależn ie od zasadniczego, obrazu 
mogą być p rzekazyw ane na s ta tek  in ­
ne doda tkow e ¡in form acje . Np. na żą­
danie ka p ita n a  s ta tku  opera to r rada- [ 
ru  po rtow ego może wskazać te le w iz y j-  
n ie  p u n k t  obrazu oznaczający d a ny  sta 
tek. W  ty m  celu umieszcza się na e- ' 
k ra n ie  ra d a ru  portow ego świecącą się 
s trza łkę , k tó re j g ro t je s t sk ie row any ' 
na z id e n ty fik o w a n y  ja ko  dany  sta tek ‘ 
p u n k t św ie tln y . Poza ty m  w ie le  in n ych  ' 
in fo rm a c ji może być przekazane w  p o - ' 
dobny sposób przez um ieszczenie ich  : 
na w o ln e j p rzes trzen i ekranu.

O sta tn io  nadchodzą w iadom ości o 1 
no w ym  postępie techn icznym  w  te j sa ' 
m e j dziedzinie, m ia n o w ic ie  ¡zostało ! 
z rea lizow ane .rozwiązanie, pozw a la jące 1 
na u trw a le n ie  na e k ra n ie  z doskonałą ' 
w idocznością obrazu .przez dow o lny 
czas od k i lk u  m ik ro sekun d  d0 k i lk u  1 
godzin. W  ten sposób p u n k ty  ruchom e ' 
pozostaw ia ją  na ek ra n ie  „ś la d “  w  po - 1 
s tac i sm ugi, co może być bardzo po;- ' 
żyteczne, gdyż da je  w  raz ie  po trze by  
„d o k u m e n t“ , na  k tó ry m  naniesiona 1 
je s t droga s ta tku .

R E C E N Z J E  I  O M Ó W I E N I A

Cenna k s ią żka  o no rm o w a n iu  p rac  p rz e ła d u n k o w y c h  w  p o rta ch  m o rsk ich
D op ie ro  w  u b ie g łym  ro k u  d o ta rła  do rą k  

po lsk ie go  c zy te ln ika  o d  daw na oczekiw ana 
praca  radzieck iego uczonego, kan dyda ta  
n a u k  tech n iczn ych  Ł . D. W i e t r i e n k o  
pośw ięcona p rzeds ta w ie n iu  m e to d y k i p ro ­
je k to w a n ia  p ro g re syw n ych  n o rm  p rac p rze ­
ła d u n k o w y c h  w  p o rta ch  m orskich«. Praca 
ta 1, s tanow iąca pow ażny do robe k  n a u ko w y  
o  d u żym  znaczeniu p ra k ty c z n y m , ukazała  
s ię ja k o  praca badawcza b. radz ieck iego  
C en tra lne go  In s ty tu tu  N aukow o-B adaw czego 
Ż e g lu g i M o rsk ie j (obecnie : In s ty tu t  E k o ­
n o m ik i i  E ksp lo a ta c ji T ra n sp o rtu  W odnego), 
k tó re g o  p ra co w n ik ie m  je s t a u to r.

P raca  składa sic z trze ch  ro zdz ia łów , 
w  k tó ry c h  a u to r c h a ra k te ry z u je  podsta­
w o w e  zadania n o rm o w a n ia  p rac p rze ła ­
d u n k o w y c h  w  p o rta ch  m o rsk ich  (rozdz ia ł
I ) ,  podstaw ow e c z y n n ik i w p ły w a ją c e  na 
w ysokość no rm  p rac p rze ła d u n ko w ych  (roz ­
d z ia ł I I )  o raz m e to d ykę  p ro je k to w a n ia  
n o rm  p rog re syw n ych  (ro zd z ia ł I I I ) .

T a k i u k ła d  p ra cy  w y n ik a  kon sekw en tn ie  
z  założeń au tora , k tó r y  ja k o  p ro je k to w a n ie  
n o rm  uw aża:

1) zbadan ie  c z yn n ikó w  w p ły w a ją c y c h  na 
w yd a jn o ść  p rze ła d u n ku  oraz us ta len ie  ich  
w za jem nego  pow iązan ia ;

2) w yo d rę b n ie n ie  pow iązań  p ie rw szop la ­
n o w y c h  i  d rugorzędnych , is to tn y c h  i  n ie ­
is to tn y c h ;

■ W i e . t r i  e n  k o  Ł . D .: P ro je k t iro w a - 
m je  p rog.riess iw nych n o rm  na pogruzoczno 
— razg ruzo czny je  ra b o ty  w  m o rk ic h  p o r­
tach , „M o rs k o j T ra n s p o rt“ , M oskw a — 
L e n in g ra d  1952, 100 s tr.

2N a leży  tu ta j zaznaczyć, że a u to r p ra ­
c u je  nad ty m i zagadn ie n iam i ju ż  od d łu ż ­
szego czasu. P or. n.p. jego  a r ty k u ł:  M ie to d  
p o s tro jem ija  i  rasczota p ro g rie ss iw o ych  
t ie c h n ik o  -  ekonom iczesk ich  n o rm  p o g ru z k i-  
ra z g ru z k i sudow, „M o rs k o j F ło t“ , n r  2/1951.

3) op racow a n ie  system u w skaźn ikó w , 
u m o ż liw ia ją c y c h  us ta lan ie  s topn ia  w .p ływ u  
cz y n n ik ó w  p o ds taw ow ych  na  w ysokość 
n o rm ;

4) u s ta len ie  s ys te m a tyk i b u d o w y  i  o b li­
czan ia n o rm  p ro g re syw n ych ;

5) tech n iczno  -  ekonom iczne uzasadnienie 
no rm , u m o ż liw ia ją ce  w y b ó r  o p ty m a ln y c h  
w a ria n tó w  p rze ła d u n ku  (s tr. 15 i  16).

R o z d z i a ł  i  zaw ie ra  k ró tk ą  ch a ra k ­
te ry s ty k ę  n o rm  p rze ła d u n ko w ych , ob ow ią ­
z u ją cych  w  p o rta ch  ra d z ie ck ich  (n o rm y  
w yd a jn o śc i ro b o tn ik ó w , n o rm y  w yd a jn o śc i 
dźw ig o w ych , n o rm y  ob s łu g i s ta tkó w , t j .  
statkodo.bowe, luko d o b o w e  itp .) ,  ana lizę 
b ra k ó w  obow iązu jącego system u n o rm  oraz 
k ró tk ie  om ó w ie n ie  p o ds taw ow ych  zadań 
w  zakres ie  o p racow a n ia  n o rm  p ro g re syw ­
n y c h  d la  p rac  p rze ła d u n ko w ych .

P rzed s taw ia jąc  n ied oc iąg n ięc ia  ówczesne­
go system u no rm , o b o w ią zu ją cych  w  p o r­
ta ch  ra d z ie ck ich , a u to r w y m ie n ia  m . in .:  
rozbieżność m ięd zy  n o rm a m i w yd a jn o śc i 
ro b o tn ik ó w  p rze ła d u n ko w ych  a n o rm a m i 
d źw ig o w ych ; z łą k la s y f ik a c je  ła d u n kó w , 
u w zg lę dn ia ją cą  je d y n ie  ro dza j opakow an ia  
i  c ięża r je d n o s tk o w y  bez zw róce n ia  u w ag i 
na ta k  is to tn e  c z y n n ik i, ja k  w łaśc iw ośc i 
f izyczn o  -  chem iczne oraz ob ję tość po- 
je d yń czych  sz tuk  ła d u n k u ; z łą  k la s y fik a c ję  
u rządzeń p rze ła d u n ko w ych , op ie ra ją cą  się 
w y łą c z n ie  na ic h  u d źw ig u  i  n ie  uw zg lę d ­
n ia ją cą  in n y c h  w a żnych  danych  eksp loa ta- 
cy jn o - te c h n ic z n y c h  (np. rodza j w ys ię g n ika , 
szybkość poszczególnych m echan izm ów  it.p.). 
P onadto do w ad  system u n o rm  p rze ła d u n ­
k o w y c h  a u to r zalicza is tn ie ją cą  rozbieżność 
m ię d zy  n o rm a m i w y d a jn o ś c i dźw ig o w ych  
a n o rm a m i ob s łu g i s ta tkó w  ( t j .  n o rm a m i 
s ta tko d o b o w ym i itp .) . D a lszym  pow ażnym  
b ra k ie m  n o rm  p rz e ła d u n ko w ych  je s t do- 
św iadcza lno -s ta tys tyczna  m etoda ic h  us ta ­
lan ia , k tó ra  n ie  sp rz y ja  postępow i te ch ­

n iczne m u i  o rg a n iza cy jnem u . W reszcie  I 
a u to r po dda je  k ry ty c e  u s ta lan ie  i  stoso­
w a n ie  n o rm  lu ko d o b o w ych  (lu ko zm ia n o - 
w ych ) zam iast s ta tkodob ow ych  (s ta tko - 
zm ia r io w y  _'h, s ta tkogod z inow ych ), gdyż 
n o rm a  lu kod obo w a  s tan ow i w ie lk o ś ć  u m o w ­
ną  i  n ie  u m o ż liw ia  bezpośredniego usta le ­
n ia  czasu ob s łu g i s ta tku , ilość  potrzebnego 
sp rzę tu , ro b o tn ik ó w  itp .

C h a ra k te ryzu ją c  w ęz łow e zadania w  za­
k re s ie  p ro je k to w a n ia  n o rm  p rze ła d u n ko ­
w y c h  w  p o rta ch  m o rs k ic h  Ł . D . W  i  e- 
t r i e n k o  z na c isk ie m  podkreś la  a k ty w n y , 
tw ó rc z y  c h a ra k te r procesu u s ta lan ia  n o rm  
p ro g re syw n ych . M ia n o w ic ie  p ro je k to w a n ie  
n o rm  p ro g re syw n ych  je s t n ie ro ze rw a ln ie  
zw iązane z ro zw ią zyw a n ie m  ró żn ych  skom ­
p lik o w a n y c h  zagadnień o rg a n iza cy jn ych , 
te ch n iczn ych  itp ., co sp rzy ja  doskona len iu  
te ch n o lo g ii p rac  p rze ła d u n ko w ych , a ty m  
sam ym  ja k  na jlepszem u u s ta le n iu  no rm .

W  r o z d z i a l e  I I ,  n a jo b sze rn ie jszym  
w  ca łe j p ra cy  (s tr. 17—81), a u to r om aw ia  
p ięć zasadn iczych  zagadnień: c h a ra k te ry ­
s tyka  procesu prze ładunkow ego , w p ły w  ro ­
dza ju  ła d u n k u  na  n o rm y , w p ły w  k o n s tru k c ji 
pom ieszczeń ła d u n k o w y c h  s ta tk u  na n o rm y , 
w p ły w  w yposażenia  techn icznego p o rtu  oraz 
w a ru n k ó w  e k s p lo a ta cy jn ych  na n o rm y , 
w reszc ie  zagadnien ia  p rzo d u ją ce j o rgan iza ­
c j i  p ra cy  ja k o  po ds taw y n o rm  p ro g re syw ­
n ych .

P rzed s taw ia jąc  c h a ra k te ry s ty k ę  procesów  
p rz e ła d u n ko w ych  w  p o rtach  m o rsk ich  
a u to r sys tem a tyzu je  do tychczas bardzo 
zróżn icow aną  i  n ie je d n o litą  k la s y f ik a c ją  
procesów  p rze ła d u n ko w ych  i  ic h  e lem entów .

M ia n o w ic ie  a u to r ro z różn ia :
1) rodza je  p rac  p rze ła d u n ko w ych  (ros. 

w id y ) ;
2) re la c je  p rac  p rze ła d u n ko w ych  (ros. 

w a r ia n ty ) ;
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3) schem aty techno log iczne  (ros. tie ch - 
no ło g iczesk ije  sch iem y);

4) operac je  (ros. op ie ra c ji) .
R o d z a j e  p rac p rze ła d u n ko w ych  ?ą

następu jące:
a) s ta tkow e  (b u rto w e );
b) w agonow e;
c) sk ładow e (m agazynow e i  p lacow e — 

tra n s p o rt m iędzym agazynow y, p race m a n i­
p u la c y jn e  itp .) .

Ja k  z tego w y n ik a  po dz ia ł ten  p r z y j­
m u je  za podstaw ę k la s y f ik a c ji  rodza j 
obs ług iw anego środka przew ozow ego (sta­
tek , w agon), p rz y  czym  p ie rw szeństw o p rz y ­
pada w odnem u ś ro d ko w i p rzew ozow em u — 
s ta tko w i, bo w ie m  p r a c e  s t a t k o w e  
( b u r t o w e )  o b e jm u ją  ca ło ksz ta łt p rze ­
ła d u n kó w  w  re la c ja ch  b u rto w y c h  n ieza­
leżn ie  od tego, czy są one do konyw an e  
z m agazynów , p laców , w agonów  itp .  N a to ­
m ias t p r a c e  w a g o n o w e  o b e jm u ją  
w y łą czn ie  obsługę w agonów  w  re la c ja ch  
sk ła d o w ych  (p lac, m agazyn), a p r a c e  
s k ł a d o w e  — obsługę sam ochodów  oraz 
przew ozy w e w n ą trzp o rto w e  w  ty c h  re la ­
c jach .

P rz y ję c ie  tego ro d za ju  k la s y f ik a c ji 
u m o ż liw ia  bardzo ścisłe ok reś len ie  r e l a -  
e j  i, k tó ry c h  w  ty m  u k ła d z ie  może być 
łączn ie  10:

P race  s ta tkow e  (b u rto w e ):
1) s ta tek  — w agon (samochód)
2) w agon (samochód) — sta tek
3) s ta tek  — sta tek
4) s ta tek  — sk ład
5) sk ład  — sta tek
Prace w agonow e:
6) w agon — skład
7) sk ład  — wagon
Prace sk ładow e:
8) sk ład  — samochód
9) sam ochód — skład

10) sk ład  — sk ład .

Techno log iczne w y ko n a n ie  każdej z ty c h  
re la c j i  może być bardzo różnorodne  w  za­
leżności od w a ru n k ó w  p racy , wyposażenia 
p o rtu , zastosowanego sprzę tu  zm echanizo- f 
wanego itp .  D la tego a u to r w prow adza  d a l­
szy podz ia ł re la c ji w  zależności od zasto­
sowanego techn iczno  - o rgan iza cy jnego  je j 
rozw iązan ia . I  ta k  np. p rze ładu nek  w  re la c ji 
s ta te k  — sk ład  m oże być zorgan izow any 
na podstaw ie  jednego z na stępu jących  
s c h e m a t ó w  ( w a r i a n t ó w )  t e c h ­
n o l o g i c z n y c h ,  ok re ś la ją cych  sposób 
przem ieszczenia ła d u n ku , t j .  ko le jn o śc i do­
ko n yw a n ia  o p e ra c ji, ro d za ju  zastosow anych 
urządzeń i  sprzę tu  ilo śc i ro b o tn ik ó w  itp .:

a) Ła d o w n ia  —  dźw ig  — p lac  (d la ła ­
d u n k ó w  m asow ych);

b) Ła d o w n ia  — d źw ig  — u k ła d a rk a  — 
m agazyn (d la  ła d u n kó w  d ro b n ico ­
w ych );

c) Ła d o w n ia  — w in d y  ok rę to w e  — unoś- 
n ik  sam ochodow y — p lac (d la  ta rc icy ).

W reszcie w  ob ręb ie  poszczególnych re ­
la c j i  a u to r w yo d rę b n ia  o p e r a c j e  ja ko  
części sk ładow e procesów  techno log icznych , 
k tó re  ch a ra k te ry z u ją  się:

a) o k re ś lo n ym  m ie jsce m  i  - k ie ru n k ie m  
w y k o n y w a n ia  p rac;

b) ilośc ią  i  zaw odam i z a tru d n io n y c h  ro ­
b o tn ik ó w  :

c) zastosow anym i na rzędz iam i p racy.
N p. schem at tech n o lo g iczn y : ła do w n ia  —

dźw ig  — u k ła d a rk a  — m agazyn (p rze ład u­
n e k  d ro b n icy ) o b e jm u je  następu jące  ope­
ra c je :

a) w  ła d o w n i — p rzyg o to w a n ie  unosów ;
b) b u rto w a  — przem ieszczenie unosu z 

ła d o w n i na nabrzeże;
c) tra n sp o rto w a  — przem ieszczenie ła ­

d u n k u  spod s ta tk u  (z ra m p y ) do 
m ie jsca  złożen ia ;

d) m agazynow a — u łożen ie  ła d u n ku .
S charak te ryzow ana  pow yże j k la s y fik a c ja  

procesów  p rze ła d u n ko w ych  s tanow i bardzo 
w ażną p róbę na drodze do je d n o lite g o  
z d e fin io w a n ia  o d pow ied n ich  po jęć i  po 
w in n a  być  uw zg lę dn ion a  p rzy  da lszych  p ra ­
cach tego ro dza ju .

Z agadn ien ie  w p ł y w u  r o d z a j u  ł a ­
d u n k u  na  w ysokość n o rm  zosta ło przez 
a u to ra  ró w n ie ż  p o tra k to w a n e  stosunkow o 
szeroko. M ia n o w ic ie  zosta ła tu ta j om ó­
w io n a  k la s y f ik a c ja  ła d u n k ó w  i  ic h  w p ły w  
na in te nsyw ność  procesu p rze ładunkow ego. 
S tw ie rdza jąc , że w yd a jn o ść  urządzeń p rze ­
ła d u n k o w y c h  s ta n o w i fu n k c ję  c iężaru po-

jedyńczego unosu a u to r udow adn ia , że 
K om p leksow ym  w ska źn ik ie m , o k reś la jącym  
c iężar unosu p rz y  w spó łczesnym  stan ie 
te ch n o lo g ii p rac  p rze ła d u n ko w ycn , je s t tzw . 
o b j ę t o ś ć  ł a d o w n i c z a  (ros. po gru - 
zoczny j ob jo m ), t j .  ob ję tość za jm ow ana  przez 
1 t  ła d u n k u  p rz y  u łoże n iu  go na sprzęcie  
ła d u n k o w y m  (szeta, pa le ta , s ia tka  itp .) .

T y m  sam ym  c ięża r po jedynczego unosu 
w y n ik a  z ilo ra z u  o b ję tośc i ła d u n k u  u ło ­
żonego na  sprzęcie ła d u n k o w y m  (w  m 3) oraz 
o b ję to śc i ła d o w n icze j ła d u n k u  (w  m 3/t). 
O bję tość ła d u n k u  ułożonego na sprzęcie 
za leży od ro zm ia ró w  i  s topn ia  w y k o rz y ­
stan ia  sp rzę tu  ładunkow ego , n a to m ia s t o b ję ­
tość ładow n icza  je s t bardzo różnorodna 
w  zależności od s p e c y fik i ła d u n k u  i  w y ­
m aga obszernych  badań. Ł . D . W i  e- 
t  r i  e n  k  o zbada ł w  ty m  ce lu  2058 ró żno­
ro d n y c h  ła d u n k ó w  u s ta la jąc  ic h  ob ję tość 
ładow n iczą , w aha jącą  się w  pow ażnych  g ra ­
n icach . i  ta k  np . p rz y  d ro b n ic y  w ynos i 
ona od 0,17 m 3/ t  (r tę ć  w  ba lonach) do 
34,8 m 3/ t  (w y ro b y  bam busow e w  sk rzyn ia ch ), 
p rz y  ła d u n ka ch  m asow ych  od 0,2 m 3/ (lie - 
m a ty t)  do 7,1 m 3/ t  (ro g i i  k o p y ta  b yd lę ­
ce) itd .

Jed nak  w  p ra k ty c e  n ie w ie lk a  ilość  ła ­
d u n k ó w  posiada ob ję tość ładow n iczą  w ię k ­
szą n iż  4 m 3/t, w  zw ią zku  z czym  ła d u n k i 
te  p rz y  w p ro w a d za n iu  pewnego system u 
k la s y f iK a c ji m ogą być za liczone do je d n e j 
g ru p y . W je d n e j g ru p ie  m ożna ró w n ież  po­
łączyć ła d u n k i o o b ję tośc i ła d o w n icze j do 
0,8 m 3/t, bo w ie m  p rz y  ic h  p rze ła d u n ku  c ię ­
żar unosu u w a ru n k o w a n y  je s t n ie  ty lk o  
w ie lko śc ią  sp rzę tu  ładunkow ego , lecz ró w ­
n ież  u d źw ig ie m  urządzeń p rze ła d u n ko w ych .

N a to m ia s t da lsze j k la s y f ik a c ji  pozosta­
ły c h  ła d u n kó w  na g ru p y  (m iędzy 0,8 m 3/t 
a 4,03/t) d o ko n u je  się m e todą  m a tem a tyczną 
u w zg lę d n ia ją c  p rz y  ty m  p rze c ię tn y  ciężar 
unosu; p rzec ię tną  ob ję tość ładow n iczą  
oraz p rzec ię tną  ob ję tość ła d u n k u  u ło ­
żonego na sprzęcie ła d u n ko w ym . D oko n u ją c  
te j k la s y f ik a c ji  a u to r o trz y m u je  łączn ie  7 
g ru p  ła d u n kó w , u m o ż liw ia ją c y c h  na jlepsze 
usta len ie  n o rm , bo w ie m  o d zw ie rc ie d la ją  one 
n a jp e łn ie j p racoch łonność p rze ła d u n ku .

A b y  u ła tw ić  po s łu g iw an ie  się tą  k la s y ­
f ik a c ją  w  p ra k ty c z n e j p ra cy  p o rtó w  au to r 
dostosow ał ją  ró w n ie ż  do p ra k tyczn e g o  po ­
d z ia łu  ładu nK ów  w e d łu g  ro d za jó w  opako­
w a ń  i  c iężarów  je d n o s tko w ych . K o re la c ję  
tę  i lu s t ru je  ca ły  szereg ta b lic  poda jących  
ponadto o p tym a ln e  w ie lk o ś c i obsady w  po­
szczególnych o g n iw ach  oraz uzysk iw an e  
p rz y  ty m  p rzec ię tne  w yd a jn o śc i.

O bok s p e c y fik i ła d u n k u  n a  w ysokość no rm , 
pow ażny w p ły w  w y w ie ra  k o n s t r u k d  a 
p o m i e s z c z e ń  ł a d u n k o w y c h  s t a t ­
k u .  Z badan ie  tego’ w p ły w u  w ym aga  przede 
w s z y s tk im  sprecyzow an ia  e lem en tów  s p  e- 
c y f i k i  ł a d o w n i c z e j  s t a t k ó w ,  
w p ły w a ją c y c h  na w ysokość no rm . W ed ług  
au to ra  należą do n ic h : ilo ść  i ro z m ia ry  
lu k ó w , różna po jem ność poszczególnych ła ­
d o w n i, is tn ie n ie  tu n e li,  w zm ocn ień , f i la ­
ró w , p rzeg ró d  itp .,  is tn ie n ie  m ię d zyp o k ła - 
dów , w reszc ie  zabudow an ie  p o k ła du .

A n a liza  s p e c y fik i ła do w n icze j s ta tków  
ró żn i się w  zależności od tego, czy m a 
s łużyć za podstaw ę do us ta len ia  n o rm  
ob s łu g i s ta tkó w  (tzw . ra ty  p rze ładunkow e), 
czy  też n o rm  w y d a jn o śc i p ra c y  ro b o t­
n ik ó w  (n o rm y  w yda jność* w  t  na roboczo- 
godzinę itp .) . M ia n o w ic ie  p rz y  u s ta lan iu  
n o rm  ob s łu g i s ta tkó w  (n o rm y  sta tkodobow e, 
s ta tkogodz inow e) kon ieczna  je s t analiza 
s p e c y fik i ła d o w n icze j s ta tk u  ja k o  całości, 
na tom iast, p rz y  no rm ach  w y d a jn o śc i p racy 
ro b o tn ik ó w  d o ko n u je  się a n a lizy  p o je d yń - 
czych  ła d o w n i.

B ada jąc  spe cy fikę  ładow n iczą  s ta tk u  ja ko  
całości Ł . D. W i e t r i e n k o  zbadał 317 
ró żn ych  ro d za jó w  s ta tków , k tó re  posia­
d a ły  od 1 do 8 lu k ó w , p rz y  czym  n a j­
częściej w ys tę p o w a ły  s ta tk i posiadające po 
4 lu k i,  a następn ie  po  5 lu k ó w  i  po 3 lu k i.  
Z zasady w z ro s to w i nośności s ta tkó w  to w a ­
rzyszy ło  zw iększan ie  s ię ilo śc i lu k ó w .

Jeże li chodzi o n a jis to tn ie js z ą  spe cy fikę  
ładow n iczą  s ta tkó w , to  n a jle p ie j o b razu ją  
ją  następu jące  t r z y  w s p ó łc z y n n ik i:

a) w s p ó łc z y n n ik  k o n s tru k c y jn e j n ie ­
ró w n o m ie rn o śc i ła d o w n i (s ta ły  d la  każdego 
s ta tk u ) ;

b) w s p ó łc z y n n ik  n ie ró w n o m ie rn o śc i za ła ­
do w an ia  poszczególnych ła d o w n i (różny 
w  zależności od k o n k re tn y c h  w a ru n k ó w  
p racy );

c) w s p ó łc z y n n ik  n ie ró w n o m ie rn o śc i ła ­
d o w n i w  zakres ie  p racoch łonnośc i p rze ła ­
d u n k u  (rów n ież  ró żn y  w  zależności od ko n ­
k re tn y c h  w a ru n k ó w  p racy).

Z badan ie  c h a ra k te ry s ty k i w spom n ian ych  
317 ro dza jów  s ta tkó w  u m o ż liw iło  usta len ie  
p rzec ię tne j w a rto śc i w sp ó łczyn n ika  k o n ­
s tru k c y jn e j n ie ró w n o m ie rn o śc i ła d o w n i, k tó ­
r y  w yn o s i 0,6 — 0,9 (w  ogóle rozp ię tość tego 
w sp ó łczyn n ika  w yn o s i 0,35 — 1,00).

D a lszym i w a żn ym i e lem en ta m i s p e c y fik i 
ła d o w n icze j s ta tk ó w  są ro z m ia ry  i  p o ło ­
żen ie  lu k ó w . B adan ia  p ra k ty c z n e  w yka za ły , 
że p o w ie rzch n ia  lu k u  w y n o s i p rzec ię tn ie  
15 — 25 p roc. ogó lne j p o w ie rzch n i łado w n i. 
Jednak stosunek te n  n ie  c h a ra k te ry z u je  
dosta teczn ie  s p e c y fik i łado w n icze j, w y ra ­
ża jące j się m . in . w  s to p n iu  kon ieczności 
d o ko n yw a n ia  p rac  po d p o k ła d o w ych  (poza 
św ia tłe m  lu k u  — sztauerka  i  try m e rk a ). 
Celem  uzyska n ia  tego osta tn iego na leży  po ­
s ług iw a ć  się tzw . w sp ó łczyn n ik ie m  lu k o w y m , 
k tó r y  s tan ow i s tosunek p o j  e m n o ś c i  
(ob ję tośc i) ś w ia tła  lu k u  i  po jem nośc i ca łe j 
ła d o w n i. W ed ług  badań au to ra  w sp ó łczyn ­
n ik  ten  w yn o s i od 0,011 — 0,537, a p rze ­
c ię tn ie  0,15 — 0.25.

P ołożen ie  lu k u  w  s tosunku  do ła d o w n i 
m a ró w n ież  bardzo is to tn e  znaczenie, 
gdyż w a ru n k u je  od ległość przem ieszczania 
w  ła d o w n i, k tó rą  a u to r su g e ru je  uw zg lę d ­
n iać  w  postac i to n o m e tró w . P rz y  o b li­
czan iu  n o rm  w y d a jn o śc i ro b o tn ik ó w  celow e 
je s t rów n ież  uw zg lę d n ie n ie  tzw . w spó ł­
czyn n ika  po łożenia  lu k u , k tó r y  w y ra ża  sto­
sunek no dpo k ła d o w e j po je m no śc i ła d o w n i 
(po jem ność po dp o k ła d o w ych  cze>ści ła d o w n i, 
po ło żonych  poza św ia tłe m  lu k u '— w  stronę 
dz iobu i  ru fy )  i  po je m no śc i ca łe j ła d o w n i. 
(N ie  uw zg lę dn ia  się p rz y  ty m  po jem ności 
części p rz y b u rto w y c h  w  g ran icach  św ia tła  
lu k u , gdyż n ie  u tru d n ia ją  one w  w iększym  
s to p n iu  p rac p rze ła d u n ko w ych ).

P rzys tę p u ją c  do om ów ien ia  w p ły w u  w y ­
posażenia p o r tu  o raz w a ru n k ó w  eksp loa ta ­
c y jn y c h  na w ysokość n o rm  a u to r p rzed ­
s taw ia  w p ły w  w a ru n k ó w  m ie jsca  p ra cy  
na  w yd a jn o ść  p rze ła d u n ku . P oniew aż 
w  te ch n o lo g ii p o rto w y c h  p ra c  p rze ła d u n ko ­
w y c h  p rzew aża ją  d ź w ig i i  in n e  urządzen ia  
po rtow e , kon ieczna je s t ic h  szczegółowa 
k la s y fik a c ja , u m o ż liw ia ją ca  w y b ó r w ła śc i­
w y c h  e lem en tów  do procesów  tech no log icz ­
n ych . A u to r  p rzy tacza  ta ką  k la s y fik a c ję , 
op racow aną przez na ukę  i  p ra k ty k ę  ra ­
dziecką . P odz ia ł dźw igów  i  bom ów  ła d o w n i­
czych  p rz y jm u je  za podstaw ę ich  ud źw ig , 
szybkość podnoszenia i  o b ro tu  oraz ty p  w y ­
s ięgn ika .

Poza sp e cy fiką  u rządzeń p rze ła d u n ko w ych  
na w ysokość n o rm  w p ły w a  ró w n ież  od leg­
łość dowożenia ła d u n ku , ty p  na w ie rzch n i, 
ro d za j p rze ła d u n ku  (na p lac , do m agazynu) 
itd ., k tó re  to  zagadnien ia  a u to r ró w n ież  
p o k ró tce  om aw ia . A n a lizę  ty c h  zagadnień 
u zu p e łn ia ją  rozw ażan ia  nad  pew ną system a­
ty k ą  n o rm  ob s łu g i s ta tkó w  (n o rm y  z w y k łe  
i  spec ja lne  w  zależności od  ro d z a ju  i  ilo śc i 
ła d u n ku ).

R ozdzia ł ten  ( I I )  kończą u w a g i na tem a t 
p rzo d u ją ce j o rg a n iz a c ji p ra cy  i  te ch n o lo g ii 
p rac  p rze ła d u n ko w ych  ja k o  po ds taw y n o rm  
p rog re syw nych .

W os ta tn im , trze c im  rozdz ia le  p ra cy  a u to r 
om aw ia  m e todykę  p ro je k to w a n ia  n o rm  p ro ­
g re syw n ych  z w yo d rę b n ie n ie m  n o rm  w y ­
da jnośc i ro b o tn ik ó w  oraz n o rm  obs ług i 
s ta tków . M e to d yka  ta  sprow adza się do 
ko le jn ego  u w zg lę dn ien ia  poprzedn io  scha­
ra k te ry z o w a n y c h  c z yn n ikó w  (rodza j ła d u n ku , 
ty p  p o rto w ych  urządzeń p rze ła d u n ko w ych , 
rodza j ła d o w n i) w  od n ies ien iu  do k o n k re t­
n e j re la c ji p rze ła d u n ko w e j. A u to r  podkreś la  
p rz y  ty m  n ie  ty lk o  kon ieczność stosow ania 
m e tody  a n a lity czn e j, lecz ró w n ież  n iezbęd­
ność doskona len ia  te ch n o lo g ii p rac  p rze ­
ła d u n k o w y c h  na podstaw ie  p rzo d u ją cych  
doświadczeń, w  zw ią zku  z ty m  na leży 
zw ró c ić  szczególną uw agę na w y b ó r o p ty ­
m a ln y c h  procesów  tech no log icznych , p rzy  
czym  k ry te r iu m  op tym a ln o śc i będzie za­
w ie ra ło  się w  W ysokie j w yd a jn o śc i zespo­
ło w e j, os iągn ię te j przez obn iżen ie  p raco­
ch łonnośc i p rze ła d u n ku  i  podn ies ien ie  w y ­
da jnośc i ro b o tn ik ó w .

P rzy  u s ta la n iu  n o rm  obs ług i s ta tk u  po­
s tęp u je  się podobn ie  p o s łu gu ją c  się tzw . 
ty p o w y m i k a r ta m i tech n o lo g iczn ym i, k tó ­
ry c h  w a rto śc i p rzec ię tne , ko rygow an e  za 
pom ocą sp e c ja ln ych  w sp ó łczyn n ikó w , sta­
no w ią  podstaw ę u s ta lan ia  w ie lk o ś c i n o rm  
s ta tkogod z inow ych  itp .

P racę u zu p e łn ia ją  za łą czn ik i zaw ie ra jące  
w zó r św iadectw a  ładow niczego s ta tk u  oraz 
w z o ry  ty p o w y c h  schem atów  i  ty p o w y c h  k a r t  
tech no log icznych .

R easum ując na leży s tw ie rd z ić , że op ra ­
cow an ie  s ta n o w i w a rto śc io w y  w k ła d  do 
zagadnień techn icznego n o rm o w a n ia  p ra c  
p rze ła d u n ko w ych  w  p o rta ch  m o rsk ich , 
z k tó ry m  p o w in n i zapoznać się w szyscy 
za in te resow an i ty m i zagadn ien iam i.

M g r C ZE S ŁA W  W OJE W Ó D K A  
In s ty tu t  M o rs k i
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N O W O Ś C I W Y D A W N I C Z E
A R T Y K U Ł Y

W  C Z A S O P IS M A C H  P O L S K IC H
A R C H IT E K T U R A  N R  4: K o w a ls k i J.: 

M o rs k i dom  k u l tu r y
E K O N O M IK A  I  O R G A N IZ A C J A  P R A ­

C Y  N R  4: Id z ik o w s k a  M .: A p a ra ty  
i  urządzenia p ra c o w n i technicznego 
no rm ow an ia  pracy.

E N E R G E T Y K A  P R Z E M Y S Ł O W A  — 
G O S P O D A R K A  C IE P L N A  N R  2: 
R ubczyńsk i J .: P o m ia ry  c iep lne 
k o tłó w  —  pozostałości spalania .

G O S P O D A R K A  R Y B N A  N R  4: S trz y ­
żew ski W .: U nowocześnić techn iką  

po łow ów ; R ope lew sk i A .: Z  przesz­
łośc i ryb o łó w s tw a  na B a łty k u  P o­
łu dn iow ym .

H Ą N D E L  Z A G R A N IC Z N Y , kw iec ie ń  
1955: F e ldm an  M .: O rgan izac ja  
eksportu  d re w n a  drogą m orską ; 
P u ła w s k i H e n ry k : O p ieka  nad to ­
w a rem  w  czasie tra n s p o rtu ; O l­
szewski J.: W  sp ra w ie  po lskiego 
konosam entu bezpośredniego; S to ­
b ie c k i Z .: T tra n z y t i  jego zna­
czenie.

K O S M O S  Seria A  N r  1: M a ń ko w sk i 
W .: B a łty k  —  dośw iadcza lne m orze 
n a tu ry .

N O R M A L IZ A C J A  N R  3: H e llm a n  J.: 
U w ag i o pracach  n o rm a liza cy jn ych  
w  resortach.

O C H R O N A  P R A C Y  N R  4: A ś c ik  K .: 
N a w ilża n ie  w łó k n a  w  p rzędza ln i 
l in  i  powrozów .

P R Z E G LĄ D  U S T A W O D A W S T W A  GO­
SPO DARC ZEG O  N R  4: H o ło w iń - 
s k i J. T .: O n ie k tó ry c h  zagadnie­
n iach  p ra w n y c h  p rze ła d u n ku  p o r­
towego; Ł o p u sk i J .: Zastrzeżenia 
p rz y  odbiorze ła d u n k u  w  tra n s p o r­
cie m orsk im .

P R Z E G LĄ D  S P A W A L N IC T W A  N R  3: 
M ile w s k i B .: N a pra w a  p łom ien ie  
i  p łom ie n iów e k  za pomocą spawa­
n ia  w  ko tła c h  parow ozow ych.

T R A N S P O R T  N R  5.: G ie r ła to w s k i Cz.: 
T ra n sp o rt a dochód na rodow y; 
O le jko  M .: P la n  przew ozow y że­
g lu g i na Odrze na ro k  1955 — 
je j m ożliw ośc i i  po trzeby.

Ż Y C IE  G O SPO DAR CZE N R  8: M ąka  
H . : Dziesięć la t  szczecińskiego
p o rtu ; H. M -a : Jan  B ry c h c y  —  
p rzo du jący  sztauer Szczecina.

N r  4 (kw iec ie ń  1955) m ies ięczn ika 
„D ie  S c h iffa h r t“  zaw ie ra  m. in . nastę­
pu jące  opracow ania :

Jäke l: Usprawnienie remontu statków  
przez zastosowanie katalogu uszkodzeń; 
K e u l W .: Recenzja pracy O. Zschiesche: 
„W yn ik i rzecznych badań modelowych 
ze zmiennym korytem  dla dwóch od­
cinków Łaby“ ; Gospodarka morska na 
Lipskich Targach Wiosennych 1955; 
Z orzecznictwa Kom isji A w ary jn e j 
(zderzenie s ta tku  z da lbą); Ośrodek 
Szkoleniowy rybaków  dalekomorskich 
N R D ; Analiza przyczyn wypadków w  
gospodarce morskiej N R D ; S iebert: 
Wyposażenie techniczne cltłodnicowca 
rybackiego.

M O P C K O ff 
1 1  Cf)AOT

N r 3 (marzec 1955) radzieckiego m ie ­
sięcznika „M o rs k o j F lo t“  zaw ie ra  n a ­
stępujące op racow an ia :

W ięcej troski o stan techniczny flo ­
ty (a r ty k u ł w s tępny); K a n to ro w ie z  J.: 
Harmonogram i plan techniczny pracy 
floty i portów; Ładę B .: M ałe urządze­
nie radarowe; Lezg in  Ł .: Ustalenie od­
ległości na podstawie kąta poziomego; 
Chais A .: K ieru n k i usprawnienia or­
ganizacji remontu statków; Dubczak 
W .: Zbiornikowiec o m ałym  zanurze­
niu (4,06 m  p rz y  4010 itidw); R ia ibczikow 
P. O .: O projektowaniu statków; Su- 
ch o ru ko w  P.: O udoskonalenie tech­
nicznej eksploatacji statków; N ie w ra - 
z in  P., F ie lin z a t B .: Doświadczenia eks 
pioatacyjne i bralki silnika spalinowe­
go D R A -1  z przekładnią; G ord ije nko  
P.: Zbadanie reżim u lodów na mo­
rzach arktycznych Północnego Oceanu 
Lodowatego; Razium nyj N., N iem cow a 
E.: Remont zdeformowanych skrzydeł 
śrub okrętowych; Głowica do odcina­
n ia nadlewów stalowych O P -1; C zu r- 
k in  A ., G ie ra w k ie w  Ł .: Wodowanie 
statków za pomocą pływającego toru 
spustowego; A g a rk o w  Ł .: Urządzenie 
do przyspawania stalowych kołnierzy 
do rur; Budownictwo okrętowe; w  Pol­
sce (rozw ó j s toczn i i  k ró tk a  ch a ra k te ry  
styka, s/s „G d y n ia “  oraz d robn icow ca 
10 000 td w ); B riegm an  G.: Zjazd geo­
grafów radzieckich; K a m a n in  W .: Re­
cenzja książki I .  Ł . Buchanowskiego 
„Zliczanie drogi statku“.

N r  4 (marzec 1955) tego m iesięczn ika  
zaw ie ra  następu jące opracow an ia : 

B a je w  W .: Zapewnić zasadnicze 
usprawnienie inwestycji w  transporcie 
morskim; C zerkasow -C yb izow  A .: K ie  
ru n k i umocnienia rozrachunku gospo­
darczego na morskich statkach transpor 
towych; Ą jra p ie t ja n  A .: Obliczanie stop 
nia mechanizacji prac przeładunko­
wych; D żakonow  W .: Nowy sprzęt pro­
dukcji kra jo w ej dla ustalania dokład­
nego czasu; R achow ieck i A .: Określa­
nie pozycji statku na podstawie na­
m iaru  krzyżowego; K a liń s k i I .:  Nowy  
system pracy radiolatarń morskich w  
niektórych państwach strefy europej­
skiej; Stiefamowiez Ą .: Cechy szczegól­
ne montażu i pracy cięgna dużych sil­
ników głównych; Iw a n o w  P.: Uszkodze­
nie kotłów z płomienicówkam i przyspa- 
w anym i szwami tcbwymi; N iachze r A .: 
W pływ  przeglębienla na stateczność 
statku; A jr i ja n c  A., S iła je w  A .: Od­
lewanie detali w  formach osłonko- 
wych; D ue l B .: Centrowanie lin ii w a ­
łu  śrubowego za pomocą światła; Knaps 
R .: Zapiaszczanie portów na piaszczy­
stych wybrzeżach; Maszyna PR-54 do 
cięcia blach; Cementacja bloków beto­
nowych; P iedanow  F.: Usunięcie wad  
drewna za pomocą k le ju  B IA M B -3 ;  
Duże statki towarowe z maszyną na 
ru fie  Iz p rasy zag ran iczne j); R ow icz J.: 
Recenzją książki S. A . Wyszniepolskie- 
łt° „Światowe szlaki morskie i żeglu­
ga“ ; Nowości wydawnicze.

BOflHblH TPflttcnoPT
W  gazecie „W o d n y j T ra n s p o rt“  u k a ­

z a ły  się os ta tn io  m . im. następu jące o 
p racow an ia :

Nir 42/55 —  T reszn ikow  A., M aików  
A., S il in  G.: Rok pracy na dryfującycł 
stacjach naukowych; F a lko w ska  ja  P. 
O większą koordynację pracy ko leja­
rzy i  m arynarzy (p rzy  przewozie ła ­
d u n kó w  m asow ych); B o in isow K .: Budów 
nictwo okrętowe U S A  elementem przy­
gotowań wojennych; n r  43/55 —  A rie - 
f ie w  B.: O zwiększenie szybkości stat­
ków rzecznych; S z ira n in  E.: Obsługi 
statku na podstawie w ykresu godzino­
wego; Zagadnienia transportu wodne 
go w  tomie 29 i 30 W ie lk ie j Encyklo­
pedii Radzieckiej; n r  44/55 —  Ważns 
rezerwa udoskonalenia pracy portów 
(a r ty k u ł w s tęp ny  pośw ięcony znacze­
n iu  tech no log ii p ra c  p rze ładunkow ych) 
K re iczm an  K .: O postęp techniczny w 
budowie i remoncie statków; Nowi-* 
k o w  G.: Błędna praktyka planowani? 
w  portach; Z o tin  M .: Praca naukowo- 
badawcza w  Arktyce; C h le b n iko w  Ł. 
Siatka z lin  d la zakrycia luków ; ni 
45/55 -1— W arunki wszechzwiązkowegi 
socjalistycznego współzawodnictwa pra 
cy w  przedsiębiorstwach, organiza­
cjach i na statkach M inisterstw a Że­
glugi Śródlądowej ZSRR; D o liń s k i A. 
Przebudowa elewatora w  porcie Kras  
nowodsk (w  zw iązku  ze zm ianą  Ikie- 
runku i p rze p ływ u  zboża przez port); 
Stowarzyszenie Naukowo-Techniczne 
Transportu Wodnego ( in fo rm a c ja  o re ­
o rg a n iza c ji stow arzyszen ia); K riu czko w  
J.: Recenzja o książce A . J. Curbana 
„S tatk i żaglowo-motorowe“ ; n r  46/55— 
O szerszy rozwój współzawodnictwa 
pracy w  transporcie m orskim i rzecz­
nym  (artyku ł w stępny); W arunki 
wszeehzwiązkowego socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy w  przedsiębioi 
stwach, organizacjach i na statkach M l 
nistdrstwa Żeglugi M orskiej ZSRR; ni 
47/55 —• Ł y c zko w sk i W .: O szkoleniu in 
żynierów - elektrotechników dla tran ­
sportu wodnego; n r  48/55 —  K u b lic k ! 
G.: W . I. Lenin o transporcie wodnym; 
n r  50/55 —  B a rm a k  I. i  in . :Realizacja 
cennego wniosku (usp raw n ien ie  tra n s ­
p o rtu  w e w ną trapo rtow ego  w  Odessie): 
W in ic k i N .: Rejsy zbiornikowca o m a­
łym  zanurzeniu (z doświadczeń eksp lo­
a ta c ji zb io rn iko w ca  „O leg  K oszew o j“ ); 
J e rm iło w  W.: Co w ykazał przegląd u- 
miejętności nautycznych; Światowa fło 
ta handlowa w  1955 roku (analiza m a­
te r ia łó w  s ta tys tycznych); n r  51/55 —i 
B ir iu k o w  J , Pomuchin W.: O zastoso­
w anie nowych m ateria łów  w  stoczniach® 
remontowych (m asy plastyczne itp .) : 
G o lberg  R .: Organizować współpracę 
międzyzakładową stoczni remontowych; 
K u ź m in  E.: Typowe karty  technologiem  
ne przeładunku; Ł o g in o w  N .: O dal­
szą obniżkę kosztów własnych przewo­
zów morskich; n r  54/55 —  K ogan Ł. 
K ierun ki obniżki kosztów remontów  
statków.



Cena z ł 6.—

P E M H O M
TPAHCnOPT
N r  3 (marzec 1955) m ies ięczn ika  „R ie  

cznoj T ra n s p o rt“  zaw iera  następujące 
o p ra co w a n ia :

O realizację uchwal styczniowego 
Plenum  K C  K P Z R  (artykuł wstępny); 
Sjemienow I.: O rentowną pracę tran- 
sorti: rzecznego; O rłów  D.: K ie ru n k i 
o b n iia i kosztów wiasnych przewozów  
rzecznych; Szemagin A.: O rentowną 
pracę ¡przedsiębiorstw żeglugowych; Su 
chómieł G. Ii, Zasś W. M .: O sposo­
bie obliczania wzrostu zanurzenia stat­
ków podczas jazdy, zaproponowanym  
przez prof. W. W . Zw aakow s; Irichin 
A. P., Stiapanłuk E.. L: Zanurzenie mo 
torowców towarowych „W ielka W ołga“ 
podczas jazdy o a z  charakterystyka  
ich szybkości; Tichomijrow N.: Przegląd  
nitiktórych konstrukcji odrzutowych 
pędników okrętowych; M ark ie ło w  M.: 
Zastosowanie kle ju  wodoodpornego 
przy budowie' kadłuba drewnianych ha 
rek; Dclgin A,: Zakładanie stępek ob- 
łow ych;-Lesjukow  W. A ,i Z doświad­
czeń żeglugi sposobem pchania; M a ­
szyna do cięcia blachy; Urządzenie do 
wytaczania otworów w  ścianie sitowej 
kotłów  parowych; Chłapin A./Recenzja  
pracy W . S. Piachowa „Atlas okręto­
wych silników  spalinowych“ ; Nowości 
wydawnicze.

N r 4 (kw iec ie ń  1955) tego m iesięcz­
n ik a  zaw ie ra  m. in . następu jące op ra ­
cow ania:

Pod zw ycięskim . sztandarem leniniz-
m u (a r ty k u ł w s tęp ny  W 80-lecie u ro ­
d z in  L e n in a ); Usprawnienie pracy por­
tów ważną rezerwą wzrostu przewo­
zów; L e w iń s k i W .: Pakietyzacja ła ­
dunków; S zu ld im e r E.: Przenośnik 
taśmowy z wysuwaną sekcją; Kossjek 
W .: Bezpieczeństwo żeglugi zbiorników  
ców .w  nowych w arunkach eksploatacji 
(na dużych z b io rn ik a c h  w odnych ); Su- 
ch in icz  A .: Racjonalny typ umocnień 
brzegów; K a lin o w ic z  M. Ł .: Nowy 
agregat w ibrow iertn iczy dla badań 
geologicznych; E w s tif ie je w  W . A., B og­
danów B. W .: Zbiornikow iec morsko- 
rzeczny (c h a ra k te rys tyka  m / t  „O leg 
K oszew o j“  o  nośności 4 000 td w  w  m o­
rzu  i  2 600 t  na rzece p rzy  m in im a ln y m  
zanurzen iu  3;2 m ); O szersze zastoso­
wanie w  budownictw ie prefabrykow a­
nych konstrukcji żelbetowych (wstęp 
re d a k c y jn y  poprzedza jący a r ty k u ­
ły  na te m a ty  specja lne ż te j dz iedz iny); 
G u rie w icz  W.. B .: Nabrzeża portowe

z prefabrykowanych konstrukcji żelbe­
towych; SaCharow N .: Składane na­
brzeża z bloków żelbetowych; K ry s in  
P.: Budowa portowych konstrukcji 
hydrotechnicznych z dużych bloków  
żelbetowych; G rom adsk i M .: K ierun ki 
zwiększenia zalet eksploatacyjnych 
statków z kotłam i wodno rurkow ym i; 
S tru b iń s k i S.: Wyposażenie statków  
w  sprzęt kontrolny i sygnalizacyjny; 
Ja ko w le w  W. A .: Nowa technologia 
wykonania spawanych w alów  śrubo­
wych; tZ prasy zagranicznej (składana 
pog łęb ia rka , p rze n o śn ik i taśm owe 
o w yso k ie j w yd a jn ośc i); K ra k o w s k i J 
Recenzja książki N . P. Byczkowa „Stat­
k i floty technicznej“, Nowości w ydaw ­
nicze.

H is < w r g  i

Nir 4 (kw iec ie ń  1955) m ies ięczn ika 
„S ch iffbau techndk“  pośw ięcony jes t w  
pew ne j m ierze techn icznym  p ro b le ­
m om  p rze tw ó rs tw a  ry b y  na m orzu. Z 
tego zakresu zamieszczono następu ją ­
ce opracow an ia :

Zem ke H .: Uw agi w  sprawie budo­
w y i eksploatacji traw lerów  —  prze­
tw órni; Jaeger H. E.: Duże traw lery
(tłum aczen ie z „M o to r  S h ip “ , n r  410 
/1954); G rü n in g  F.: Holenderski pro- 
jtjk t traw lera-p rzetw órn i (oprać, na 
pods taw ie  „S h ip u b ild e r  and M arine  En 
g inę B u ild e r “ , n r  9/1954); S chm eling
G . : Nowoczesna technika produkcji tra  
nu na statkach rybackich N R D ; Siebert
H .  : Urządzenia chłodnicze na statkach 
rybackich (streszczenie re fe ra tu  w y g ło ­
szonego na sesji Iz b y  T e c h n ik i NRD, 
pośw ięconej . zagadnien iom  ch łod n ic ­
tw a , k tó ra  odby ła  się w  g ru d n iu  1954).

P onadto om a w ia n y  nu m er zaw iera 
następujące op racow an ia :

Rose G.: Kompas magnetyczny czy 
żyroskopowy (uw ag i do a r ty k u łu  o Sta­
teczności i  ren tow nośc i tra w le ra , za­
mieszczonego w  rur 12/54 „S eh iffbau teeh  
niik“ ); B ra u n  K .-T .: Obliczanie śrub bez 
kadiuba na podstawie teorii w irow ej 
(zakończenie a r ty k u łu  z n r  3/55); 
S ch m id t-S tie b itz  H .: Granice kaw itacji 
(zakończenie a r ty k u łu  z nr, 3/55); .W iś­
n ie w s k i J.: Uwzględnianie grubości po 
szycia na rysunku lin ii teoretycznych 
kadłuba (tłum aczen ie  z n r  12/1952 
„T G M “ ); M o h r W .: Dynkusja nad tech 
niką spawalniczą w  budownictwie okrę 
towym  (streszczenie re fe ra tó w  i  w y p o ­
w iedz i d ysku sy jn ych ); Norm alizacja w  
budownictwie okrętowym ; Przegląd Do

kunienfacyjny; Przegląd czasopism; Re 
cenizje.

W reszcie zamieszczono także stresz­
czenia 10 re fe ra tó w , k tó re  zosta ły  w y ­
głoszone na w iosenne j sesji o k rę to w - 
ców  N R D  w  W arnem ünde w  m a ju  b r. 
Pośw ięcone są one różnym  zagadnie­
n iom  tech no log ii stoczn iow ej.

Nowe k s ią ż k i zagran iczne

(c. d. ze s tr. 150)

D a n ilin  N. J., S łonow  M . N .: B iura  
transportowo-spedycyjne w  transporcie 
wodnym. T ra n sp o rtno -eksp ed ic ijo nn y
je  k a n to ry  na w odnom  tra n sp o rtie , Iz -  
da tie ls tw o  „R ieczno j T ra n s p o rt“ , M o­
skw a 1954, 136 s tr. —  Is to ta  czynno­
ści transportow o-spedycy jnych . Zakres 
dz ia łan ia  b iu r  tra n sp o rto w o -sp e d ycy j­
nych  w  rad z ie ck im  transporc ie  w o d ­
nym . P lanow an ie  i  o rgan izac ja  czynno 
ści transp o rtow o -spe dycy jnych . O bs łu ­
ga ła d u n k ó w  w  po jem n ikach . Zagad­
n ien ia  ta ry fo w e  i  roz liczen iow e.

Szańko B. D .: Organizacja dalekich 
przejść dużych konwojów statków m a- 
łotonażowych. O rgan iza c ija  da lnych 
p ie riechodow  k ru p n ye h  s o je d in ie n ij ma 
ło tonnażnych  sudow, W odtransizdat, 
M oskw a 1954. 312 s tr. —  Dośw iadcze­
n ia  radzieckiego p rzem ys łu  rybnego w  
zakresie o rg an izac ji da lekom orsk ich  
ko n w o jó w  s ta tk ó w  ryba ck ich . S k ład  i 
o rgan izac ja  ko n w o ju . D okum en tac ja  o 
pe ra tyw na . Łączność podczas re jsu . Sy 
gna lizac ja  um ow na. Zaopatrzen ie s ta t­
k ó w  w  p a liw o  i  wodę (bu nkro w an ie  
w  m orzu). Zasady ho lo w an ia  podczas 
re jsó w  kon w o jow ych . O rgan izacja  p ra  
cy poszczególnych służb.

S te inw eg G.: Niem iecka flota handlo­
wa w  drugiej w ojnie światowej. Die
Deutsche H a n d e ls flo tte  im  zw e iten  W e lt 
k rie g , V erlag  O tto  S chw artz  &  Co., 
G ö ttingen  1954, 182 str. —  O dbudowa 
n iem ie ck ie j f lo ty  h a nd low e j w  ok re ­
sie m iędzy dw om a w o jn a m i. Losy n ie ­
m ie ck ie j f lo ty  h a nd low e j podczas d ru ­
g ie j W o jny  św ia tow e j (przewozy, s tra ­
ty , ud z ia ł w  dz ia ła n iach  w o je n n ych  i 
akc jach  specja lnych, ew akuac ja , k a p i­
tu la c ja ). L is ta  s tra t 2 000 s ta tk ó w  przed 
w o jen ne j n iem ie ćk ie j f lo ty  ha nd lo w e j 
w raz z n a jw a żn ie jszym i da nym i s ta t­
ków .

R edagu je  k o le g iu m :
M g r K . K ie rk o w s k i,  m g r S t. L u d w ig , m g r Inż. T . P re c h ltk o , m g r Cz. W o jew ód ka , m g r J. W o jtysko

S ekre ta rz  R e d a kc ji: M . B oezkow ska
W ydaw ca : p . p . w .  „W y d a w n ic tw a  K o m u n ik a c y jn e “ , O ddzia ł M o rs k i 

A d res R e d a k c ji i  A d m in is tra c ji:  G dyn ia , A l.  W aszyngtona 34 p. 16, te l. 33-31. — P rz y jm o w a n ie  in te re sa n tó w  w  godz. 9—12. 
Cena n u m e ru  po jedynczego 6.— z ł. p re n u m e ra ta  roczna 72.— zł. — P ren um era tę  n a le ży  w p łacać na ręce lis tonosza lu b  
w  n a jb liż s z y m  u rzędzie  po cz tow ym  przed 15 d n ie m  m iesiąca poprzedzającego k w a rta ł, za k tó r y  op łaca się p renum era tę  
In fo rm a c ji w  sp raw ie  p re n u m e ra ty  op łacane j w  k ra ju  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę  udz ie la  o raz zam ów ien ia  p r z y j­
m u je  O ddz ia ł W y d a w n ic tw  Z a g ra n iczn ych  P P K  „R u c h “  S ekc ja  E ksp o rtu , W arszawa, A le je  Je ro zo lim sk ie  119, te l. 805-05. 
W sze lk ie  re k la m a c je  w  zw ią zku  z p renum era tą  na leży  zgłaszać tam , gdzie op łacono na leżność za p renum era tę . W w y ­
padku , gdy te re k la m a c je  n ie  odnoszą s k u tk u , na leży re k la m o w a ć  pod adresem : ,,W yd. K o m u n ik .“  Oddz. M o rsk i, D z ia ł

Z b y tu , G dyn ia , A l.  W aszyngtona 34 p. 17.
W sze lk ie  p raw a  zastrzeżone., N r  Z. 6/48 P rz e d ru k  d o zw o lony  z podaniem  źród ła .
W ysokość n a k ła d u : 1000 egz. F o rm a t czasopisma A4. O b ję tość  n u m e ru  4 a rk . P a p ie r d ru k . sat. 61/88 — 70 g r. k i .  V

R ękop is  o trzym a n o  3.5.55. D ru k  ukończono 8.VI.55.
W ykona no  w  G da ńsk ich  Z a k ła d a ch  G ra f ic z n ych , G dańsk, T a rg  D rze w n y  11.
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